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C zy stracą ciułacze drobnych oszczędności?

Wszelkie zobowiązania w walutach obcych
mają ulec przeliczeniu

WARSZAWA, 29. 3, (Tel. w}. G.) 
W  kołach rządowych rozważano od pa­
ru miesięcy projekt uregulowania sto­
sunków walutowych w związku z od1 
stąpieniem szeregu państw  od parytetu 
złota.

Wobec stabilizacji złotego 1 postano­
wienia rządu trzymania się tej polityki,

istnieje zamiar uregulowania rozrachun­
ków w obcych walutach przez ustawo­
wy obowiązek rozliczania się w złotych. 
W szelkie zobowiązania w waiutach ob­
cych ulec mają przeliczeniu.

Szczegóły nie zostały jeszcze zade­
cydowane, ponieważ zachodzi obawa, 
aby jednolite załatwienie tej spraw y nie

naraziło na stra ty  tych, którzy drobne 
swoje oszczędności lokowali w papie- 
lach państwowych, opiewających na ob­
ce waluty. W sferach finansowych 
przypuszczają, że dekret Prezydenta w  
sprawie walut ogłoszony bęazle z koń­
cem kwietnia.

Największy koncern górnośląski
p o d  n a d z o r e m  s ą d o w y m

Katowice. 30 m arca.
W czoraj o gadzinie 9 rano  rozpoczęła 

się  przed  sądem  grodzkim  rozpraw a w 
sp raw ie  podan ia  konearnu  ,,SpóInoly I n ­
teresów 1 o  odroczenie w yp ła t i udzielenia 
nadzoru  sadowego.

.Spólnota In teresów ", najw iększy k o n ­
cern  przem ysłow y w Polsce, obejm ujący 
cały szereg zakładów  przem ysłowych. 1 
h n t, za tru d n ia jący  przoizło 7.5.300 robo t­
n ików  znalazł się  w trudnościach  fin an ­
sow ych z pow odu z a s in ie n ia  w ynoszące­
go ukolo 2Of*.OWł.0OO zł. A ktyw a koncernu  
w ynoszą 500.000000 zł.

N a dzisiejszą rozpraw ę przybyło k il­
k u n a s tu  przedstaw icieli różnych w ierzy­
cieli, rep rezen tu jących  ogółem  160.00n.000 
zł. N ajpow ażniejszym  w ierzycielem  ,.Spól- 
noty Interesów*4 je s t S karb  P ań stw a , k tó ­
rem u koncern  z ty tu łu  różnych podatków  
i opłat zalega z su m ą  40.900.000 zł

Z ram ien ia  panków  angielsk ich  i am e­
rykańsk ich  przybyli do K atow ic n a  roz­
p raw ę adw okaci w arszaw scy. W  im ieniu 
banków  tych
zgłoszony w niosek o odroczeni" rozpraw y 
do dn ia  1 m a ja  aby daC m ożność w ie­
rzycielom  zrealizow ania p la n u  sanac ji bez 
nadzw yczajnych środków . W ntesek ten 
u zy sk ał poparc ie  zagran icznych  w ierzy­
cieli

Mówił on, aby zarządzono zabezpieczę, 
tiia , w strzym an ie  egzekucji 1 doprow adzę, 
no w  tym  okresie do ugody. W ielką sen ­
sację n a  sa li w yw oła! 
w niosek dw óch drobnych w ierzycieli, któ- 

rzy  dom agali się od sąd u  ogłoszenia 
npadłośoi.

P rzeciw ko tem u zaoponow ali p rze d s ta . 
w iciele w ierzycieli zagranicznych, dowo­

dząc. że nie m a  to rac ji by tu , poniew aż 
bankj zagraniczne f in an su ją  jeszcze ,,Spól. 
notę Interesów*' i w ypłacalność koncernu  
je st u trzym ana.

Sąd po n aradzie  ogłosił w yrok, udzie la­
jąc ,SpóIuucie Interesów*1 odroczenia w y­
p ła t i  m ian u jąc  w charak terze nadzorów  
pp dyr. H u p p erta  K rabelskiego, inż. S u- 
rzyckiego i  K rzeptowskiego

Przejęcie nadzoru  nad  „S ąó lno tą  In te ­
resów " będzie praw dopodobnie pierw szym  
krokiem  do przejęcia przez Polaków  z rąłc  
niem ieckich  tego najm iększego kortcern j 
przem ysłow ego nie ty lko  w Polsce, ale i w 
całej Europie.

P ra sa  ś lą sk a  donosi, o uchw ale rady  
nadzorczej k o n c e r n u , j a k a  zap ad ła  na 
poniedziatkow em  posiedzeniu o lby tem  sv 
Berlinie. W  posiedzeniu tern nie wzięii 
udziału polscy członkowie rady  nadzór-, 
czej.

Na posiedzeniu tern uchw alono zwolnić 
onecny zarząd koncernu  z zajm ow anego 
stanow iska ; zam ianow ać zarząd  nowy, 
Jvdnocześnifa zaś postanow iono pociągnąć 
do odpow iedzialności sądow ej zw olniony 
zarząd za zgłcszeuio w niosku  o nadzór bez 
perozum ienia się z rad ą  nadro/os 

Berlinem .
Który to w niosek — zdaniem  rady  p o u r y ­

w a k red y t przedsiębi jrs tw a .

R e w irje  i aresztowania
wśród narodowców w Tarnopolu

Tarnopol, 30 marca.
Organa PP. śledczej w Tarnopolu po 

przeprowadzeniu rewizji wśród kilku 
narodowców aresztow ały Stef. Skwar- 
kowskiego robotnika, oraz braci Kazi­

mierza i Józefa Czarnieckich, siud. Poli­
techniki lwow. zamieszkałych w Gajach 
aa  Tarnoool.

Przyczyna aresztowania nie jest 
znana.

Ilu I jakich urzędników
obejmie awans w dniu 1 m aja?

WARSZAWA, 29. 3. (T e l wl. G.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów ustalono, źe 1 maja będą wzno­
wione awanse urzędnicze. Z kół rządo­
wych wyjaśniają, że będą to prawie w y­
łącznie

awanse wyrównawcze

P ra ktyka
i pożądania

Żydzi rozumieją, czem  są  obowm- I 
zan i sanacji, lecz nie chcą bynajm niej I 
poprzestać na  zdobytych  już pozy­
cjach'.

P. Chilinowicz w „M om encie" z 18 
bm. przeciw staw ia żądania żydow skie 
zasługom  rząd ó w  sanacy jnych  i tak  
ocenia stosunek sanacy jnych  rządów  
do Ź ydostw a:

..— Rząd nie w y ia je  u s taw  bądź ztu 
rządzeń, sk ie rjw a n y ch  specja ln ie  pres- 
ciw żydom ; przeciw ni'i, u su w a  ,.p a ra ­
g rafy  a ry jsk ie"  gdZi» on* s ą  p rak ty k a , 
wttne; dąży do w prow adzenia m ieszanych 
organizaoyj gospodarczych d la żydów; 
broni żydów n a  aren ie  m iędzynarodow ej, 
pop iera jąc  ideę sjon istyczną gdzie się 
tylko da, szu k a  zbliżonja z  pew nem i koła/-

sanacyjna
&ydowsrtfe

m i żydow skram i i tak  dalej, i tak  dalej*.
C zy to  zadaw ala Żydów ? B ynaj­

m niej !
Żydzi sa całkow icie pozbaw ieni 

m ożności is tn ien ia  w Polsce. N um erus 
n u llu s  n a  stanow iskach  w  u rzędach  i 
kom unalnych  in sty tucjach , faktyczny nu­
m erus c lau su s na wyższych uczelniach, 
p raw ie  aum erus n u llu s  w zakresie  zapo­
m óg d la  żydow skich in sty tucy j oraz kre- 
dytów_ dla żydow skich spółdzielni j in ­
nych  in sty tu ćy j społecznych".

P ra k ty k a  sanacy jnych  rządów  nie 
w y sta rcza . Pożadania żydow skie idą 
znacznie  dalej; P oM ia  stać sic powin­
na drugą Ziemią Obiecaną, kolonją  
dla E rec Izrael-

i dotyczyć będą tych pracowników pań­
stwowych, którzy przy ostatniem zasze­
regowaniu otrzymali 
niższą kategorię, niż mieli poprzednio. 
Nie wszystkich jednak pokrzywdzonych 
obejmą obecne awanse. Podobno na 1 
maja awansowanych będzie 
mniejwięcej 1/3 urzędników z pośród 

tych, którzy utracili przy 
zaszeregowaniu.

Dalsza ilość poszkodowanych ma być 
awansowana w terminach późniejszych.

Tabela dodatku służbowego 
dla oficerów

W ARSZAWA 29. 3. (teł. wł. G.) Rozpo­
rządzeniem  m in is tra  sp raw  w ojskow ych 
w  sp raw ie  dodatkn  służbowego d la w oj­
skow ych, dodatek  ten  p rzys!ugn |e  p e łn ią , 
cym  czynną służbę oficerom  zawodowym , 
ofieerom  rezerw y, pow ołanym  do służby 
czynne] ltd . Oficerowie otrzym yw ać będą 
dodatek  w  zależności od zak resn  p racy  j 
odpow iedzialności służbow ej bez w zględu 
na posiadany  stopień. D odatek  służbow y 
ułożono # o d le  13-tu  kategory j.

D odatek k a teg o rii i  w ynosi d.ooo z i  
m iesięcznic ka teg o rja  I l.a  — 1 200 zł. lin .
1.909 zł. I l i a  850 zł., I llb . 800 zł 
lV a — 070 zł. IVb -  000 zł V a — 500 
Vb — 450, F c  — 420. V Ia — 350 VIb —

300. V c 200 V H a 280, VIU» -270 VIlc — 
280 V iH a  250, V H lb  — 225, Vll!c -2 2 9  
l i a  215. IX b  - 175, IXC — 150 X a — 
b. c. — 155, X la, b c. — 125 X lia - &. c, 
— 105 X IIIa . b. c.' 75

Do pierw szej kategorii zaliczono sta. 
now łsko generaliieqo in spek to ra  s ił zbroj­
nych, do H a. — inspektorów  arm ji. do 
Ilb  — dowódców O. K , generałów  z a tru ­
dnionych w G eneralnym  Inspektoracie 
oraz Szefa Sztabu Głównego, do I I  b. 
należą b iskup  potowy kom endan t W yżsrej 
Szkoły W ojskow ej naczelny p roku ra to r, 
prezesi sądów  w ojskow ych do lV a — za . 
liczono dowódców dyw izyj dowódców sa . 
m odtjelnych  brygad  k&walerji i obszarów  
w arow nych, do IVb. — szeiów departam en 
iu , do V«i — dewódców brygad ttaw aleryj, 
piechoty dyw izyjnej. Dowódcy p u łk u  za 
liczeni zostali do kateyo rji T l. dowódców 
bateijonów  do kat. X. dowódców kom pan- 
n ij do kat. XII. i duwóduy plutonów  da 
kat. XIII.

Naokół obecny dodatek  służbowy jest 
wyższy od poprzedniego przyczem  najw ią 
cej sko rzysta ją  oficerowie lin jow i. C horą­
żowie i szeregow i zaw odowi c trz jm a ją  
dodatek służbow y w wycokości 13 dc 35 
zł m iesięcznie. Nowe dodatk i m a ją  moc 
w stępną od 1 luiego br.

jfize! m m tm i s i r
Lwi*, p l. Mariacki j l | i ł

■■ q4
b iśc is  oLccfti 
tel. 59-55 od 9 - 1  i 4 - 7

Rewizje w Bielsku
O. Bielsku 39 ,

O rgana śl;dcze Policji' P aństw ow ej ™ 
B ielsku przeprow adziły  n a  po l-e jn ie  P r i -  
k u ra tu ry  w W adow icach rew izje w Domu 
Polsk im  w B ielsku, przy ul. k ilim ow ej 49. 
P o licja  żądała  spisu w szystkich prezesów 
Kół S tronn ictw a Narodow ego z Okręsru 
P odhalańskiego, k ierow ników  s>run ,mto- 
dych** kierow nikó w grup b, wojskowych 
przy kołach S tronn ictw a Narodowego oraz 
spisu oddziałów Narodow ej O rganizacji 
K obn t. lecz po* o trzym aniu  negatyw nej 
odpowiedzi przeprow adzono bardzo ścisła 
rew izję za tmM spisam i. Bewizja trw a li  
'około 4 godziny, jednak  nie znaleziono 
tych spisów.

Zajęto jedynie dw a listy  «kiorow»n>. 
dó Zarządu Okręgowego S tronnictw a N a­
rodowego ort kół S. N. 'o raz  zaw iadom i?- 
n ia  j  zeb ran iu  Koła w Bielsku...

Z  Zagłębia Saary
SAARBRUECKEN, 29. 3- (PAT) 

Komisja rząd ząca  Zagłębia S aary  za ­
kazała  w ystaw ienia kilku niemieckich 
widowisk propagandow ych, m. i. sztu- 
kj tea tra lnej \O ran ica  niem iecka stoi 
w płomieniach"- poniew aż w szystk ie  
te  w idowiska zaw ierały  tendencje pod* 
żegawcze.

SAARBRUECKEN, 29- 3- (PAT) 
W edług nadeszłych m form acyj w ła ­
dze niem ieckie rozesłały  listy  gończe 
za w szystkim i b- urzędnikam i Rzeszy- 
k tó rzy  po złożeniu ich ze stanow isk 
przeszli na służbę kom isji rządzącej 
Zagłębia S aary . W szy scy  ci urzędnicy  
są oskarżeni o zbrodnię zd rady  stanu.

T ran sp o rty  z m ajątkiem  urzędni­
ków zosta ły  skonfiskow ane i nie Prze­
puszczone na teren  Zagłębia. Inter­
w encja komisji rządzącej u w ładz nie­
mieckich pozostała bez w yniku .

—o—

DZISIEJSZA POGODA.

Przew idyw any przebieg pogody do 
wieczora dnia 30 bm.; Chmurno z rozpo­
godzeniami, nieco cieplej, umiarkowane 
wiatry wschodnie i południowo - wscho­
dnie.
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Problem środkowo - europejski
Leży przed nami w  Książkowem ■wy- 

d&lmi pełny tekst ostatniej mowy cze­
chosłowackiego m m 'stra spraw  zagra­
nicznych, Edw arda Benesza, wygłoszo­
nej przed połączonemi komisjami sprav' 
zagranicznych Izby i Senatu w  dniu 21 
b. in Mowa jest duża, bo książeczka 
obejmuje 68 stron druku. Jak wiadomo 
z depesz, w  ostatniej swej mowie kie­
rownik polityki zagranicznej Czechosło­
wacji omówił obszernie problem Europy 
środkowej w  związku ze sprawą Austrii.

Na przykładzie nu. wy min. Benesza 
widzimy, jak w  Czechosłowacji dba 
się starannie o uświadomienie społeczeń­
stw a w  sprawach jego własnego losu 
i położenia w  świecie, jakoteż w  proble­
mach międzynarodowych wogóle. Nad­
mienić zaś trzeba, że wszystkie mowy 
Benesza o kwestiach zagranicznych są 
równie wyczerpująco, jak ostatnia i 
wszystkie ukazały się w  starannych 
wydaniach książkowych i zostały szero­
ko rozpowszechnione w kraju i zagrani­
cą. Zrozumiałe jest tedy, iż nie byłoby 
możliwem powiedzieć, jak to się zda­
rzyło w Anglji w  odniesieniu do innego 
państwa: nikt nie zna polityki Czecho­
słowacji. Owszem, każdy ją zna, kto ją 
znać chce.

Cechę ostatniej mowy Benesza, jak 
zdaje się wszystKicn poprzednich, jest 
niezwykła otwartość. Nie ma gry, jest 
natomiast jasne określenie stanowiska.

Dr. Benesz wyróżnia szereg możli­
wych rozwiązań spraw y austriackiej l 
dochodzi do wniosku, iż wszystkie 
można podzielić na trzy  grupy, z któ­
rych ostatnia przedstawia kilka modyfi- 
kaeyj.

P ierw sza grupa, to rozwiązanie nie­
mieckie. Jego pełnym wyrazem politycz­
nym i prawnym,, to włączenie Austrj! do 
Nfemiec. Zdaniem Benesza przeciw te­
mu rozwiązaniu są: Francja, Włochy, 
Anglja, Czechosłowacja, Polska, W ęgry, 
Jugosławia i Rumun ja. Co do Czecho­
słowacji, to nie ona jest głównym prze­
ciwnikiem rozwiązania niemieckiego. 
Dr Benesz przypomina, że do r. 1917 on 
i Masaryk, zalecając plan rozbioru da­
wnych Austro-Węgier, przewidywali 
włączenie niemieckiej Austrii do Rzeszy 
niemieckiej. B j Ii bowiem zdania, że 
wówczas wszystkie państwa poza Niem­
cami będą zmuszone do solidarności 
przeciw ekspansji niemieckiej. Przeko­
nali się jednak politycy czechosłowaccy, 
że przeciw włączeniu Austrji do Niemiec 
jest opozycja w państwach zachodnich 
i we Włoszech i odtąd są sami zdecydo­
wanie przeciwni Anschlussowi.

Drugiem jest rozwiązanie włoskie. 
Jest ono mniej sprecyzowane, niż nie­
mieckie,. Najwyraźniej wystąpiło ono w 
oświadczeniu włoskiego ministra spraw 
zagranicznych Schauzera, który w r. 
1922 w. rozmowie z ówczesnym kanc’e- 
-zem austriackim ks, Seiplem, wysunął 
arojekt unji celnej włosko - austriackiej. 
Od tego czasu polityka włoska już ni­
gdy tak otwarcie nie -wystąpiła. Rozwią­
zanie włoskie wywołałoby, zdaniem Dra 
Dsnesza, sprzeciw Francji, Anglji, Jugo­
sławii, Czechosłowacji i Niemiec. W ąt- 
pliwem by zaś było, czyby wobec opo­
zycji niemieckiej mogły się za niem w y­
powiedzieć W ęgry.

Trzecie rozwiązanie — środkowo­

europejskie zaw iera kilka odmian. Jest 
tedy plan federacji środkowo - europej­
skiej. 2,’a nim jest Francja i Anglja. P rze­
ciw: w  sposób stanowczy W łochy i 
Niemcy. Co do Czechosłowacji, to jak 
zaznaczył Benesz, nie jest ona specjal­
nie za tem rozwiązaniem, gdyż rozumie 
trudności jego realizacji. Ponieważ jed­
nak plan był wysunięty przez Francję, 
jako tzw. plan Tard'eu, to Czechosłowa­
cja odniosła się doń zasadniczo przy­
chylnie.

Drugą odmianą rozwiązania środko- 
wo-europejskiego — to unja austriacko- 
węgierska. Ponieważ to rozwiązanie pro- 
wadziłooy do restauracji Habsburgów, to 
przeciw niemu państwa Małei E.itenty 
występują z całą stanowczością. Wedle 
opinji Benesza przeciw temu rozwiązamu 
byłyby rówmież Niemcy, któreby jednak 
mogły się na me zgodzić jako na ostat­
nią możliwą ewentualność, gdyby utra­
ciły juz wszelką nadzieję na Anschluss 
i gdyby mogły sądzić, że ten biok dwu 
państw Austrji i W ęgier oprze się o nie. 
W tedy jednak powstałaby opozycja 
Włoch, które ze swej strony mogłyby 
być za takim blokiem, aie pojmując go 
jako o nie tylko oparty, a przeciwsta­
w iający się Małej Entencie.

Trzecią odmianą rozwiązania środ- 
kowo-europejsklego jest gwarancja peł­
nej niepodległości Austrji. Jest to roz­
wiązanie leżące na Iinji protokółu z r. 
1922, kiedy Austria przyjęła gwarancję 
swej niepodległości ze strony Francji, 
Anglj Włoch i Czechosłowacji, oraz ta­
kiegoż protokółu z r. 1932. To rozwiąza­
nie wedle Benesza jest jedynie możliwe.

Zapewne nie zadawala ono w zupełności 
ani Niemiec ani Włoch, ale nawet dla 
każdego z tych państw  jest ono lepszem 
niż tozwiązanie włoskie dla Niemiec, 
lub rozwiązanie niemieckie dla Włoch. 
Państw a Małej Ententy mogłyby s ;ę 
zgodzić na rozwiązanie polegające na 
wytącznem porozumieniu pięciu państw 
naddunajskich; skoro jednak takie roz­
wiązanie nie odpowiada Włochom, to 
przy niem nie obstają i tembardziej są­
dzą, że rozwiązanie w drodze między­
narodowej gwarancji niepodległości 
Austrji jest najlepsze i jedynie do­
puszczalne.

Z tego też punktu widzenia rozpatru­
je Dr. Benesz ostatnie rozmowy rzym ­
skie Mussoliniegc, kanclerza austriackie­
go Dohussa i premjera węgierskiego 
OorriDosza. Jeśli te układy mają na celu 
polityczne i gospodarcze wzmocnienie 
Austrji i jeśli pozostawiają one otw artą' 
drogę do wzajemnych układów go­
spodarczych wszystkich państw  nad­
dunajskich na stopie równości, to Cze­
chosłowacja przyjmuje je z zaduwole- 
niem. G ayby Jednakże miały one być 
zapowiedzią pogwałcenia protokółu  ̂
r. 1922 i 1932, gwarantujących niepodle­
głość Austrji nietylko wobec Niemiec, 
a lt wobec każdego państwa, a więc i 
Włoch, to tego rodzaju próba w yw oła­
łaby  równy opór ze strony innych 
państw. .

Z zakończenia tego niezwykle przej­
rzystego przedstawienia proolemu Euro­
py środkowej, przytaczamy poniższy 
ustęp dosłownie:

„Przedowszystkiem — mówił w Kon­

kluzji swego eksposó min. Benesz — 
uważam y za fałszywe to stałe twierdze­
nie interesowne lub defetystyczne, w e­
dle którego przyłączenie Austrji do Nie­
miec jest nieuniknione i że nastąpi. To 
nie prawda. Przeciwnie, my sądzimy, że 
coraz bardziej problem austriacki staje 
się kwestją ogólnej równowagi politycz­
nej w  Europie i że siły, które działają 
za i przeciw „Anschlussowi** są ao tego 
stopnia wyrów nane i potężne, iż aby 
uniknąć fatalnego starcia trzeba za 
wszelką cenę dojść do kompromisu mo­
żliwego dla oou stron**.

Dla Niemiec mieścić się może ten 
kompromis w tem, że ż.adne inne roz­
wiązanie, poza międzynarodowa gwa­
rancją niepodległości Austrji, która win­
na odtąd rozwijać się na wzór Szwaj­
carii, nie będzie stosowane.

Przytem  ze słów Benesza w yniki 
jasno, że każda próoa rozwiązania spra­
w y austriackiej, czy w  kierunku nie­
mieckim, czy włoskim, czy habsburskim, 
to natychmiastowa wojna.

Mowy mężów stanu w  rodzaju omó­
wionej wyżej mają niewątpliwa zaletę. 
W prowadzają jasność i przejrzystość w 
stosunki międzynarodowe. Na tern zaf 
może tylko zyskać współżycie między 
państwami.

Z punktu widzenia polityki wewnętr® 
nej tego państwa, którego kierownik 
polityki zagranicznej przemawia tak po­
uczająco i gruntownie, jest to wartość 
pierwszorzędna dla podniesienia siły 
moralnej i politycznej narodu, k tóry  w te­
dy staje uświadomiony, zwarty i jedno­
lity wobec najcięższych prób, jakie sy­
tuacja m iędzynarodowa niesie.

LEGJON MŁODYCH ' "S EC  KOŚCIOŁA
udpow iedź Legjonu M łodych na 

list pastersk i całego Episkopatu staie 
się co raz  w yraźniej bezcze’ną, jak 
św iadczy  glos ostatniego zeszy tu  *.Pań 
stwa P racy ''* n r .11 =

„P rzy taczam  tę część lis tu  pasteri 
skiegu ' j  k tó rą  m i chodzi:

, P o tęp ia jąc to zasadnicze w rogie sta 
now isko Legionu Młodych wobec n au k ' 
i etyk] chrześcijańsk iej, w yrażam y na­
dzieję, że lepsza część tego zespołu spo­
w oduje w nim  izmianę k ie ru n k u  ideo­
wego Jeżeli to  n ie  nas tąp i i jeżeli w 
p ism ach  i w yk ładach  w dalszym  e jąg j 
tm a ć  będzie nastaw ien ie a n ty k a to lic  
kie i kom unistyczne trzeba będzie uw a­
żać Legjon M łodych za stow arzyszani i

p otę, ione przez Kościół w m yśl p raw a  
kanonicznego".

Ustęp ten  mówi bardzo dużo, W  spo­
sób m isterny w yraża w n im  nasz potęż. 
ny przeciw nik nadzieię, *e może liczyć n a  
rozłam  w Legjonie Młodych TTfa. że po­
siada naw et w tej wysoce radyka lne j or. 
ganizacji sw oje silne wpływy i zachęca 
członków luźno z n ją  zw iązanych do 
w spółudziału  w swej akcji. Ufa,, że może 
na „lepszej** części zespołu oprzeć sw ą 
sp ry tną  koncepcję a tak u  od środka.

Jest to sygnał ostrzegawczy! Pora 
chyba zdać sobie spraw ę z tego, że in te­
res i dobro O rganizacji, w raz z celem  jej 
istn ien ia, . a  dobro i jnt.eres sfer kości-el- 
ry c h  w -P o lsce  to dw ie różne rzeczy, któ 
rych się abso lu tn ie pogodzić nie da. W r)

Ciekawa książka o Wysp-afiskim
Jako tom  pierw szy W ydaw nictw a Po­

znańskiego T ow arzystw a Filozoficznego 
u k aza ła  się w łaśn ie n a  pólkach k s ię g a r­
skich książka Dr. W incentego Ja n a  O- 
str.owskiego (skład główmy: Dom Książki 
Polskiej S. A. W arszaw a).

Ubiegły rok  jubileuszow y W y sp iań ­
skiego przyniósł szereg ciekawych stu- 
djów  o poecie jednakże głów nie zajmu- 
jącyćh się ideologią i m yślow em i podsta  
waini sz tuk i W yspiańskiego, p ra c a  O- 
strow skiego w przeciw ieństw ie do njjjh 
w prow adza nas w św ia t a rtyzm u  Wy* 
spiańskiego A utor, o rien tu jący  się zna­
kom icie w met-odach i w ynikach w spół­
czesnej psychologii p rzystępuje do a n a ­
lizy w yobraźni - artystycznej poety z nie1 
zw ykle ciekaw ą i oryg inaln ie pom yślane 
tezą. P rzy jm u je  bow iem  za p u n k t ,vyj. 
ścia swych rozw ażań hipotezę, że W ys­
p iańsk i, bul ejdetykiem , l.i.- że byl 'obda­
rzony rzadką -zdolnością przeżyw ania c- 
sobliw-ych naocznych w yobrażeń w tórnych  
U ejdetyka m iędzy spostrzeż s ir  em a wy­
obrażeniem  n iem a żadnej różnicy w sU-e 
zm ysłowego uobecniania przedm iotów , 
lijfictyzm  jako niezw ykle ciekawo zja?

wisko, odkrył psycholog niem iecki E. R, 
Jaensoh w roku  1922.

Ostrowski w ciekaw y i przekonyw ujący  
sposób p-óbuje udow odnić tezę, iż W y­
sp iański ny! w łaśn ie ejdetykiem . P raca 
jogo-dzieli się n a  dwie zasadn icze  części: 
w części p ierw szej z b ijra .z  korespondencji 
i m a terja łćw  biograficznych poety te wy­
pow iedzenia ’o w łasnych  jego przeżyciach 
których zrozum ienie i w y jaśn ien ie  wy- 
m aga jrz y ję c ia  j po tw ierdzenia hipotezy, 
tż W yspiańsk i był e |de fyk iem ; w części 
d rug ie j au to r w ykazu je ejdetyzm  poety 
na  podstaw ia analizy  jego dzieł, w skazu. 
jąc  n ą  ejdetyzm  ‘osób jego d ram atów  i ty 
powych dla W yspiańskiego pom ysłów  ,i 
fragm entów  dram atycznych . W  konkluzji 
wreszcie a u to r  zaznacza.- iż w łaśn ie  ej­
detyzm  .w s r  osób n a jb ard z ie j p rosty  tłu ­
maczy pew ne charak terystyczne cechy ar­
tyzm u d ram atów  W yspiańskiego, a  m ia­
nowicie -ich w idow iskow ość i w idziadło , 
wość.

p.ra,ca O strow skiego w sposób jsto tn le 
w artościow y i o ryg inalny  pow iększa n a ­
szą, znajomość sztuki W yspiańskiego.

gi stosunek  ep iskopatu  do naszego Ru* 
chu przesądza, że w szelkie sy m p a tje  w 
tam tym  k ie ru n k u  zaczynają  nabierać cha. 
ra k te ru  zdrady  naszych założeń, O rgani­
zacja nasza zn a jd u je  się w m om encie, w 
k tó rym  m a  praw o żądać od sw ych człon* 
ków dowodów, że są  oni do niej szczerze 
przyw iązani, że jej is tn ien ie  i dobro m ają  
pow ażnie n a  względzie i że w szystko 
co je st z tem i pojęciam i sprzeczne, m usł 
być bezw zględnie usunięte .

In ten c ją  tw órców  Legjonu M łodych 
było stw orzyć notężny, polski ru ch  rad y ­
kalny . R adykalizm  ten  w  m iarę  i w o s t u  
liczebnego, m im o w ch łan ian ia  w  siebie 
różnorodnego zdaw ałoby się, elem entu , 
n iety lko nie stracił nic n a  sw ej sile, ai s 
znacznie się pogłębił i skrystalizow ał. 
N ik t już z w stępu jących  obecnie w  no. 
sze szeregi m e może się zasłan iać  tem  
że nie zda je  sobie sp raw y , jak i k ierunek  
nasza  organizacja reprezen tu je, tem b ar­
dziej żaden z  członków m e m oże m ieć 
wątpliw ości, że jeśli chce uchodzić za 
legionistę szczerego, fan a ty k a  ru ch u , m u ­
si być rad y k a łem , :

Nacisk m oralny  członków wini-en byś 
siln iejszy i skuteczniejszy od nacisku 
w ładz organizacy jnych . Ogłaszamy, st in  
w yjątkow y, patrjo tyzm  organ izacy jny  stb i 
mi zarodku  w szelkie oznaki zdrady no 
sze.i idei. L ist pas te rsk i i w  tel części m u­
si trafić  w próżnię**.

W szystko  jest dzisiaj już w y ra ź  
ne. N iema dw uznaczności w stanow i­
sku  Legionu Młodych, fest ono zu­
chw ale jasne-

„,U K  LITERACKI.
GJasne serce, tą b k i  biaTe 
O  C hlocam izm em  oca.la.Te.......

HASIOM w a r z y w n e ,  k w ia to w e  
I g o s p o d a r c z e  poleca BM IKDOL

Łw6wf RulawsHiega 3.
Cennik ne  żądam * 

w ysyłam  fe u r-Istn ie .
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Hitler i Goebbels na koncercie
Ja n a  K ie pu ry

BERLIN, 28. 3. (PAT) W czoraj okoto 
północy, w  jednym z największych kino­
teatrów  berlińskich, odbył się z okazji 
wyświetlania nowego f;lniu z Janem 
Kiepura w roli głównej, koncert galowy 
mistrza tenorów polskich. Dochód z 
przedstawienia i koncertu przeznaczony 
był na akcję pomocy dla ubogiej ludno­
ści. Koncert zaszczycili swą ooecnością 
kanclerz Hitler, min. propagandy Goeb­
bels, sekretarz stanu Funk, wiele w ybit­
nych osób z kół urzędniczych, i przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego. 
W ystęp Kiepury zamienił się w  owacyj­
ną manifestację na cześć polskiego te­

nora.
Zapowiedź Kiepury, że wykona jeden 

z przebojów nowego filmu w  języku poi- 
skim, zebrani przyjęli z burzą niemilkną­
cych oklasków, zaś wykonanie samej 
arji dało okazję do ponownych gorących 
owacyj. Publiczność zgromadzona przy 
wyjściu zgotowała mistrzowi_se.rdecznę 
pożegnanie. * ' '  .

Wieczorem przed koncertem poseł 
Lipski podejmował min. Goebbelsa w 
apartamentach poselstwa obiadem, w 
którym obok Kiepury wziął udział, cały 
szereg wysokich dygnitarzy.

Niema Świąt bez wina
naturalne gronow e za  butelką 0.70
Węgierskie od 
Mszalne austr. 
Tokaj skie

2.60 | Włoskie . . . .  3.60
2 &0 I Kaukazkie (białe i czerw.) 3.73
3 20 | Krymskie (deserowe) . 3.75
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Nielegalny handel bronią
Wynik rewizji w Paryżu

PARYŻ, 28. 3. (PAT) W  związku z 
wykrytą w P&iyżu aferą nielegalnego 
handlu bronią, która przybrała duże roz­
miary, przeprowadzono rewizję u w ła­
ściciela garażu niejakiego Nancarda. Re­
wizja dała nadspodziewane wyniki. Zna­
leziono bowiem cały arsenał, setki kara­
binów ręcznych, pistoletów, naboi, ka­
stetów. oraz taśm y do karabinów ma­
szynowych.

P rasa zw raca uwagę na fakt, iż żona 
Nancarda jest nauczycielką w  tej samej 
szkole, w  której prowadziła nauczanie 
aresztowana w  związku z aferą szpie­
gowską nauczycielka Merne, przyjaciół­
ka słynnej agentki Lidji Stahl.

Walny zjazd delegatów 
7 ,  N. S. W.

WARSZAWA, 28. 3. (PAT) Dziś roz­
począł się 14 walny zjazd delegatów 
Tow. Nauczycieli Szkół W lższych przy 
udziale 200 uczestników. Po nabożeń­
stwie przedstawiciele Miń. W. R. i O. P , 
rektorzy wyższych uczelni i zaproszeni 
goście zebrali się na posiedzeniu inaugu- 
racyjnem, które zagaił prezes piof. W ła­
dysław  Grabski. Zkolei przemawiał 
przedstawiciel Ministra WR. i OP., po­
czerń prof. U. W. dr. Łempicki wygłosił 
referat „Zagadnienie inteligencji11. Popo­
łudniu odbyła się dyskusja nad. sprawo­
zdaniem zarządu.

tiM ltne nooioścl m
Bi e k  P . B łogosław ioaa a i a r  '» 
C h o ra ra a ń ik i  M. O po w iad an ia  d w a i-  

nacrna
C n rro o d  J . O. Kwiat da lek ie j p e łaaey  
H n lk a -Ł aak o w ak i P . Maj Ż yrardów  
L aonow  L. S k n a re w a k i '
W rzos K. K iedy  now a wojna 
a raz  w i . lk ia  inne  now ości w d n ie j 

ilośei ogsem plarzy  po leaa

Wypożyczalnia

M m l  LooasRle)
(daw a ej firm y „ O św ia ta " )  w aowym  

leka ln  AKADEMICKA 16 .
A b o n am en t zł. 1 50 m iesięczn ie . 598

Porozumienie w  Austrii
WIEDEŃ, 2. 3. ( f  AT) N. Fr. Presse 

donosi, że nastąpiło! izupełne porozumie­
nie między t. zw. fróntem ojczyźnianym 
a Heiinwehra Porozumienie zostało 
zatwierdzone przez Dollfussa i Stahrem- 
berga.

Podobne składy broni znaleziono 
również w innych miejscach. W szyscy 
prowadzący nielegalny handel bronią, 
byli już przedtem pociągani do odpowie­
dzialności, ostatnio w związku z zam a­
chem w Catalonji. Policja przeprow a­
dziła szereg aresztowań.

—o —

Tl rocznica faszystowskiego 
lotnictwa wojskowego

RZYM, 28. 3. (PAT) Dzis w Rzym,e 
odbenodzono uroczyście w obecności ty  
siącznych tłumów, 11 rocznicę założenia 
faszystowskiego lotnictwa wojskowego

Mussolini odebrał defiladę wojsk lot­
niczych, poczem odbyła się dekoracja 
zasłużonych lotników, a na zakończenie 
uroczystości 200 samolotów wykonało 
nad miastem ewolucję.

Masoński manewr
PARYŻ, 28. 3. (PAT) Kapituła loży 

masońskiej Wielkiego Wschodu, biorąca 
żyw y udział w życiu polityczoem Fran­
ca, ogłosiła manifest, protestujący prze­
ciwko oszczerczym zarzutom, kierow a­
nym pod adresem masonerji przez jej 
wrogów.

Manifest stwierdza, że cała masoner­
ia przyłącza się do akcji w ykrycia i uka 
rania wszystkich afer finansowo - poii 
tycznych dawniejszych i nowszych, aby 
zaś podnieść swój poziom etyczny i od­
grodzić się od w pływ ów  ulicy, wzywa 
swych członków, których nazwiska by­
ły wymienione w  którejkolwiek aferze, 
bez względu na ich winę lub niewinność, 
by zgłosili swą dymisję z członkostwa 
loży.

flndorra nie dała się n a b r a ć -
PARYŻ, 28. 3. (PA D  Rada generalna 

republiki Andorry odrzuciła propozycję 
niejakiego Borysa Skosyrew a hr. 
rFOrange z pochodzenia czechosłowaka, 
że będzie on reprezentował republikę 
w  Lidze Narodów. W  liście skierowa­
nym do Rady generalnej, hr. Skosyrew  
oświadcza, że mieszkańcy Andorry po­
winni odrzucić dotychczasową władzę 
2 regentów (prezydenta Francji i bisku­
pa hiszpańskiego Urgelu).

Rada generalna, oburzona namowa­
mi Skosyrewa, zagroziła mu, że o ile 
nie zmieni swego stanowiska, będzie 
wysiedlony jako uciążliwy cudzozie­
m iec

Podwyższenie kary 48 faszystom
n e s k im

PRAGA, 28. 3. {PAT) Sąd najwyższy 
w Brnie ogłosił dziś w apelacji wyrok 
w sprawie 48 faszystów czeskich ska­
zanych w czerwcu ub. roku za udział 
w napadzie na koszary wojskowe w 
Brnie.

Sąd najwyższy podwyższył karę 
głównemu oskarżonemu Kobzinkowi 
z 6 na 12 lat więzienia, Melcekowi z 2 
na 6 lat więzienia, Suslikowi z 4 na

9 lat, Niedzwiedzkiemu z 3 tta \  lata. 
Również pozostałym oskarżonym pod 
wyższono kary. Osk. Gidelowi, który 
po zamachu zbiegł z Kobzinkiem do 
Dalmacji, poawj^ższono karę z 6 miesię­
cy do 2 lat, zaś b. generał Gajda, który 
w pierwszej instancji został uniewin­
niony, obecnie został okaz«my na 6 mie­
sięcy więzienia.

Lista aw ansów  urzędniczych
WARSZAWA, 28. 3. (PAT) Jak się | sprawa awansów urzędniczych, 

dowiadujemy, na dzlsiejszem posledze-1 Ustalono, ze listy awansów będą za' 
niu Rady Min. omawiana była m. in. I łatwione między 10 a 20 kwietnia br.

Tajemniczy Angelo
PARYŻ, 28. 3. (PAT) Poszukiwany 

przez policję Angelo, którego prawdziwe 
nazwisko orzmi Angelo Gostani, w yzna­
czył wczoraj reporterom p aryskim spot­
kanie w  jednej kawiarń na Montmartrze. 
Na spotkanie to jednak Angelo nie przy­
był. Paris-Soir stwierdza, że tajemniczy 
Angelo widział się z prowadzącym na 
własną rękę dochodzenia niejakim Le- 
ory. L ibtrte podaje, że Angelo wczoraj 
najswobodniej przechadzał się ulicami 
Paryża. Zapraszając dzienmkarzy do 
kawiarni, Angelo oświadczył, że pracuje 
w porozumieniu z policją nad wyśw iet­
leniem afery Stawiskiego,

Częściowa zn iżk a  taryfy 
pocztowej

WARSZAWA, 28. 3. (PAT) Rozpo 
rządzenie Ministra Poczt z dn.- 24 L. ni. 
w sprawie zmiany taryfy pocztowej 
wprowadza z dniem 1 kwisinia b.r. zniż­
kę taryfy pocztowej w rozdziale 9 opłat 
za świadczenia dodatkowe w obrocie 
wewnętrznym.

M. in. obniżone zostały stawki za po­
leg n ie  przesyłek listowych z 50 groszy 
na 30 gr. i stawki za nadanie przesyłki 
listowej lub przekazu telegraficznego po­
za godzinami urzędowemi z 50 na 30 gr. 
Zniżki innych pozycyj wahają się od 30 
do 40 groszy.

Mecz treningowy czołowych 
piłkarzy

KRAKÓW, 28., 7, (PAT) Dziś odbył 
się treningowy mecz czołowych piłka­
rzy polskich. Drużyny w ystąpiły pod 
nazwami Team A. i Team B. W ynik był 
remisowy 2:2 (1:1).

Zespół k. stanowili: Albański, M arty­
na, Bułanow, Dziwisz, Cebulak, Szallet 
Urban, którego po przerwie zastąpił 
Matjas II., dalej Matias i., Nawrot, Ma’- 
czyk (po przerwie Artur) i Król (po 
przerwie Niechcioł).

Team B. stanowili; Koźmin, Pychow 
ski, Lasota, Kotlarezyk II., Wilczkiewicz, 
Kotlarczj k I.. Riesner, Artur (po przer­
wie Malczyk), Smoczek, Pazurek, Nie­
chcioł (po przerwie Król).

Gra na wysokim poziomie, tempo ży­
we, zwłaszcza w 2 połowie. Obie bram ­
ki dla Teamu A. zdobył Nawrot, dla Tea­
mu B , Niechcioł i Król. Sędziował di 
Lustgarten.

Te le gram y
LUCKNOW W  św iętem  m ieście H ip- 

dusów  A ym dhya w ynikły  pow alne za­
m ieszki m iędzy m uzu łm anam i a h in d u sa ­
mi. Trzy osoby zabito 12 je st rannych . 
T łum  zniszczył 3 meczety, j podpalił w ie­
le domów. Zam ioszki pow stały  w6kut?k 
zniew ażenia św iętej krowy i •

SYAME,TJŁ S tatek  .Meotis*1 t  S am ue­
lem  Insu llem  p rzep łynął przez cieśninę 
D ard an e lsk ą  i k ie ru je  6ię w stronę jedne­
go z portów  rum uńsk ich .

P A R Y Ż  Donoszą z M etzu, że w-czoraj 
przeleciał nad  fortam i C um e-D enling na 
n iew ielk iej wysokości obcy s a tn o l i t  
D zienniki zw racają  uwagę, że gdy podob­
ny p r-e io t w dniu  1,' m arca niemieckiego 
a n a ra tu  D. 1000 m ożna J > y 1 o U umączyć za-

r l a  Ś w i ę t a ! — ,

C Z E K O L A D A
H 0 F L I N 6 E K A

de eia«t t te r te w  n a jle p n a . M m a a d fd tłe w *  
orzecnew a, iak iar, aw aea leand., a n a n t j r

Sklepy własne :
ul. Rutowskiego 8 (obok 0 0 .  Jezuitów; 
pt. Halicki 3. (obok firmy Nowaka).

błądzeniem  w skutek  m gły to w czoraj p a n :  
w ała pjękn-a pogoda i h ipo teza zabłądze­
nia jest wyłączona.

P A R Y Ż  Eksperci, k tórzy  badali kl-ejnoj 
ty S taw iskiego w  Londynie, s tw ierazu t 
znaczne b rak i w kolekcji. Gdzie uk ry to  re­
sztę klejnotów  niewiadom o. P u jc ja  poszu­
ku je ich w P aryżu , Lonaynie i Genewie, 
Dochodzenie w ykazało nadto, że. znalez-io~ 
ne k le jno ty  R om fe-aninp zastaw jł nie . w 
Londynie lecz u agen ta  lom bardów  we 
Fi-an, jj. : ■ ■

B 1A ŁO G R Ó D  W czoraj zapadł tu  w;yroK 
w spraw ie trzech mężczyzn, oskarżony en 
o usiłow anie dokonania zam achu n a  k ró -
1a A leksandra .Jugosłow iańskiego w d n ia  
22 g rudn ia  ub. ro k u . W szystkich trzech . 
oskarżonych s k a z a n : n a  k a ię  śm ierci.

BERLIN W edług osta tn ich  zestaw ień 
kursów  pożyczek niem ieckich n a  gU U *U .r, 
now ojorskiej, uległy one w ostatnich 2 ty- 
godniaoh b znacznej znjżee. Odbiło się tw 
przedew szystkiem  na pożyczkach państw o, 
wych i kom unalnych , k tóre s trac iły  b li­
sko 25 proc.

B E R L IN  P ru sk ie  m in iste rstw o  szkol­
nictw a w'ydało ustaw ę, w edług której mlo 

d/.ież, opus/.czająca szkoły powszechne 
będzie m u sia ła  spędzić przym usow o rok 
na p racy  n a  roli. Z m iarodajnych  .kół. do­
noszą że rok  ten  nie jest przedłuż'aniYm 
ustaw owego roku  szkolnego, i dlatego m i  
być przeprow adzony pod specja lnym  nad. 
zorem.

B E R L IN  Począw szy od 15 kw ie tn ia  do* 
tychczasow y organ narodow o-soejalistycz- 
ny w Berlini-e „D er A ngriff11, ząłożony i 
przez szereg la t redagow any przez Goebbel 
sa, p rzestan ie  ukazyw ać się jako oddzielne 
pism o, a zostanie w łączony jako  p o łu d ­
niowe w ydanje do głównego organu  part-  
ji na-,.soc j. ,.Vólkiscner B eobachter“.

W IEDEŃ Kancl. D ollfuss : d r  Endet 
odbyli konferencję z naczeln ikam i k ra ­
jów związkowych M iano dojść dó zgodne­
go porozum ienia co do rozdziału kompe- 
tencyj rządu  zw iązkow ego i rządów k ra ­
jowych. Ogłoszenie now ej prow izorycznej 
konsty tucji ze w zględu n a  trudności tecb 
niczne, n as tąp i dopiero po św iętach.

R Y G A  Z Kowna donJszą. że w ładze 
sądowe zarządziły  aresztow an ie  za anty« 
państw ow ą działa lność k ilk u  najwybit-j 
niejszych działaczy narodow o-cusisłistycz- 
nych w’ Kłajpedzie, rra in. p rezesa Izby Ról 
niczej, dy rek to ra  b an k u  rolnego in=.pek 
to ra  szkolnego, członka se jm iku  i adw. 
B uettchera.

G D A Ń S K  Dyr. dep. Min. S karbu  Stan. 
Nowak jako  pełnom ocnik rządu połskie- 
go i b. sen F ra n k  jako  przedstaw iciel 
W olnego M iasta, podpisali p ro tokół, bę­
dący uzupełn ien iem  um ow y z 17 lutego 
a dotyczący rozm aitych spraw  podatko-' 
wyęh i celnych R ady Poi tu. R ada Pc.rt* 
będzie odtąd zw olniona od podatkow  gdaó 
skicli i pod w zględem  celnym  będzie trak  
tow ana narów ni z polskiem i urzędam i «a- 
m orządow em i.

POZNAŃ. Zm arł tu  dr. Andrz. flfoznEa. 
rek, b. dyr. f-m y Dr Rom an -May. k tóry  
był uw ięziony za n iedbałą gospodarkę ’ 
wypuszczony został za k au c ją  na prow f 
zoryczną wmlnbść.

KATOWICE. Dwaj kierow nicy fab tyk i 
m ebli T honet .  M undus w B ielsku sk aza­
ni zostali przez sąd grodzki pierw szy na
3 tygodnie aresztu, drugi n a  2.000. zł. 
g r/yw ny . .za za tru d n ian ie  obcokrajow ca 
baz zezw olenia urzędu w ojewouzkiego.
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U ryw k i z  dn5a
0 czem nie wie 
„Gazeta Polska"

.•Gazeta P o lsk a14 odpow iadając n a  
a r ty k u ł prof- St- S trońskiego, w  k tó ­
ry m  by ła  zaa tak o w an a za  swoje s ta ­
now isko wobec C zechosłow acji palnę­
ła  sobie tak ie  pow iedzonko:

„F ak tem  j?st_ ta  pstożenie m nlej- 
•zości polskiej w" Niem czech w  osta tn ich  
czasach u laga poprawie. F ak te m  je s t 
rów nież, że położenie m niejszości poi 
skiej w Czechosłowacji uległo w cza­
sach o sta tn ich  bardzo gw ałtow nem u po 
gorszenia, T yle m am y w ts j  cbwilj do 
zakom unikow ania  p. S trońsk iem u  i je 
go zw olennikom . Dobi«*noc“ .

Pow iedziała, on wiedziała- a  że nic 
rtie i siedziała.-, .

W ięcej od •,G azety  Polskiej" wie 
Kom itet W y k o n aw czy  Zbiórki na 
rzećz Funduszu Szkoln ictw a Polskie­
go Z agranicą, k tó r tg o  broszurkę p. t- 
„W alka o Szkołę N arodow ą dla Póla- 
ków  Zagranicą" m am y w łaśnie przed 
sooą-

C zy tam y  tam  na 5 stronie:
Ja k ie  w aru n k i m a  spełn iać szkoła, 

aoy osiągnęła te  cele, to  je s t u trzym a­
ła  dzieci polskiego pochodzenia boz 
w zględu n a  ich  'obywatelstwo przy pol­
sk im  jeżyku, obyczajach i ku ltu rze. 
T rzy są ta k ie  w aru n k i — język nau­
czania polski (a p ie ty lko  Jeżyk polski 
jak o  jad on z  przedm iotów ), nauczyc:o- 
le P o lacy  j lakoajw ieksza. w  m iarę 
m ożności, niezależność od opływ ów  
obcych. Te trzy  w aru n k i ty lko  w nie. 
K tórych w ypadkach  spe łn ia  szkoła, u- 
tiuym yw ana przez rząd obcego p ań stw a 
są one zachowywane np. w  Czechosło­
wacji gdzie szkoły publiczne na Śląsku  
D uszyńskim  m ają Język nauczania pol­
ski. prowadzona są  przez nauczyciel] 
Poiaków 1 podlegają Inspektorom na­
rodowości polskiej".
Na stronic 7-mej, poświęconej szkol- 

skiem u w  Czechosłow acji czy tam y: 
.,Teron Czechosłowacji p rzedstaw ia  

się dość korzystn ia  w  porów nan iu  z in ­
nem u jak  to wyżej w spom nieliśm y

A m ianow icie:
.,W  każdy raz ie  p rz e sz o  połow a dzl9 

d  w  w raku szkolnym  m a zapew nioną 
n a u k ę  w  jeżyku polskim , przyczem  nie 
zm iern ie pocieszającym  je s t fak t. Za 1- 
lość ta  po paw nem  zm niejszaniu  sie o i  
roku 1928 stale w zrastali

A te ra z  stosunki u naszego św ieżo  
upieczonego p rzy jaciela  od zachodu.- 
Z działu Zatytułow anego ,’Niem cy“ do­
w iadujem y się. że liczba dzieci poi- 1 
sk ich  w  w ieku szkolnym , uczęszczają­
cych do szkoły polskiej, w ynosi 5-17% | 
ogółu- co — jak czy tam y  dalej —  jest ‘

już pew nym  postępem , powiem w roku 
1527 odsetek  ten  w ynosił zaledw ie 
3-13%, a  w r- 1931 —  5-04%. A zaiem  
w CzechoSiKwacji przeszło  p iło w a  
dzieci, a  w  Niem czech zaledw ie 5-17%.

C zy tam y  w cy tow anej b roszurze 
doglow uie:

„...stan rzccry nie przedstawi: slo  
dobrze kiedy widzim y, £e 94.93 prooont 
ihJeci nletylko uczęszcza do szkół ule-

m leeU d i. lecz nawet nje uczy się  ję­
zyka ojczysteao".

,-G azeta Polska**, k tó ra  ta k  o s ta t­
nio b iada nad dolą szkolnictw a pol­
sk iego  w  Czechosłow acji a  zachw yca 
się „popraw ą" w  Niem czech nie zn a  
w idać tej broszurki- Nic o  niej nie wie- 
A powinna- bo prezesem  Kom itetu, k tó ­
ry  ją w ydał, jest m arsza łek  S enatu  
R aczkiew icz, a  więc chyba nie endek?

Towarzysze mordercy Mańkowskiej
przed sądem

Lwów 30 m trc a .
(s.) W czoraj prżed sędzią W itoszyńskim  

stanęli 20-letni m echanik  maszynowy R u­
dolf H rynek  oruz liczący la t 23 lu b je k t 

sklepow y Jarosław  H orodyńczuk obaj 
to w ar ysze W acław a M ańkowskiego, m or­
dercy  bestja lsk iego  swej m acochy A nto­
n in y  M ańkow skiej zam ieszkałej przy  ul. 
Św;etokrzyskiej 32. Jak  Wiadomo M ań . 
kow ski żołnierz 6 dyonu sam ochódow igo 
aresztow any po trzech dniach, p rzyznał się 
do zbrodni i m ia ł s tan ąć  przed sądem  do­
raźnym : poniew aż jednak  okazało  sle. #3 
m a w  giow ie ku le i rzeto odds .no go’ do 
w arszav iki igo zakładu psychjatryoznego 
celem  zb ad an ia  jego poczytalności.

Rozpraw a p rraciw  W acław ow i M ańkuw 
sk iem u odbędzie się przed sądem  w ojsko­
wym.

W  czasje śledztw a ■wyszło n a  jaw , Ze 
M ańkowski m ia ł dw u pom ocników a  m ia­
now icie obu wyżej w ym ienionych.

H rynek  m ianow icie jak  to zrćsztą  ze­
znaw ał i M ańkow ski był pójnform ów any 
o zam iarze jego moTuerozym, d n ia  k ry . 
tycznego Oczekiwał go po zbrodniczym 
czynie pod dom em  przy  ul. Św iętokrzy­
sk ie j ,zaś Horodyriczuk dópom ógł m ordercy 
do zm iany w  kiosku  którego Szierzawcą 
je st Jakób Gerber, m u n d u ru  wojsków e 
go n a  UDranie cyw ilne za co otrzym aj 
5 zł.

W szyscy trze j udali się do M. K -O. i 
podjęli z  Książeczki zam óraów anej M ań­
kow skiej 60u zł i przez trzy  dni h u la li z 
dziewczętam i lekk ich  obyczajów po szyn­
kach , ho te lach  i  w  Janow ie. Ostatecznie

zmęczani. p rzy łapan i zostali Ła p lacu  
S trzeleckim , w m ieszkan iu  pew nej dziew  
oiyny.

Za, tę pom dc pociągnął obu p ro k u ra , 
to r do odpowiedzialności.

H ryuek  dok ładn ie  op isał w  ja k i sposób 
popełn ił M ańkowski m  >rd a  to n a  pod. 
s taw ie  opow iadań M ańkowskiego Nie w y­
d a ł go dlatego, że tenże grozić m u  m ia ł 
rew olw er3m . (.pow iadając o czynie M ań­
kow skiego H rynek  rozczula się nad  jeko 
życiem  i cierp ien iam i. N atom iast Horo- 
dyńczuk do w iny się ńie p rzyznaje.

W  czasie sp raw y  odczytano zeznania 
M ańkowskiego, k trpc  potw ierdziły  w inę 
obu oskarżanych. .Wóbec tego sąd  skazał 
R udolfa H ryń jta  n a  rók w ięzienia zaś 
Ja ro s ław a  H orodyńczuka n a  3 m izsiąoe a .

■

o r a z

wszelkie towary kolonialne 
w  wyborowych gatunkach

p t l e c a  f i r m a

Li. ów Rutowskiego 3 
F I L  J E o  

ul. Gródecka 74 
pl. Unji Brzeskiej S 
ul. Potockiego C8.

k
resztu . Obu zaliczono e m u  śledczy. Oskar 
żal p ro s , Czechowicz, b ron ili adw . dr. Roi. 
le r  i adw . dr. Brojde

- o -

Kronika bobrecka
Pogrzeb śp. K om endanta P o l. P . T adeu . 

sza W rtb la , W  poniedziałek  26 bm. odbył 
się pogrzeb trag iczn ie zm arłego Kóm. P. 
P. w W ybranów ce T adeusza W róbla któ- 
r j  p ad ł w czasie pełn ien ja służby od ku li 
bandycko-ukra ińek ie j. P eg rzeb  ten  Dył o l. 
b rzym ią  m anifestacją . W  niedzielę w ie­
czorem sprow adzono zwłoki z  W ybranów - 
ki do B óbrki ] ułożono n a  k a ta fa lk u  to ­
nącym ' w powodzi w jeńców, złożonych 
prżez w szystk ie organizacje m iejscowe i 
z okolicy. W  poniedziałek rano  uroczyste 
nabożeństw o żałobne odpraw ił ks. kan.

T E L E G R A M
O statnie nowości I I D B A I I I A  MJECMIC
w materiałach na U D K A r . i A  P I Ę 3 I Y I E L

już  nadeszły do firmy 2430

D O M  M O D Y
L r̂ 6 W (  p l .  

Olbrzymi wybuc*.
arjackl

Ceny fabryczne

Mamockj. w czasie którego chór Tow. Szk 
Luu z B óbrki odśpiew ał szereg pieśni. P t 
Lkoiicżonetn nabożeństw ie ruszy ł orszak 
< af jb n y  n a  cm en tarz  para fja lny . Trum n? 
nieśli koledzy zm ariego  przodow nicy P. P 
Za, tru m n ą  p istępow ała w dow a z cztero , 
letniem  dzieckiem  p ra z  przedstaw iciele 
władz. O rszak za trzym ał się przed S ta re , 
śtwem , gdz-e z balkońu  przem ów ił m iej. 
ścowy s ta ro s ta  p. S tefan  B ernątov 'icz po­
tęp ia jąc  w  ostrych słow ach opin ję u k ra ­
ińską, k tó ra  ehcialaD / z m ordercy zrobić 
b o h a te ra  narodowego.

Nad grobem  przem aw iali: delegat O 
rzędu  W ojew ództw a p. Knzywoszyński a 
im ien iem  Komendy Policji p. nadkom  
F rankiew jcz, k tó ry  w serdecznych słowach 
pożegnał -zmarłego.

Śp. T adeusz W róbel spoczął tuż obok 
śp. posterunkow ego S tan is ław a Molew 
Skiego, k tó ry  pad l rów nież od k u li u k ra ­
ińsk iej w  Czasie n apadu  n a  pocztę w  ro­
ku 1930.

Te dw ie m ogiły św iadczą - z ymownie 
Ze po lityka rząd u  w stosunku  do U krain 
ców m usj ulec radyka lne j zm ianie bo i- 
naczej pożerać ona będzie w dalszym  cią 
gu nowe ofjary.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

LESZEK ELBLĄSKI

M O C G e t s e m a n i
— Smutna jest dusza moja at  do 

śmierci. Zostańcie tu i czuwajcie ze Mną.
Tak rzekł do P io tra i dwóch synów 

Zebedeusza. Sam zaś oddalił się nieco.
Cicho stoją odwieczne drzew a oliw 

be. Najlżejszy n.e porusza je w iatr. Bez­
szelestna cisza kołysze się śród białych 
polnych lilji — śród starych oliwnych 
drzew. Promienie gwiazd przedzierają 
się przez ich gałęzie. .

A pod najstarszą z oliwek kJęczy On, 
w sparty o głaz.

Jezus z Nazaretu.
Modli się. Pada na twarz.
Podnosi się. Wzrokiem sięga aż po­

sad gwiazdy. Rozchylają się usta.
— Abba, Ojcze! W szystko dla Ciebie 

możliwe, oddal ode-Mnie ten kiólićh, lecz 
nie co Ja chcę, ale co Ty!

I Jego człowiecze ciało zaczyna 
drżeć, — w zdryga się przed kielichem 
goryczy, który wychyli aż do dna.

Z oliwkowych liści spływają lekko 
krople dżdżu.

A z  Jego tw arzy sączą się gorące 
kropie krwi — i spadają na ziemię.

— Ojcze mój...
Miota Nim trwoga śmierci. Perli się 

Jego boskie czoło. Z oblicza spływają 
rubiny krwi.

Sam. Samotny.
Gdzież są Jego umiłowani?
Tamci, co u skraju pozostali ogrodu 

Jbż dawno posnęli pod drzewami.
A ci trzei. których wziat z Soha. aby

czuwali — zdrzemnęli się. Pogrążeni we 
śnie.

W raca do tych trzech.
— Szymonie śpisz? T ak0 Jednej’ go­

dziny nie mogliście ze M tu Czuwać?,
Czy przetarli chociaż powieki? Czv 

zapyłali dlaczego tak niespokojny Pan?
Odchodzi-
On tylko sam jest Czuwającym. N'e 

zmruży juz oćzu ani tej noćy ani następ­
nej. Zamknie je dopiero na krzyżu.

I znów śród mroków nocy bieli się 
Jego tunika. Uderza czołem o ziemię, 
włosami dótyka jej wilgoci.

f znów błaga Ojca.
— Ojćze jeśli ćhćesz, óddal ode-Mnie 

ten Kielićh, itcz  nie moja ale Twója w o­
la mech Się stanie.

Wznosi zaizawióne Oczy.
Z gwiazd Śpływa spojrzenie N ie b li­

skiego Ojca.
Na Jego strwożone — dygocące pod 

białą tuniką serce — spadają anielskie 
słowa pokrzepienia. Szum anielićh skrzy­
deł przynosi Mu ukojenie.

Nic to już, że uczniowie odbiegli od 
Niego duchem zanim uciekną ciałem.

Największy Przyjaciel serc — nie ma 
przyjaciela w  chwili niesłychanego zma 
gania.

Godziny noćy sączą pełną niepokoju 
grozę. Ale jest Ojciec Niebieski i Jego 
wóla. Z godziny łamania sie z  człowie­
kiem Jćzus wychodzi zwycięsko.

Krople krwi — spływające pó naj­
piękniejszej tw arzy świata — zamienia­
ją się w  gwiaździste uerłv Zwycięstwa.

Jezus kroczy już naprzeciw śmierci. 
Ubiegnie ją, uprzedzi i w jprźeazi. On, 
k tóry  jesi Życiem i W ładcą życia.

Modli się po raz trzeci.
Niećh już śpią uczniowie Ojciec jest 

z Nim. Wola Jego ponad wszystko.
—’ Śpijcie juz i odpoczywajcie. — tak 

rzekł, gdy poraź jśfatm  do nich wrócić, 
-r- Oto nadeszła'godzina, a Syn człowie­
czy mą być wydań w  ręce grzeszników.

W stańcie, chodźmy. (Mo zbliża się 
mój zdrajca.

— Panie dlaczego budzjsz nas? dla­
czego sam nie śpisz dotąd? — odżyw i 
się zaspanym głosem Piotr.

Ale w  dali z za gąszczów — w y­
mknęło się światło, jedno, potem dru-
5ić

Zaroiło się od świateł.
Zachrzęśćiły suche liście.
Słychać szśptanle, skradanie się i 

szukanie,
Zakolebała śję Judaszowa lata,'ma. 

Źa jego plecynia płóną pochodnić. W y­
sunął się naprzód.

Skrada się do Niegó -o- łypie oczyma 
— czai się. Zbliżył się.

— Judaszu nie wyciągaj swoich czar­
nych jak noc rą k ! bo splamisz białą tu­
nikę Syna człowieczego. Nie dotykaj się 
G o!

Al? Judasz brnie coraz głębiej i da­
lej. Zanurza ręce w  purpurze Jego krwi.

W  jednej ręce trzym a latarnię, drugą 
zagłębia w  Jego falujące włosy.

r r  W itaj Miśtrzu — przemówił gło­
sem, z którego przebijał w yraźny odcień 
szatański. I pocałował Go.

— Przyjacielu, pó cóś przyszedł?
P atrz Judaszu z Karjótu! S tare drze­

wa oliwne zamaały z przerażenia! a ty !?

— Judaszu, pocałunkiem zdraozasż 
Syna człowieczego.

...Dlaczego tak unikasz boskiego spoj­
rzenia? Dlaczego nie popatrzysz w Jego 
oczy miłości?

Spokojna toń Jego oczu — Jeziora 
G< nezaret ukołysałaby w  j’ednej chwili 
ciebie.

Zawróciłbyś z drogi zatracenia.
Popłynąłbyś gwiaździstym szlakiem.
Drży św iatło w  Judaszowej latarni.
Krwawi się rerce M istiza — z ialu 

nad zgubionym uczniom zdrajcą.
Zdradzony wychodzi naprzeciw roty. 

P y ta :
— Kogo szukacie?
— Jeżusd Nazareńskiego — odpowie­

dzieli Mu.
— Jam jest.
Zachwiali się, cofnęli I upadli tw arzą
na fietńię,
— Co to za słow a? Jeruzalem, czy ty  

nie słyszysz ich? Czy to już walą się 
twoje m ury?

...A ten blask Jego oćzu, od którego 
zbladło światło w  latarniach i ogień po­
chodni...

— Czyliż od blasku źrenic Jego nie 
wzejdzie świt w  sercu twoim, Judaszu?!

— Patrz, nirók nocy nasiąka przed 
świtem jego srebra — a ty?

Pozwolił w stać rocie i zapytał po­
wtórnie;

~  Kogo szukacie?
— Jezusa Nazareńskiego.
— Powiedziałem wam, żem Ja Jesi 

Jeśli przeto Mnie szukacie, pozwólcie 
tym odejść.

Jakób już zbudził śpiących U skraju 
ogrodu. Rozpierzchli się — uciekli J»go 
uczniowie
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P r z y r o s t  n a t u r a l n y
w  p o szc ze g ó lrych  państwach

(g.) G łów ny U r~ ą j S ta ty s ty cz ry  o p ra - 
etrw • aestaw ien te . doty„.ĄCb przyrj& tu 
O aturainego  ludności w  posŁcz-egóInych 
państw ach  w  n  k w a rta le  ub  r. .

Jak  w ynika * tych  danych , p rzy ro st n a  
tu ra ln y  w  P jls c s  w y n o tii lOi 121 ^ b ,  w  
Anglji w raz t  W a lją  45.556, w  Czechosło­
w acji 23 739, w e F ran c ji 24.187, w H olandji 
25.510. w  N iem czech 69.479, w p o r tu g a lji 
25.816. n a  W ęgrzech 14.882, ora* we Wło­
szech 116.715 'osób.

N ajw iększy stosunkow o p rzyrost n a tu ­
ra ln y  zanotow ano w  P o rtu g a lji, gdzie wy­
nosi on 14.6 n a  1000 m ieszkańców  w sto­
su n k u  rocznym  W  Polsce n a  100C m iesz-

kań có r/ w sto su n k u  rocznym  p rzy rost 
w yhosi 12.6, w  H olandji 12.4, we W łoszech 
11.1. n a  'W ęgrzech 6.8, w  Czechosłowacji 
rf.3. W A nglji w . az z  W alją  4.6, w  N iem ­
czech 4,2 oraz w a F ran c ji z.3.

Sowiety priedłużjf ły pakt o nieagresji
z  państw am i b a łty c k im i

MOSKWA, 29. 3. (PAT) Kurefpor- 
denci prasy zagranicznej otrzymali na­
stępujący komunikat: Rząd Z. S. R. R. 
zaproponował rządom Łotwy, Litwy i 
Estonii przedłużenie na 10 lat zawartych

„Targi W s t M n l e "  odbędą sir
Izba P rzem ysłow o-H andlow a n a ­

desłała nam  ,i ustępujący Komunikat:
W  spraw ie T argów  W schodnich od­

była się dnia 28 m arca  b- r. w  Izbie 
przem ysłow o - handlow ej konferencja 

z p. prezyd. m U sta  Lwowa D rojanow -

H O C H A J f i r W  Sif= I
w ie D f l i r n v  a i  i

H A .S U ir o  TUTET

K Ó N I m  U J i N K E Ł H f l U S E N f l

Program  w ielkiej akcji
dla H u c u ls z c z y z iy

Pod przewodnictwem prezesa od­
działu lwowskiego Tow. Przyjaciół Hu- 
cuiszczyzny b. W ojewody Gołuchow- 
SKiego, odbyło się pnerwsze zebranie 
pełnego Zarządu w  sprawie programu 
prac związanych z akcją na rzecz Hu- 
culszczyzny.

Prezes p. Gołuchowski wskazał n*

P o d s f ^ k o w a n i e .
Z powodu śm ierci m ego Męża śp. inż. 

L udw jka C h /is te lb au e ra  o trzym ałam  bą tź_ 
to osobiście bądź pisem nie fyTo dóv Ir’ó\v 
w spółczucia i pocieszenia, że niepodobna 
mi sk ładać w szystkim  osobistych podzię­
kow ań ■ -

D latego też tą  d rogą przesy łam  Zw iąz­
kowi P olsk ich  Zwjąz.ków Sportow ych 
P o lsk . 2 w iązkow i D ziennikarzy i P u b li­
cystów  Sportowych, w szystk im  re p re z e n ­
tan tom  Klubów sportow ych a szczególnie 
K lubowi , C zarnych11 — Kolegom P rz y ja ­
ciołom i Znajom ym  śp. Zm arłego serdecz­
ne „Bóg zap łać11 za pam ięć oraz za odpr >- 
w adzenie śp, żwłok mego Męża ń a  m ie j- 
Bco wiecznego spoczynku.
15343 E ugen ja C hristelbauerow a

A Piotr, który przeciera jeszcze za­
spane oczy — dobywa miesza i uderza
— na pierwszego z brzegu — sługę arcy­
kapłana.

— Schowaj Piotrze miecz twój do 
pochwy — schowaj. Gdybyś był nie spał
— byłbyś widział kto to pocieszał i krze­
pił Zmagającego się. Kto ocierał łzy 
Jego boskich oczu — kto zbierał krople 
Krwi Jego — śród czarnej nocy na ja ­
snej twarzy.

Schowaj miecz.
W szyscy bowiem, co chwytają za 

miecz, ud miecza giną.
— Czy sądzisz, że hie mógłbym pro­

sić Ojca Mego, a natychmiast w ysłałby 
Mi więcej, niż dwanaście hufców an;el- 
skich?

A zanim raczy .pozwolić dać się poj­
mać, powie siepaczom:

— Jak na zbójcę wyszliścir z m ie­
czami i kijmi, aby Mnie pojmać! Codz!tn “ 
nie wśród was siadywałem, nauczając 
w świątyni, a nie pojmaliście Mnie! Ale 
to godzina w asza i noc ciemności.

I targnęli się na Niego — skrępowali 
Mn ręce — prowadzili Go do arcykapła­
na Kaifasza — jako złoczyńcę.

A stało Się to wszystko wobec wie-

konieczność rozwinięcia jak najżywszej 
akcji czynnika obywatelskiego na rzecz 
Huculszczyzny. Przewodniczący po­
szczególnych sekcyj przedstawiali pro­
gram y akcji i zabiegów na najbliższe 
miesiące.

P y r. Zan, kierujący sekcją gospodar­
czą, przedstawił Zarządowi szczegóły 
już pierwszych prac gospodarczych, w y­
konywanych na Huculszczyźnie.

Obszerny referat o projektach prac 
naukowych i praktycznych sanitarno- 
lekarskich przedstawił doc. dr. Sabatow- 
ski.

Prof. dr. Fiszer referował sprawy 
dotyczące ochrony swojszczyzny.

Prof. Lenkiewicz podał szczegóły te­
gorocznej akcji turystycznej.

O brady odbywały się w obecności 
delegata Ekspozytury T. P. H. w Stani­
sławowie nacz. wvdziału zdrowia d-. 
Krysińskiego. Postanowiono wystoso 
wac apel ao władz kolejowych w spra­
wie stosowania jak najwydatniejszych 
zniżek kolejowych przy organizowaniu 
pociągów popularnych na Huculsżćzy- 
znę, bez których niema mowy o rozwi­
nięciu należytej i celów] turystyki.

skini. Na konferencji tej zo sta ły  uzgod­
nione zasad y  i  w arunki przeprow adze­
nia p rzez Izbę przem ysłow o-handlow ą 
tegorocznej XIV kam panji Targów .

Z arząd  Izby na posiedzeniu dnia 29- 
b. m. w yniki konferencji zaaprobow ał 
_ polecił kierow nictw o T a ,-gów, jak 
w  roku ubiegłym- w icedyrektorow i Dr. 
Jasińskiem u.

z teml państwami paktów o nieagresji I 
układów o pokojowym rozstrzyganiu 
konfliktów.

Od tych rządów otrzymano pozy 
tywrte odpowiedzi. Sporządzenie odpo­
wiednich aktów nastąpi w najbliższe; 
przyszłości.

Ofiary burzy śnieżnej
C ANTON, 29. 3. (PAT) W skutek bu­

rzy śnieżnej szalejącej przy brzegach 
wschodnich prowincyj Ouantung zato­
nęła flotylla złożona z 300 statKÓw ry­
backich. 800 rybaków poniosło śmierć.

N I E M A  Ś W I Ą T
be* eiest, t o r tów, cukrów

Z  C U K I E R N I  Z I E M I A Ń S K I E J
Lwów, ul. Hetmańska 8, tel. 36-05

W ielki w ybór iw ią tee in y ch  bom bonierek  p» 
eenach tii>kieh. Je k e ió  w yborow i, 596

Dezyzja Hendersona
LONDYN, 29. 3. (PAT) Decyzję Hen­

dersona, który w brew  powszechnemu 
oczekiwaniu nie odroczył posiedzenia 
prezydium konferencji rozbrojeniowej, 
wyznaczonego na 10 kwietnia br. w  Ge­
newie, Times komentuje w  sposób na­
stępujący:

Aczkolwiek wyrażano wiele wątpli 
wosci, czy w obecnych okolicznościach 
odbycie posiedzenia w prezydium jest 
wskazane, to jednak Henderson uważał 
iTę za ściśle związanego w sk u tek -z le ­
ceń prezydium, powziętych na ostat- 
mem posiedzeniu w Londynie. Po 
nadto prezydium ma przed sobą zu­
pełnie konkretne zadania. Polecono mu 
bowiem pi zystosowanie projektu bry ty j­
skiego do zastrzeżeń uczynionych przez 
wiele różnych państw, oraz do wyników 
rozmów dyplomatycznych, prowadzo­
nych w ciągu ostatnich 5 miesięcy. Za­
daniem prezydium jest przygotowanie 
programu prac dla komisji głównęi.

jak żyje cesarz M andżukuo!
Życie nowoKorDnowancgo w ładcy Man- 

dżuko, Fuyi, Obraca się w ciasnych rsir 
m ach reg u lam in u  i ceram onjaiu  dwór- 
skiego.

P u y i w sta je  o godz, 7.30 ran o  i po 
śn iadan iu  przeg ląda prasę ja p jń ik ą , chjń 
ską angielską. Później O 9 tej godż. uda. 
je się do apartam en tów  dworskich. Au- 
djencje, refera ty , konferencje w ypełn ia ją  
czas do 11.30, po erem  zasiada cesarz clo 
drugiego śn iadan ia . G ra w ten in sa  golf. 
konna jazua w ypełn ia ją  god/.jny popo lu l. 
111 owe.

Obiad, zw yczajem  angielskim  podam  
o 7.30 wieczorem , odbywa się w óbftno- 
~ci cesarzowej oraz zaprószonych e-osci. 
różn ie jsze  godziny w ieczorne wyp łnia 
radjo, g ra  w pjnr.;iong luń b ilaH . P uy : 
icst zapalonym  fotografem  — am atorem , 
przepada za film em  N orm alny iryb  i r> . 
k ład  zajęć przeryw a tylko n iedziela; w 
dniu tym  oddaje się Puyi studjoin nad 
ta k ty k ą  i s tra teg ią  w ojskow ą w asysten ­
cji doradców m andżursk ich  j japońskich.

L ek tu ra  za jm u je  sporo czasu cesarz o. 
wi k tó iy  u p raw ia  pozatcm  ku n sz t m nlar 
ski ; osiągnął podobno wcale niezłe wy­
niki jako akw are lista .

W  swoich apartam en tach  pryw atnyco 
nosi P « " i  stró j europejski Podczas przy. 
]<jć oraz wieczorem  przy obłędzie w kłada 
sm oking lub  frak . Cesarzowa nosi strój 
naj-ódi>\\«Ł chiński. Cesarz w łada dosko­
nale angielskim , ale w rozm ow ie z kra. 
jowcam i posługuje się chińskim .

P O D H A L UM l w o  -  rćfcsŁ

M L E C Z A R N IA  , ,
pracy ul. Florjans^ifi) 27

poleca na św lętai MasU d e c e ro t* e ,  dworskie. Jaja św ic ie  gw arantow a­
ne. Sery w szelk ich  odmian, w ędliny wćejsk e oraz doborowe pieczyw o.

C E N Y  N I S K I E  15355

KraScowio

Otwarcie Wystawy Wincentego Drabika
K raków , 30 m arca.

W  ub- środc .0 godz. 11 przedpoł- 
w  P ałacu  S ztu k i odbyło się otw arcie 
pośm iertnej w y staw y  dziel zm arłego 
niedaw no znakom itego m alarza  sceno­
g rafa  W incentego D rabika. O tw arcie 
m 'alo  ch a ra k te r  u roczysty . P rzybyli 
nań w ojew oda dr. K w aśniew ski, pre­
zyden t dr. Kaplicki, liczne grono a r­
tystów  Miejskiego T eatru  z dyr. O ster­
wa. przedstaw iciele w ładz w ojsko­
wych i inni. W ziął również w  o tw ar­
ciu w ystaw y udział p rzyby ły  przed
parom a dniami do K rak o w a znakom i­
ty a r ty s ta  d ram aty czn y  Ludw ik Soh 

kowych oliwnych drzew — w obhczu \ ski
gwiazd, przyglądających się przez ich 
gałęzie.

Te same stare oliwki, które do dziś 
w  bezruchu stoją, patrzyły  na zdradę 
Syna człowieczego. Świadczą o zbrodni 
— jakiej dokonało miasto Jeruzalem — 
krzyżując Boga - Człowieka.

Jak o  pierw szy przem ów ił dr Mie­
czysław  T re ter, d y re k to r propagandy 
sztuk i w  M inisterstw ie, k tó ry  scha­
rak te ry zo w ał tw órczość W incentego 
Drabika- poczerń dr. M ucżkow skh wi 
oeprezes T o w arzy stw a P rzy j. Sztuk  
P ięknych otw orzył w ystaw ę. Następ- 
nie d y rek to r S chródcr oprowadził 
obecnych do wystaw ie-

W y staw a  obejmuje k ilkaset obra­
zów , szkiców- projektów  dekoracyj­
nych, tea tra 'n y ch  oraz kostjumów, m a­
kiet, portretów  i rysunków  p rzed sta­
w iających niemal całą tw órczość zn a ­
kom itego artysty-

Obława w  p o e t a c h
K raków , 30 m arca.

O negdaj m iędzy godz. 5 rano  a 10 
przedpoł. o rgana kolejowe ood kierow­
nictw em  d ra  S tan isław a Falkow skie­
go p rz y  udziale 15-tu kolejow ych rewi­
dentów, Oraz p rzy  pom ocy oddziału 
P- P. dokonały  obław y na pasażerów , 
jadących od strony Bochni i W ieliczki 
,-na gapę“. W  w y n ik u  obław y p rzy ­
trzym ano  54 osób.

O iuby nie posiadające dowodó\v oso­
bistych odstaw iono do dyspozycji S ą ­
du w Wieliczce- przeciwko innym  zro ­
biono doniesienia sądow e.

OSOBISTE. _ .
Z astępca d y rek to ra  Akcyjnego B an k i 

Hipotecznego we Lwowie p. G abryel Stein 
geUest po w ielo letn iej służbie fcftftszeił 
na w łasne życzenie w s ta n  Spoczynku. R a­
da N adzorcza tego? b an k u  u ch w alą  z dnia 
26 m a rc a  br. zam iano\y~ła zastępcą dyrek 
to ra  p. A rtu ra  U aruw skiegu. (x.)

Zwolnienie r w o f o w i ć w  
z  więzienia

Kranów, 30 m arca 
Ubiegłego w torku zw olniony został 

z w iezienia w W adow icach po ur/e- 
szło 3-tygoaniow ym  pobycie red- Za­
jączek- J a k  wiadomo, w ostabrcl: 
dniach swego pobytu w wiezieniu 
rozpoczął on głodówkę, k tó ra k e n ti 
nuował aź do chwili zwolnienia-

Red Z ajączek  przebyw ał w  \viez:e- 
niu pod zarzutem  tw orzen ia  tajnej o r­
ganizacji narodowei Śledztw o zarzutu 
tego nie rotw ierdziło.

WARSZAWA, 29. 3. (Teł wl. G * 
W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsze­
go zwolniono ostatnich 5 narodowców 
areszto\vanvcn w połowie marca Jak 
dotąd przeciwko żadnemu z aresztowa 
nych nie zredagowano aktu oskarżenia.

P rzew ielebnym  Księżom i 3̂ szyśtki ,n 
którzy łaskaw ia oddali o s ta tn ią  przysłu* 

gę śp TOMASZOWI RAFIŃSKIEMU, o-

raa okazali nam  współozucl-i, sk ładam y 

najserdeczniejsza .,Bćg eap łać1*.

1533S Rodzjna.

DAJ GROSZ NA U  a  P. Ew
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W ę d ró w k i n crcd d w

Od niepamiętnych czasów człowiek, 
Jakby gnany jakimś niepokojem, zmie­
niał miejsce pobytu. Jedni pod wpływem 
ciekawości, inni w  poszukiwaniu przy­
gód i nowych wrażeń, a jeszcze inni nie­
zadowoleni z losu, który  im przypadł w 
udziale, — w szyscy szukali odmiany. 
Zmienił się charakter tych wędrówek, 
nie są one masowe, jak dawniej, kiedy 
całe narody szukały nowych siedlisk, 
ale cecha główna pozostała Każdy dą­
żył do polepszenia swoich warunków 
życiowych.

Kryzys nic w  tej mierze nie zmitnil, 
i gdyby nie ograniczenia i trudności p a ­
szportowe, to prawdopodobnie ruch emi­
gracyjny byłby jeszcze większy, niż po­
przednio. Vk łaśnie dlatego, że szukanoby 
tem usilniej zmian w nadziei poprawie- 
nia sobie losu. Kryzys jednak zmuś'? 
w szystkie prawie kraje do stosow an'a 
w  tej mierze nader znacznych utrudmeń, 
celem obrony własnej ludności przed 
nap ij wem obcych. Z Polski w r. 1929 
w celach zarobkowych wyjechało 
243.000 osób, a w r. 1933 — tylko 
36.000, w r. 1932 zas nawet 21.000. 
W pływ kryzysu jest zatem decydujący.

Pomimo to ruch wychodźczy nie 
tistał w  okresie kryzysu ani na cnwilę. 
W edług obliczeń „Annuaire staristiąue" 
wychodźtwo zaoceaniczne oraz konty­
nentalne w raz z ruchem powrotnym 
objęło ogółem 2.341.000 Osób. Biorąc pod 
uwagę, że ludność Europy stanowi 25.ó 
proc. zaludnienia całej kuli ziemskiej, 
Azji — 54.5 proc., Ameryki — 12.3 proc., 
Afrjdó -  7.2 proc. i Australji — 0.5 proc.
— na Europę przypadnie 57.7 proc. 
wszystkich wychodźców (1.351.000 o- 
sób), na Azję — 27.3 proc. (639.000), na 
Amerykę — 10 proc. (233.000), na Afry­
kę — 4.9 proc. (116.000) i na Australję
— 0.1 proc. (2.000) Z przytoczonych cyfr 
wynika wyraźnie, że przeludniona Euro­
pa, gnębiona w  dodatku bezrobociem, 
w ruchu wychodźczym największy bie- 
.rze udział. Przeciwnie, części św iata 
IstosunKowo mało zaludnione, posiadają­
ce jeszcze olbrzymie wolne przestrzenie, 
w wędrówkach tych uczestniczą słosun- 
kowo mało. Na Europę przypada prze­
szło dwa razy tyle wychodźców, niżby 
to wypadało ze stosunków ludnościo­
wych.

Ale na zarobku wem wychodźtwie nie 
ogranicza się współczesna wędrówka 
narodów. Dochodzi jeszcze ogromny 
ruch cudzoziemski, nie mający w yraź­
nych znamion wychodźtwa. Są to w y­
jazdy i przyjazdy zarówno w  ęelach tu­
rystycznych, jak handlowych, nauko­
wych, politycznych i t. p. Okazuje się 
przytem. że ruch ten jest nawet więk­
szy, aniżeli w  celach zarobkowych, co 
w okresie kryzysu z wyżej przytoczo­
nych względów jest całkiem zrozumiałe. 
Z ogólnej ilości 3.026.090 osób, k+óre ze 
względów powyższych zmieniły miejsce 
zamieszkania, na Europę przypada 18 
proc. (544.000 Oaób), na Azję — 42.2 
proc. (1.278.000), na Amerykę — 26.6 
proc. (805.900), na Afrykę — 10.1 proc. 
(350.000) i na Australję — 3.1 proc.

Ze sportu
WIEDEŃ, 29. 3. (PAT) W czorajsze 

-iwody o mistrzostwo Austrji w  piłce 
lOżnei przyniosły niespodziewanie zwy- 
*ęstwo drużynie EAC, która pokonała 
<apid 3:2 (0:1). Rapid cofnął się w ten 
uosób na 2 miejsce w tabeli mistrzostw, 
nająć 23 punkty, przed Admirą 2\ 
mnkty.

N. JORK. 29.; 3. (PAT) Pod N. Jor- 
ciem odbyły się mistrzostwa Stanów 
Zjednoczonych w biegu maratońskim, 
iwycięzcą został amerykański Niemiec 
>teinęr w czasie lepszym od rekordu 
; wiata': 2:23.5. Najlepszy dotychczas 
yynik w maratonie uzyskał Argentyri- 
:zyk Zabala na olimpjadzie 2:31.36. Dru- 
rirn zkolei zawodnikiem był Paul de 
Bruyn w czasie również lepszym od re- 
cordu, 2:23.40. Dalsi zawodnicy przybyli 
la metę w czasie gorszym o 10 minut i 
syiecei.

całym świecie. Z liczby tej na Europę 
przypada 35 3 proc. (1.894.000 osób), na 
Azję — 35.7 proc. (1.917.000), na Ame­
rykę — 19.3 proc. (1.038.000 osób), na 
Afrykę — 7.9 proc. (305.000) i na Austra-

Z. K.

Kraje mniej stosunkowo zaludnione przy­
ciągają znacznie więcej przybyszów, 
aniżeli cierpiące na jej nadmierną gę­
stość. ■

Sumując w szystkie przytoczone licz­
by, otrzym am y cyfrę 5.367.000 osób, wy- | Iję — 1.8 proc. (95.00OJ. 
obrażającą dzisiejszy ruch w ędrow ny na j --------------

Z w y ż k a  funta angielskiego
na giełdach europejskich

WARSZAWA, 29. 3. (PAT) Dziś za­
notowano na giełdach europejskich w y­
raźną zw yżkę funta angielskiego. Zwyż­
ka ta  ujawniła się szczególnie dobitnie 
na giełdzie londyńskiej.

Dziś trudno jest zorjentować się, ja­
kie są bezpośrednie jej powody, lecz w y­
bitna poprawa sytuacji gospodarczej i fi­
nansowej Anglji a m. in. zamknięcie ro­
ku budżetowego kilkudziesięciu miliona­
mi nadwyżki, powinno wpłynąć na 
wzrost atrakcyjności rynku angielskiego

dia kapitału zagranicznego, i na w zrost 
zaufania do funta szterl.

Jest to szczególnie godne podkreśle­
nia, gdyż idzie w  parze z jednoczesnem 
osłabieniem dolara spowodowanem pew- 
nemi wątpliwościami co do przyszłości 
odbudowy gospodarczej w Stanach Zjed­
noczonych. Może to łatwo spowodować 
zpowrotem odpływ kapitałów am erykań 
skich do Anglji. Dolar w skazał dziś 
wszędzie lekkie osłabienie. Inne waluty 
bez większych zmian.

Angielska partia konserwatywna
niezadowolona z polityki rządowej

LCNDYN 29. 3 (PAT). W czoraj udbylo 
się w Lonciynie posiedzenie cen tra ln e j r a ­
dy partji konserw atyw nej, n a  k torem  om ó­
w iona stosunek  p a rtjj do poiityki rządow ej 
w  zw iązku z proponow anem i refo rm am i w 
ln d jach . W  ciągu dyskusji pad ły  słow a 
ostrej k ry tyk j P°d  ad re ssm  rządu . W iek . 
szość rządow a u trzy m ała  je d n ak  przew agę 
uzysku jąc  poparcie d la  po lityki rządow ej.

Z nam ienny  je s t tylko w zrost niezado­
w olenia z tej po lityki, k tó ry  w ykazał się

zm niejszeniem  ilości głosów oddanych za 
rządem . Na posiedzeniu cen tra ln e j rady  
p a r tji konserw atyw nej w czerw cu ub. r. 
przeciw  polityce rządu  w  Ind jaeh  w ypo­
w iedziało się 356 delegatów  za rządem  838 
czyli 70 proc. Na kongresie w B irm ingnam  
w październ iku  19C3 przeciw  rządow i g lo . 
sówalo 444, za rządom  737. czyli 68 proc.

W  dn ia  w czorajszym  przeciw  rządow i 
ośw iadczyło się 314 delegatów , zaś za rz ą ­
dem  ty lko  419.

K A P E L U S Z E

N A D E S Z Ł Y
■■■   IIIIIHI ||l l«

CENA ZN ZONA: ZŁ. 4 8 .-

l
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A LA VILLE DE PARIS

o t e l  mm
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

r>.7

Protest sowiecki
MOSKWA, 29. 3. (PAT) Agent dyplo­

m atyczny —rządu mandżurskiego Sima- 
mura zawiadomił konsula sowieckiego, 
iż 10-ciu z pośród aresztowanych o b y ­
wateli sowieckich będzie wysiedlonych 
do Z. S. S. R. z powodu uprawiania 
akcji Sabotażowej. Ze strony mandżur­
skiej nie sformułowano Konkretnych 
oskarżeń. Konsul sowiecki zaprotestował 
przeciwko decyzji wydalenia, domaga­
jąc się bezwarunkowo zwolnienia aresz­
towanych. Ostatnio w ładze mandżurskie 
zaczęły czynie trudności klubom kolejo­
wym na stacjach Iinji wschodnio - chiń­
skiej, dokonując rewizyj, mimo, iż dzia- 
lalność tych klubów jest zagwarantować 
na przez statut kolei sowiecko-mandżur- 
sKiej.

Z ? g a d k a  m ordu pod Dijon ro zw ią za n a ?
Areszbwar.ż dotrdemanych zabójców

*

PARYŻ, 29. 3. (PAT) Dziś zaszedł 
sensacyjny zw rot w  sprawie o zabój­
stwo radcy Prince‘a.
Po 20-godzinnetn badaniu władze śled­
cze wydały nakaz aresztowania trzech 
domnieoianych zabójców sędziego. Są 
to: baron de Lussats, Paul Venture i 
Francois Spirito. Dwaj pierwsi areszto- 
w ani zostali w  Paryżu, trzeci w Marsylji. 
Cała spraw a w ykrycia tej bandy przed­
staw ia się dość zagadkowo. Od kilku 
dni bawiła w Paryżu usobistość, znana 
w  kołach podejrzanych pod przezwi­
skiem Angelo. W e w torek widziano go z 
bar. Lussats w  jednej z restauracyj pa­
ryskich. Angelo jednocześnie chwalił się. 
że pozostałe w kontakcie z policją w 
celu ułatwienia dochodzeń w aferze Sta-

sędziego Prince a
wiskiego.
Otóż dzienniki niedwuznacznie dają do 
zrozumienia, że aresztowanie Lussatsa 
1 jego wspólników nastąpiło na skuteK 
rewelacyj Angela. Nakaz aresztowania 
wyszedł z inicjatywy kum. Bony, który 
już niejeJnokrotnie korzystał z usług 

osobnikow, znanych w świecie 
kryminalnym.

Aresztowanie barona nastąpiło w  hotelu 
Carlton, Venture‘a w jednym ze skrom­
niejszych hoteli. Obu sprowadzono wczo 
raj do urzędu śledczego. W międzycza­
sie aresztowano w nocy w Marsylji Spi- 
ritę, znanego- pod rozmaitemi przezwi 
skami, przesłuchiwano go na miejscu 
przez całą noc, pocźom 
władze śledcze w  Dijon telegraficznie

nakazały zatrzymać go pod teml sam®* 
mi zarzutami, co aresztowanych w  Pa­
ryżu. Cała trójka zostanie przewieziona 

do Dijon do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Jeden z członków sądu, k tóry  brał 
udział w. badaniu aresztowanych, zako­
munikował dzieniknarzom, że jest jesz­
cze- przedwczesne ustalić definitywną 
winę aresztowanej trójki, w ładze natra­
fiły jednak na właściwe poszlaki.

Lwów 30 marca..
(g) R ada M iejska m. Lw ow a n a  posie-

w m m am m m aaam m am m m m m B m m m m

K ro w s, która pije piwo
W  m jeśch  SaLun (USA) budzi ogólną 

sensację... Krowa. W okolicy Salem  zn a j­
d u ją  się dużo farm  m leczarskich  Na je. 
dnej •/, n ich  znajdow ała się k rew a której 
w ydajność m leka  w ynosiła , poniżej p rze ­
ciętnej. Po k ilku  tygodniach k row a na­
p raw iła  się jednak  tak  bardzo, iż ilością 
dostarczanego ml,oka przew yższała w szy it 
kie inne krow y. Z aciekaw ieni tem  farm e­
rzy zwrócili się do posiadaczki krow y, M. 
Shaftuck . 7, p rośbą  o w yjaśn ien ie te j n a­
giej m etam orfozy. Miss S haftuck o4w ia l . 
cxvta iż w zim ie, w czasie w M -iich ra r l-  
zów 'podaw ała krow ie piwo, aby się nie 
przeziębiła... K urac ja  p iw na w y w arła  nie 
zwykle korzystny  w pływ  na zdrow ie kro  
wy. Gdy dowiedzieli się o tem  farm erzy , 
zask arży li m iss S hu ttuck  do sądu  o nie­
lo ja ln ą  konkurencję. Sąd, po W ysłucha­
n iu  opinji ekspertów  uw oln ił jednak  o-

arżona.. uznając, jż k row a-........
ko d aw a ła  w iększą ilość m leko, lecz, iż 
m leko jej jakościow o nie różniło się ni- 
czcm od m lek a  z innych  farm .

dzeniu  w dniu 28 bm . u ch w a liła  przy  m a­
łym  kom plecie a  jeszcze ełabszem  za in ­
teresow aniu  nowe, przepisy  i zasady sk a ­
nalizow ania.

K ii .będziem y ich om awiać. gdvż m uszą 
on« wpjervi przejść przez aprobatę w oje­
w ództw a i zkol d o trzym ać zgodę m in i­
sterstw a. — by w reszeie stać  się rozporzą­
dzeniem . w zględnie u s ta w ą  rządow ą. AVe? 
dług tych uchw al opłaty k analizacy jne u- 
stadone zostały , nie jak  zam ieizano  na 
podstaw ie ilości spożytej wody lecz na 
podstaw ie zabudow anej pow ierzchni pom ­
nożonej przez ilość kondsgnacii. Opłaty 
w ynoszą 30 gr. za 1 m tr. k w adr, przy b u ­
dynkach  m ieszkalnych, stanow iących w ła­
sność p ry w a tn ą  i przy gm achach  publicz­
n y ch ,'z a ś  15 gr. za 1 m e tr kw. od budyn­
ków  fabrycznych i przeznaczonych w y . 
łącznie n a  pracow nie przem ysłow e o raz 'od  
budynków’ gospodarczych. Po przejściu 
w szystk ich  szczebli, nowe przepisy  i opła­
tę  kanalizacy jne podane zostaną do p u ­
blicznej wiadomości. Je s t to więc nowe 
obciążenie ludności, zastępujące zniesione 
op ła ty  od jezdni.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P-

T e le a ra n w
PARYŻ, 29. 3. (PAT) Z Nowego Jor­

ku donoszą, że niemieckie stow arzysze­
nia narodowo - socjalistyczne postanuwi- 
ły  zorganizować akcję maiącą na ceiu 
zwalczanie bojkotu towarów niemiec­
kich w  Stanach Zjednoczonych. Nowa 
organizacja nosi nazwę związek przyja­
ciół nowych Niemiec.

RYOA, 29- 3. (PA T). Z K ow na do­
noszą, że litew ski zw iązek dziennika­
rz y  organizuje w  najbkższym  czasie 
na zaproszenie w ładz sowieckich w y ­
cieczkę dziennikarzy do  Rosji sow iec­
kiej- N a czele w ycieczki stanie d y rek ­
to r litew skiej agencji telegraficznej 
,-Elta‘‘ dr. Turauskas-

PARYŻ, 29. 3- (PA T). A resztow ano 
tu  trzech bckm acherów  -w zw iązku z  
zam ordow aniem  sędziego P rince‘a. O s­
karżen i oni sa o. zabójstw o, kradzież i 
udział w  zbrodni-

BIALOORÓD. 29. 3- (PAT). ,,W re- 
m e“ donosi- że szef sztabu szturm ów ek 
m inisfer Roehm podczas św ia t W iel­
kanocnych zwiedzi w ybrzeże jugosło­
w iańskie w to w ąrzy itw ic  kilku v:yż- 
szvch oficerów, należących d '' ieero 
sztabu. M hiister Roehm  sied z i k ilka  
dni c^ e m  w ypoczynku w Dubrowniku.

WARSZAWA. 29. 3. (Tel. wł. G.) 
W  dzisiejszym Dz!enniku Ustaw ogło- 

został budżet na rok 1934/35. 
-■ ■ ) pehom ocnictw ach ogłoszona 

donip-ro do świetaett,
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Budżet m. Krakowa został uchwalony
K raków  30 m a rc a  

W  dalszym  ciągu  środow ego p o s ie d ź ,  
ftla R ady M iejskiej obradow ano nad dzia­
łem  IX. tj. Gpiaka społeczna, któ ry  to 
dział referow ała  p. K ostrzew ska. N a dział 
ten p relim inow ano 57.000 zi. — Po refe­
racie w yw iązała się ożyw iona dyskusja, 
w k tó re j zabrało  głos k ilk u n a s tu  raanych . 
S praw y  poruszone w dyskusji om ówił i 
n a  różne zarzu ty  odpow iadał w iceprezy­

dent d r K lim ecki. P rzy g łosow aniu  w nio­
ski socjalistów  u p a d a ją  a  budżet działu  
przechodzi w głosow naiu. Zkolei R ada m. 
K rakow a p rzy stąp iła  do debaty  nad  sp ra­
w am i teatra lnem i. Ze w zgiędu c h a rak te r  
tego zagadn ien ia om ów im y je  osobno i 
ooszerniej w n' im erze następnym .

iżzid! X. budżetu  tj. pop ieran ie  ro ln ic­
tw a .został uchw alony  bez re fe ra tu , dział 
XI. pop ieran ie p rz e m y » u  j h an d lu  re fe ro .

M aj dr- Jakubow ski, zaś dział X II tj. bez­
pieczeństwo publiczne. X III tj. różne w y­
datki referu je  dr. K w ieciński, poczem  R a­
da Mi-ejska budżety  te  uchw ala.

R eszta bucżetu . a więc dział Jochoódw  
zw yczajnych j nadzw yczajnych  budżety 
przedsiębiorstw  m ie jsk ich  i funduszów  zo­
s ta ją  uchw alone en biock.

N a tem  sesja  budżetow a Rady M iej­
sk ie j została  zam knię ta .

A re sztow an ie kolportera
>,Kur jera Powszechnego-' w Białej

Bielsko 30 m arca. I rodowego .K urjera  Powszechnego** n a  u- 
D nia 26 m arce o rgana po licy jne w B ia- i licach m iasta  Białej... Z ajęto oprócz odezw 

l*j aresztow ały  p. Z em ana z L ipn ika k /B ia i „K. P .“ inne  p ism a ja k  ..Samoobrona'*, 
tje, k tó ry  rozdaw ał odezwy dziennika n a -  l Czuwamy** itp.

w okresie świąt Wielkanocnych
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw o­

w ych w  K rakow ie zaw iadam ia , że w  o. 
k resie  wzmożonego ru ch u  pasażersk iego  
a  okazji św ią t W ielkanocnych urucho­
m iona będzie n a  lin ji W arszaw a — K ra. 
ków  — Katowice —- Z akopane i z powro 
tem  pew na Rość pociągów dodatkow ych, 
niezależnie od k u rsu jących  norm aln ie  pó 
ciągów pasażersk ich . Szczegóły co do cza 
su odjazdów  i przyjazdów  pociągów  do­
datkow ych .podane będą do w iadom ości 
podróżnych zapom ocą specjalnych p iaka. 
tów, wywieszonych w  w estybu iacn  i pocze

k a ln iach  dotyczących dworców koleje, 
wych.

Celem un ikn ięc ia  zbytecznego p rzepeł­
n ien ia  pew nych pociągów, przy równo, 
czesnem  n iedostatecznem  zaludn ien iu  in­
nych  — n a  te j sam ej lin ji ku rsu jących  
— pociągów, koiejow e kasy  biletow e oraz 
kasy  biletow e B iu r Podróży  w m iejsco. 
w ościach: Kraków , K rynica R abka i Za­
kopane w ydaw ać będą w szystkim  podróż 
nym  d )  pociągow  dodatkow ych bezpłat­
ne m iejscowości up raw n ia jące  podróżnych 
w łączności z  b iletem  zasadniczym , ao zaj

Wyjaśniona tajemnica jedwabnej si&ni
Lwów, 60 marca, 

(t.) Donosiliśmy onegćaj o sprytnem 
wyłudzeniu jedwabnej sukni, zamówio­
nej przez p. rejentową Sawicką w  f-mie 
Posament. W  kilka godzin po tein w y­
łudzeniu do kierowniczki biura „Orbis’1 
p. Janiny Gawlikowskiej zgłosiła się ja­
kaś młoda kobieta, która prosiła o pu- 
życzenie 11 zł. i ofiarowała na zastaw 
suknię. Prośbę jej spełniono. W  między­
czasie p. G. dowiedziawszy się z prasy 
o wyłudzeniu sukni w f-mie Posament 
zwróciła się tam. Suknię istotnie rozpo­
znano, to też, gdy owa kobieta zjawiła 
się następnego dnia w „Orbisie", zawe­
zwano posterunkowego, który ia aresz­
tował i sprowadzi! na komisariat. Tam

okazało się, że aresztowana jest niejaka 
Fr. Irena Urbańska (bez m. zam.), po­
szukiwana przez policję za liczne kra­
dzieże i oszustwa.

m ow ania m iejsc siedzących w danym  
pociągu.

'W celu u ła tw ien ia  odpraw y podróż­
nych  w  'okresie św iątecznym  w yznaczone 
będą  w czasie od 27. 3. — 4. 4. nr- spe­
cjalne kasy biletow e w  w ym ienionych 
m iejscow ościach k tó re  n a  życzenie po­
dróżnych w ydaw ać b ęa ą  b ile ty  naprzód 
z d a tą  wyjaz-au w sk az an ą  p^zez podróż­
nego

Po wysprz-sdaniu biletów  n a  ca łą  ilość 
m iejsc siedzących w  pociągu, dalszym  
zgłaszającym  się podróżnym  w ydaw ane 
będą bjlety n a  przejazd  tylko na ich wy. 
raźne  życzenie z tem . że podróźm  ci nie 
m ogą żądać wsKazania im  m iejsca sie­
dzącego.

Rozmieszczenie podróżnych w 'odpowie 
dm ch  m iejscach przeprow adzać Dęaą dri* 
żyny konduk to rsk je  odnośnych pociągów.

D yrekcja O kręgow a Kolei P aństw o­
w ych zw raca podróżującej publiczności 
uw agę, by we w łasnym  in te resie  ze. 
chciała nabyw ać b ile ty  i zajm ow ać m iej­
sca w pociągach odpow iednio wcześnie, 
Pfzez co unurnie się niepotrzebnego n a tło  
ku przed sam ym  odjazdem  pociągów ze 
stacyj.

Zaznacza się ża w okresie św iątecz­
nym  przew idziane je st u rucnom ienie ta ­
k ie j ilości pociągów  dodatkow ych, że 
wszyscy podróżni będą m ieli możność od 
bycia podróży w w aru n k ach  m ożliw ie na i 
wygodniejszych. W skazańem  byłoby je­
dnak . by z pociągów dodatkow ych korzy 
sta li 'p rzedew szystk iem  ci podróżni, Któ­
rzy 'ocibywają sw ą podróż na dalsze odle­
głości, tj. ze s tacy j w yjścia do stacyj 
końcowych pociągów dodatkow ych. P o ­
dróżni przejeżdżający na 'k ró tszych  rodl*. 
głościach zechcą korzystać z pociągów 

norm aln ie  ku rsu jących .

Hojny d?r dla lwowskich dziennikarzy,
U ta r g ó w  i a rtys tó w

Przeniesienia w korpusie 
oficerów piechoty

W  korpusie oficerów piechoty zosta­
ły dokonane następujące przeniesienia: 
Ppłk. dypl. Lepiarz Ludwik z D. O. K. 
VI. do 19 pp. na stanowisko zastępcy 
dowódcy.

Ppłk. dypl. Szydłowski Kazimierz
z komendy placu Zakopane do D. O. K. 
VI. na stanowisko szefa sztabu.

Ppłk. Peszek Walenty z 19 pp. do 
C. W. P. na stanowisko wykładowcy.

Mjr. dypl. Daniec Tadeusz z 63 pp. 
do D. O. K. VI.

D a f  g r o s z  

n a  L .  O .  P«  P .

Lwów, 30 marca, 
(t.) Jak się dowiadujemy, zmarła 

przed kilku dniami w  uaszem mieście 
ś, D. Milska sec. voto mec. Tucka, wdo­
wa po wybitnym  dziennikarzu lwow­
skim ś. p. Milskim zapisała cały swój 
maiatek, a to kamienicę przy ul. Aka­
demickiej w e Lwowie razem z miesz­
czącą się w niej łaźnią św. Anny na

rzecz dziennikarzy, literatów i artystów 
polskich, w  pierwszym rzędzie lwow­
skich.

Po sprzedaniu tej kamienicy przed­
stawiającej w artość pół miljona złotych 
ma być w terminie trzech iat utworzo­
na fundacja, której zarząd znajdować się 
będzie w Krakowie.

— o—

Zmiany w wojskowym sądzie
Lwów, 30 marca, 

(s.) Prokurator sadu wojskowego we 
Lwowie dr. Jan Dąbrowski przeniesiony 
został z prokuratury we Lwowie na 
stanowisko szeta prokuratury wojsko­

wej w Krakowie.
Major Ignacy Smereczański, wojsko­

w y sędzia orzekający we Lwowie, od 
znaczony został złotym Krzyżem Za­
sługi.

Pożegnanie prezesa Antoniewicza
Lwów, 30 marca, 

(s.) W czoraj w  godzinach południo­
wych sędziowie i urzędnicy S. O. we 
Lwowie żegnali długoletniego wicepre­
zesa S. O. p. Antoniewicza, który, jak 
wiadomo, obejmuje rejenturę we Lwo­

wie. Do ustępującego przemówił imie­
niem sędziów p. r. Tertil, imieniem u- 
rzędników p. dyr. Lipanowicz. Po tej 
uroczystości odbyła się wspólna foto­
grafia.

Funcje p. prez Antoniewicza objął

Udarem nione w ł a m a ń * ^ ,.T e s p o w "
Ł u p e m  w ła m y w a c z y  b y ło b y  p a d ło  200.G00 zło ty c h

Lwów, 30 marca, 
(t.) Policja lwowska drogą poufnej 

Wiadomości dowiedziała się, że w  nocy 
z środy na czwartek szajka w łam yw a­
czy planuje włamanie w okolicy pi. 
Smolki. Puszczono oczywiście w ruch 
aparat śledczy i już od godz. 9 tej w ie­
czorem roztoczono nad placem Smolki 
i okolicą dyskretną obserwację.

Godziny upływały i dopiero około 
lszej w  nocy patrolujący wywiadowcy, 
przechodząc obok kamienicy pod nr. 5. 
gdzie mieści się kinoteatr „M arysieńka", 
zauważyli, że brama tej kamienicy od 

ul. Kołłataja jest otw arta. W ydawało sic

to wywiadowcom rzeczą mocno podej 
rżaną, to *tż wkroczyli do w n ę trza ,' 
gdzie w klatce schodowej spostrzegli 
zwisajaca blisko 30 metrową drabinę 
sznurową, zaczepioną DOd samym stry­
chem. W  kilka minut cały gmach został 
otoczony policją a na strych podaży'; 
wywiadowcy, gdzie pod drzwiami zna­
leźli trzewiki, marynarki, płaszcze i ka­
pelusze włam ywaczy, a w kącie strychu 
znanego złodzieja Maurycego Wasser- 
ma*ia (Zniesienie, Żółkiewska 164).

Równocześnie dosłyszano jakieś pc 
dejrzane szmery dochodzące z miesz­
czącego sie w tej kamienicy biura „Tes-

pów“. W yw iadow cy wtargnęli tam nie­
zwłocznie i w pokoju kasowym zastali 
dwóch znanych włamywaczy Michała 
Skringtra (Zniesienie, Starozniesieiiska 
38) i Stanisława Martyniaka (Zniesienie, 
ul. Długa 25) zajętych rozpruwaniem 
kasy ogniotrwałej, w której jak się pó­
źniej dowiedziano była olbrzymia go­
tówka, bo około 300.000 zł. Przy  w ła­
mywaczach znaleziono nadzwyczaj bo­
gaty arsenał narzędzi, zastępujących im 
normalne klucze do kas.

W szyscy trzej kasiarze z niezbyt ura • 
dowanemi minami powędrowali do are­
sztów nolicyinjicbL

jako najstarszy wiekiem p. r, Benda* 
szewski. '

G I E Ł D A
Waluty

KrakóW’ 30 marca* 
Na krakow skim  ry n k u  pieniężnym  

płacono w  dniu w czorajszym  za : do­
la ra  5-27 do 5-29> B an k  Polsk i 5-27, 
m arkę niem. 2-097 do 2-095, E ank  Pol 
2-095, koronę cz. 21-50 do 22, szyling 
austr- 98, B. 1J . 96-50, funt ang- 27-05 
do 27-25, B. P. 26-95-

Ceny płacone dnia 27 bm. na p lacach
targow ych wr K rakow ie.

Mleko niezb. 1 litr 0.18—0.20 zł
Ś m ie tan k a  1 lit r 0.50—0 60 „
Śm ietana 1 li t r 1.00—1 20 „
Ser zwycz. 1 kg. 0 80—1.00 „
Masło deser. 1 kg. 4.00-4,20 ,
Masło zwycz, 1 kg. 3 20—3.50 „
Ja ja  św. szt. 0 05—0.06 ,
Ja b łk a  komp. 1 kg. 0,60-1 ,00 .,
Jab łk a  stoł. 1 kg. 1 20-1 ,60  ..
Z iem niaki 1 kg. 0.08-0.10 „
B urak i ćw. 0.12—0,15 .
M archew 010—0,12 ...
Cebula 0.P0—0 25 ..
Seler • G 20-0.25
P ie tru sz k a 0 20—0.25 ,.
K ury szt 3.00—o.00
Kaczki szt. 3.00—5.00 '
Gęś szt. 5.00—6.00 ,
Indyk i szt. 11.00—18.00 .
Indyczki szt. 8.00—12 ,.
Pe.-hce szt 3.00—4.00 ;
K urczęta p a ra 3 00—5.00

Giełda zbożowa
K raków  23 m arca,

Kursa, usta lone n a  podstaw ie cen or- 
■entacyjnych.

od ao
Pszenica dw orska czerw.

stand. 21.50 21 'u
Pszenica b ia ła  stand . 2 j.—■ 21.25
P szenica targow a stand. 20 75
Żyto targow e stand . 14.00 14.15
Owięs dw orski stand. - 13.00 13 25
Uwieś targow y 12.50 12.73
Jęczm ień dw orski 15.00 17.00
jęczm ień  targow y U .50 15.00
K ukurudza k ra jo w a 2 1 — °?.—
P roso  ‘ 20.—
Jroch zwykły jadalny  ^ —

Siano siodkie " f O 7 —
Siano średnie 5 ,-- 5.50
S ian o -k w aśn i 4.— 4,50
K onicz jna  pastew na 7.—  8 —
4ak niebieski z w orkiem  50, - 52.—

Kminek k ra j. czyszczony 165_.— 175.-
Z iem niaki stołowe 5.00 5.25

iT-^enna okr. Krak 
45 proc. 37.00 38 00
60 proc. poznańska 31.00 32.00

'le.k.a żytnia okr. Krak.
I gat. 0—65 proc. 23 50 23.7?
11. cat. 55 proc. sitkow a 17.00 17.-)fl
65 proc. sitkow a 13.00 13.50

“Zraiłam ncaeńny 20.— 30 —
Otręby żytnie O 80 10.00
Otrzęby pszenno 10 50 11.

Ceny o rien tacy jne wypośrodkowan< 
n r  zez kom isię  notow ań r a  podstaw ia nie. 
oficjalnych tran sak c ji o raz podaży i po. 
iytu.

T endencja nieco słabsza, dowozy śred­
nie.

Giełda warszawska.
Wirpruw* 29. III 193* 

p o i budow lana 42 50
p o i. inw estycyjna 
p o i  Inw eat. s e ry jn a l l5 ’50 
p o i  k onw eriy jna  63-
noż. kolejow a 5770
r>rż. do larow a 73- .
p o i. dolarow a 52 75
p o i .  stab ilizacy jna 58-13
. p o i .  kolejow a

3 p roe. 
1 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6 proc.
7 proe.
19 proe,

W a l n t y i dewizy
G dańsk 172-80 P a ry ż 34-94-
Holandja 357:50 P rag a 2202
kondyn 77-17 ''zw a jearja 171-47
N. lo ,k 5 30- W iedeń
N. jork te le g r. 5 31* Berlin 210-65

Giełdy zagraniczne
L e u  d  y n. 29. III,

Ni Jork 5-11- Żuryeh
" e r y i 77-71- P rag a 123
Berlin 12 88- B udapeszt 25'
A m ite rd ;am 7-59-25 B u k aresz t 511-
Bruksela 21-93- W iedeń 28-
Rzym 59 46* W arszaw a 27 09

X n r  y c h , 29. fil.
Pa ry ż 2" 38' W iedeń 73-30-
1 Budyń 15-84" P rag a 12-84"
N lork 3-09-75 'T, arszaw a 58-33-5
B ruksela 72-20- B udapeazt
Rzym 20-62- B ukareszt 30-5
A m sterdam  208 30* B uenos A ire s
B erlin 122-85-

*»rr>rptV"
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M a r c a
W seh. ti, 5 g. 21 ni, 
Zack. sł. 17 g. GO m.

Czwartek
W iktora 

(Wielki Piątek)

RojcHcład [>nOt6w
w a iu /  do dn . 30. IV 1034.

(codziennie — także w niedziele.)
, a . 8.50 W A R SZ A W A  A p. H .3 5
| p. 10.45 K R A /.O W  T  «>• 12.45
(uniiilzlałki, iredy i piftki) (wpfki, cinnki i isbrty)

o. 11.05 K R A K Ó W  A p. 12.20 
p. 13.00 BRNO *. 10.25
o. 13.20 B R N O  p. 70. JS
p 14.10 W1EN o. 9.? 5

Odjazd au tobusów  w  K rakow ie z  przed 
B iu ra  P . L. L. „LOT'-, ul. S zp ita lna  32 
do sam olotu  w arszaw skiego  o godz. 12.05 
dp sarrtolotu w iedeńskiego o godz. 10.20 

, Odjazd au tobusu  w W arszaw io z p rre  i 
H otelu P olonja Alejo Jerozolim skie ćs9. 
o godz. 7,05.

(w torki, czw artki i soboty)
Odjazd au tobusu  w W arszaw ie z pr^ed 

H otelu Polonia, A leje Jerozolim skie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd au tobusu  w K atow icach z  przed 
B iu ra  . O rbisu11 ul P y rek cy jn a  2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe in form acje w b iu rach  P, L. L. 
,LOT“.

—O—

Odjazd pociągów z Krakowa
PO W arszaw y: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p)

21-,3u; 22 55; 23.10.
P ó  K aiow ic: 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16 40 
Po W iednia , P rag i: 1,15, 11,41 (p): 

21,25. vp):
P o  B erlina : R.I5 iP.) 18 01 (p.)
Po Zebrzydow ic; 7,30.
P o  P ozneu ia: 11.50 
Po G dyni: 22.23 (P.)
P o  C ieszyna: 17.15.
Do C hrzanow a: 19.35.
Po D-ibdzic; 20.25 
Do ■fcywca; 915.
L u z .T o rp ed a  do K ałow ie: 7.22 codzien­

n i e  z  w y jątk iem  niedziel 1 poniedziałków :
13.44 w* w torki, środy, czw artki i p ią tk i: 

.22.57 w  niedzielę.
D j  Lw ow a: 0,32 (p); 7.50 8.50 (P);

18,22: 23 30.
Do Z akopanego: 0.20. 8.35 (pj; 9 30

kurs. codz. prócz niedziel) 13 50 p) k rsu  
j» w dnie przedśw iąteczne do 1!' m arca
15.45 14.50 k u rsu je  w sobrhy r :b  icze d'3 
10 m -rc a : L u x .’i'orpedO do Zakopanego: 
8 30 w niedziele 14,55 w soboty,

Po O św ięcim ia: 5.io. 13.40 
Oo R abki: 6.50 (p.): k u rsu je  w njedzią 

<fc ‘11 m arca ta rv fa  osobowa.
• P o  K rynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 

P o  W adow ic: 715, oprócz niedziele 
20.15.

Do Z w ardon ia: fl.OS k u rstije  w dnD 
przedśw iąteczne do 10 m arca ; 18.05 od < 
mftioa f.Rko rlj Suchej.

Pu B ielska (przez K alw arie): 15,15 
k u rsu jp  codziennie oprócz O sdziel.

Po a . , aiow a: 9 20 w dni robocze.
Po Tninuw a :14.20 w soboty robocze; 

T6.30 z w yjątki -m św ią t 1 sobót.
Do P rzem y śla : 15 30 
Po lu b l in a :  19.45.
P  i Bochni; 19 20. 20.45 w dni robocze 
Po N iepołom ic: 4.30. 1410 
Po Wieliczki. 6 45 (m.) 8.25 tm.) 10 00 

fnN.l 11.50 fm.) 13.07 (m.) 1355; 15.05 (n i); 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(n r): 23.10.

Po Kbem yrzowa: 7.35 (m ) 10.50 ( m ) 
13.<5: 16 40 19.40 (m.)

Po M ogiły: 21,40 (m.) 
tfu  aga. (p.) “• oznacza pociągi posj iesz 

nc; (ta.) —■ pociągi m otorowe.

Kraków*  30 m arca- I tu n ko we na  Osiedle Oficerskie 8 do 
vV dm u w czorajszym  o godz- 7.30 I 23-Ietniej N* S tarów nej. służącej, k tó ra  

ran o  w ezw ane zostało Pogotow ie Ra- | uległa zaczadzeniu  gazem  św ietlnym

Aresztow anie zło d zie i
KrakcW ’ 30 m arca- 

O rgana P- P- a resz to w a ły  Berow- 
ska Felicję, la t 55, . i B erow ska Zof ję, 
lat 32, oo it z Zalesia ad Kobierzyn za  
w spółudział w  k radzieży  obrazu w a r­
tości 50-000 zł-, p rzedstaw iającego  R o­
dzinę Ś w iętą  m alarza  włoskiego L o­
renza Lotto.

K radzież dokonana zo sta ła  ź  koń­
cem  ub- r- na szkodę nr. Pusłow skiego 
z K rakow a- S k rad z io n y  obraz p rzy ­
niosły  złodziejki do sklepu z obrazam i 
S aula H orow itza, ul W iślna 10, skąd 
obraz odebrano i oddano  poszkodow a­
nemu. D alsze dochodzenia w tej sp ra ­
w ie trw ają.

D yżury nocne Ieitarry- df. G rażrńekj 
Fldwn-H Al. K ijjsinpkipg.i 19 (fel. 100 3.5' 
dr. Śchonberg M aks D ietla 97 ftci 1.58-3 7) 
dr. Sokołowski Adam S tarow iślna 62 (tei. 
142 0-4V dr. S ta ttc r  Józef K arm elicka 46 
(tei.

D yżury nocne anteM. W  K rakow ie:
Apfckn pad R , r m a  Rynek 22 A pteka pod 
GwUzd.i F loriaftska 15, A pteka pod O- 
p a tr-n o śc ia  K arm elicka 23 Apteka 5Var. 
szew ska Alaia 29 T.iMnnn^a 17. A pteka Po l 
A ninUm  Pi?t1a 76. W  podgórzu : A pteka 
p id K oroną R ynek 9.

T E A T R U  IM IE N IA  J. S Ł O W A C K IE G O
P iątek  39. 3. i sobota 31. 3. z  raw odu  

św iąt W ielkiego T ygodnia przedstaw ień  
nie herP-'e.

N iedziela 1. 4. papo?. „C yrulik Sew il­
sk i’1 ( j r i ś f i  wystąpił* Ada Sari i A ^am  Pi 
duf). W ieczorem  ..Zalotnicy niebiescy11.

K R O N IK A  K U ! T U P A L N \
Z T ea tru  M iejskiego im. J. Słowac­

kiego Pz.jsiai w p ia lek  i ju tro  w sohotę 
k po w idu  św ią t W ielkiego Tygodnia, 
p rzedstaw ien ia  nie odbędą 9ie. W  pierw , 
szy ćPień św iąt ti, w niedźje 'ę. g ra  t8 a 'r  
dyyukritp ie : popołudniu  o godz, 2_+ = i daia 
kom icTn i  operę R >«sini‘ego „C yrulik  S n  
w iisk i“ w opracow aniu  mui.ycz.nem dyr. 
R. 'W allek Walów skiogo w reżyserii S t 

i Rom anow skiego, z gościnnym  występom

W ypadek zaczadzenia
Kraków> 30 m arca- 

W  nocy z 27 na  28 bm- w nowowy- 
budow anym  domu. p rz y  ul- Obopólnej 
3, uległ zaczadzeniu  S zczepan  Micnał, 
la t 23, Z Pstrągow ej, pow. Strzyżów - 
W  chwili przybycia Pogotow ia R atun ­
kowego w ym ieniony zm arł- 

Szczepan, pilnując m ieszkania- k tó ­

re za jąć  m iał w łaśc ic itl domu, napalił 
w piecu j położył się spać, a gdy o  go­
dzinie 9-30 rano  p rzybyła  do budynku 
córka w łaściciela tegoż, znalazła 
S zczepańskiego nieprzytom nego- 

Zwłoki po dokonaniu  oględzin lek ar­
skich odstaw iono do  in sty tu tu  m edy­
cy n y  sądowej-

znakom itych arty stów  Ady S ari i A dam a 
P id u ra  W ieczorem  najnow sza sz tuka M. 
Jashorzew skiej-Paw likow skiej „Zalotnicy 
niebiescy11 w  opracow aniu  scenicznem  
reż W . N ow akow skiego z pp.: Jaroszew ­
ską. I-Iierawskim  i Ruszkow skim  w ro­
lach głównych.

KOMUNIKATY
W spólna ado racja  m ęsaa  N a jw ią isz a -  

go S ak ram en tu  w kościele SS. F elic janek  
na. Sm oleńsku Odbędzie się w W ielką Nie­
dzielę od godz. 3—4 popol.

Z m iana lo k a lu  P ro k u ra to rii Generalne) 
Z dniem  28 bm. przeniesione zostały b iu ra  
oddziału  P ro k u ra to rii G eneralnej w K ra­
kow ie do lokalu  w K rzysztoforach R ynek 
gl. 35 II p. N um ery telefonów  159-10 pre- 
zyd jum , 124-60 w ydział I, i k ance larja  
143-38 w ydziały II. i III.

W ielk i dancing  — dom  artystów . 
Rozpoczynam y Zielony K arndw ał w po­
niedziałek . d rag i dzień Św iąt 2. 4. Poczt- 
tek 8 wieczór

T um ie] szachow y o m istrzostw o m. 
K rakuw ą K rakow skie Tow arzystw o Mi­
łośników  gry  szachowej im. J. D om in ik i 
urządza z początkiem  kw ie tn ia  b i. tu rn ie j 
szachowy o m istrzostw o m. K rakow a n a  
rok 1934.

za) 'sy  n a  członków  Ligi M orskiej;, l 
K o lon ja lre j p rzy jm uje  cdd ria ł Ligi Mo;- 
skiej i K olonialnej w K rakow ie — G y  
zow nia M iejsita cód-Hannle w gadzihącn 
urzędow ych od godz 8 do 15. W płaty  na 
fundusz obrony m orsk ie j m ożna u sk u ­
tecznić w prost na rach u n ek  PKO nr. 
30.680.

W alna Zgrom adzenie T ow arżysiw a O-

grodniczego w  K rakow ie odbędzie się l i  
k w ie tn ia  br. o godz. 6 w ieczorem  w S tu  
d jum  Rolniczem  (Aleja M ickiewicza 21), 
W  razje b rak u  przep isanej ilości członków 
zabranie odbędzie się bez w zględu n a  i* 
I tść  członków >j godz. 6.30.

AUdycJe radj jStncll 
krakawekiej

p ią te k  30 m arca  1934.
7.00—8.00 A udycja p ó ia n n a  z W arSżi- 

\vy. 11.35 P ro g ram  n a  dzień bieżący. 
11 40 Codzienny prze.gląd p rasy  polskiej 
z W arszaw y 11 50 W iadom ości bieżące.
11.57 S ygnał czasu, h e jn a ł z W ieży M arj. 
12.05 M uzyka pow ażna z p ły t. 12.30 W ia­
dom ości m eteorologiczne. 12.55 D ziennik 
południow y z W arszaw y. 1525 T rans, z 
W arszaw y. 15.40 Kom. PU W F. 15.45 ICom. 
LOPP. 15.50—17.50 T rans, z W arszawy. 
17.50 „10 m in u t r  tea trze11. 18.00 Odczyt 
z W arszaw y. 18.20 K oncert chóru Cocyl- 
jańskiego (chór m ęski i chłopięcy) pod 
kiro. prof. J. Now aka. 1) Perosi: In  m onto  
01iveti 2) Perosi: T ris tis  es t an im a  m ea 
3)-T. T, da -Y ittorią: O vos omnes, 41 T. 
L. da V ittorja: A esd m etu s sum , 5- T. L. 
da V ittoria; Tenebrae fac tae sunt, 6) G. 
p a le s tr in a : Popułe m eus 7) D. L. P a ro s '1 
Vełum  tem pii 8) P. B Rizzi: W isi na 
Krzyżu, 9) P. B. Bizżi: Stnbat, M a t . e r .

19.00 P ro g ram  na dzień n as tęp n y  19.05 
Rozm aitości, kom unika ty . 19.20 W e ek e n l 
(dokąd jechać w święto). 10.25 T rans, z 
W arszaw v. 10.43 K om unikat śniegowy. 
19.47._22.40 T rans, z W arszaw y 22.40 
T rans, t  W arszawy* 22.40 P ły ty  gram ofo­
nom e. 23 00—23,05 T rans, z W arszaw y.

KRONIKA LWOWSKA

W trosce o wnętrza teatru
Lwów, 30 maroa. 

(g.) Od pewnego czasu w  antraktach 
w czasie przedstawienia publiczność pe­
wnej grupy, lekceważąca wszelaki po­
rządek, wychodzi na korytarz i Dali  bez­
karnie papierosy. Dawniej służbowy 
strażak zw racał uwagę tym panom i 
skierowywał ich namiętność do palarni. 
Dziś jednak ani straż ani policja nie sta­
ra się o eksmisję tych palaczy z tych

korytarzy, przedsioków, których sufity 
i ściany zdobią artystyczne obrazy, po­
chodzące niejednokrotnie z ręki w ybit­
nych artystów.

W  imię więc ochrony tycli wartości 
artystycznych Jakoteż w  imię kultury 
aryjskiej, prosimy o zwrócenie uwagi 
na ten atak nikotynowy i prosimy o po­
łożenie temu kfesu

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
T E A T R  W IE IiK I

Niedziela L 4. 19.30", 7 om ariszcz11 (A 13) 
Poniedziałek 2. 4. g. 15.30 „Tow.n-iszcz1 
(A'. 13) g. 10,30 .Gospoda11 (Abon 14) 
W torek  3. 4. g. "19.30 ..Gospoda11 (A. 14) 
Środa 4. 4 g. 19.30 „Gospoda11 (A. 1 /)- 
Czw artek 5. 4. g. 19.30 ..Gospoda11 (A. 14) 
P ią te k  6 4, g 19.30 .Gospoda11 (A 14). 
Sobota 7. 4. g." 15.30 „Ś nieżka11 (I i II część 
razem ), g. 19,30 „Gospoda11 (A 14)

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

Niedziela 1. 4. g. 19 30 .R o d z in :11 (A. 12) 
Poniedziałek  2. 4 g. 15.30 . Rodzina" (A.
12) g. 19,30 „C andida11 (A. 15)
W torek 3. 4. g. 19 30 . Towarisze.z11 (A. 13) 
środa. 4. 4. g, 19.30 ..Tówarlszcz" (A. 13) 
Czw artek 5. 4. g. 19,30 .Tówarlszcz11 (A. 13) 
P ią tek  6. 4. g. 19.30 „F an n y 11 prem .iera (A- 
bon 16).
Sobota 7. 4. g. 19.30 .,F an n y 11 (Abon 16). 
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

T ea tr W ielki, Dzjsiaj w p ią tek , 'oraz
ju tró  w Sobotę T ea tr  W ielki nieczynny 
W niedzielę 1 kw ietn ia tzn. w pierwszy 
dż.ień św ią t odegrana zostanie v* Teatr/.e 
W ielkim  o godz. 10,30 kom edja J. l>ova- 
la  „Towariszcz.11. W  poniedziałek 2 kw iet

n la  czyli w  drugi dzień Ś w iąt ortśgfane 
zostanie o godz. 19.30 św ietne w idow isko 
m uzyczne ..Gospoda pod Bjałym  Koniem 
z  M elą G rabow ską i L. K rzem izńskim  w 
rolach głównych

T ea tr  Rozm aitości. D zisiaj w p ią tek  
oraz ju tro  w sobotę T ea tr  Rozm aitości 
nieczynny. W  niedzielę 1 kw ietn ia tzn. w 
pierw szy dzień Ś w ist odegrana zostanie 
w T eatrze Rozm aitości A. S łonim skiego 
. R odzina11. W  drugi dzień Św iąt tzn dn ia 
2 kw ietn ia br. o godz. 19.30 o d esra n a  zo­
stan ie  p rzep iękna sz tuka  G. B S haza 
„C andida11 (Abon. 15).

Św iąteczne popołudniów ki w T eatrach  
M iejskich. W poniedziałek £ kw ietn ia br. 
o gOdz 15.30 g ra  T ea tr  W ielki k ap ita ln ą  
kom edję J. D evala „Tow ariszcz11 (Abon.
13). W  poniedziałek dn ia 2 kw ietn ia  o 
godz. 15.30 g ra  T ea tr Rozm aitości A. S ło­
nim skiego „R odzina11 (Abon. 12).

/P anny11 M. P agno la  w T eatrze  R ozm a. 
itoścj. S łynna sz tu k a  M. P agnola „F an ­
ny11 s tanow iąca d ru g ą  część n iezapom nia­
nego , M arju*7*11 tZ/iajauja się obecnie w 
próbach że3polu Teatrów  M iejskich j w 
najbliższym  już c;'asia wejdzie na rep e r­
tu a r  T ea tru  Rozm aitości. Św ietną tę no­
wość g ru n ą  7. kolosalncm  powodzeniem  
ua w szystkich scenach europejsk ich  reży-

| fe ru je  W ł. K rasnow iecki. W  r-olj ly tu A  
| wej ukaże się Ja n in a  M artin i, H onoryni 

e ra  Z. W iarz’ejska, C ezara J. M ackalski 
P a n isse a  L. Żurow ski M arjusża L. ś liw ii 
ski. resztę obsady s ta n  owią pp : Kipę,
niów na Kordo ,vski. Jaśk iew icz Przystaw  
ski i ir.ni.

Doleci; Z aprasza  W as żywy n iedźw ia­
dek do T ea tru  W ielkiego. Cieszcie się 
grzeczne dzieci. W  sobotę 7 o godz, 3,30 
i w niedzielę 8 k w ie tn ia  o godz. 11,30 w 
poł. w T eatrze W ielkim  odbędzie się nii* 
byw ałe p rzedstaw ien ie d la  naszych m ilu ­
sińskich. Jedyny słynny  te a tr  dla dzieci 
T. O rtym a n a  ogćlne żądanie 'odegra cu­
dow ną baśń  „Ś n ieżk a11. „Ś nieżka11 w y s ta ­
w iona będzie w kom pletnej całości (I i ii 
część razem ), n a  każdem  przedstaw ieniu  
Olbrzym i ten  program , śn iada jący  się  z 
ośm iu obrazów w esela i raaosci, tańców  
śpiewćw_ i eiektów , dizięki technicznej 
spraw ności scenicznej T ea tru  W ielm ego 
trw ać będzie od 11.30 do 2,50 pop N ieby­
w ałą  a tra k c ją  będzie żywy niedźw iadek, 
k tóry  baw ić będzi-e dziatw ę i na scenie t 
na  Widowni. W  'obrazie siódm ym  w szyst 
kie dzieci g ra ją  na scenie. Ce-iy m iejsc naj 
niższ-e. B ilety  już do nabycia w  pasać,ą 
Teatrów  M iejskich i w K asie B iu ra  ,Fot- 
Apo-Rad11 p lac  M arjack i 9. teł. 26-56.

KOMUNIKATY
Nowy sędzia S ądu  A pelacyjnego w» 

Lwowie, p . M inister spraw iedliw ości p rze­
niósł sędziego S. Ap. w P oznan iu  p. W eig 
la  n a  stanow isko sędziego S. Ap. we Lwo­
wie.

Nowa koncesja n a  ap ieką przy ul, Le­
n a  Sapiehy Wo.jowoaa lw ow ski n ad a ł mg. 
farm acji p. W ojtowirz.owi koncesję na a p ­
tekę, ze stanow iskiem  przy  ul. Leona Sa­
piehy od Nr. 65 do 87.

'W ypłata p tac  k o le ja rsk ich  i em ery tm  
ko le jarzy . Lw ow ska D yrekcja Kolejowa 
zarządziła w ypłatę  pensji dla urzędników  
i funkcjonariu szy  n a  29 bm . W yplata  eme 
ry tu r  kolejow ych będzie dokonana w dniu 
31 bm .

O stre s trze lan ie  n a  Z am arstynow ie. W
dniach ; 4 5, 7 11, 12, 14, 16, 18. 21 23. 25. 
26. 28. i 30 IV. b r  .odbywać się Lędą na 
strzeln icy  w ojskow ej w  ża rn a ,s ty ilo w ie  
ćwiczenia oddziałów  w ojskow ych połą­
czone z ostrem  strze lan iem . S trefa zagro­
żona pociskam i k tó rej przekroczenie po­
łączone jest z n iebezpieczeństw em  dla ży­
cia, onsadzona bęazie p o ste ru n k a m i o- 
chronnem j. do zarządzeń k tó rych  w inni 
stosow ać się bezwzgleąni-e wszyscy prze­
chodzący.

tupo-rew ja ,Colosseum“ przygotow uje 
n a  św ięta rew elacy jny  nrogram . Na e- 
k ran ie  w yśw ietlany  będzie p ierw szorzęd­
ny film  osta tn ie j p rodukcji „U niied Ar- 
tis't“  z w ybitną  a k to rk ą  am ery k ań sk ą  Sy 1 
v ią  S idnry  pt. .,U nca“ . Na scenie zaprę, 
zen tu je  się lw ow skiej pub liczn :ści w ar­
szaw ski zespól te a tru  rew iow ego „ Nieto­
perz11 pod k ler. dyr. i znakom itego ak t - 
ra  Józefa G rodnickiego. Zespół stanow ią 
pp.: Iren a  C arnero  la u re a tk a  konkursu  
w iedeńskiego, ulub. Lw ow a R óżyńska i 
M elodvstów na, Ire n a  Sobultuw na M ichał 
D anecki, K arol H anusz. Zbigniew  Opol­
ski, Ł ugpnjusz W ojnar oraz Rew alersi 
.Colosseum 11. P ierw sza ich rew ia  pt. ..W e 

śołe Ja jk o '1 je s t pod ?nak i?m  beztroskie, 
go h u m o ru  i onejm uje najnow sże prze­
boje stolicy,

Kino Rew ja M aiysj«ńka. W niedzielę 
1 kw ietn ia  zaprezen tu je  zespół. a r tv s tó v  
stolicy pod kier. J. K lim aszew skiego 
w ielką prem ierę  św ią teczną pt. „Tip-Top11 
R ew ja ta  pod w zględem  u k ład u  i w yko­
nan ia  przeżyw szy w szystk ie dotychczaso­
we rew'je. W ięc kto chce spędzić k ilka  
godzin w* atm osferze beztrosk i i hum oru  
niech pośpieszy do k in a  M arysieńki. Na 
■ekranie najw iększy  przebój obecnego se­
zonu pt. „Kocha —' lubi — szan u je11

APel du n a s ły ch  Czytelników . Starszy 
czlowuek, 'ojciec 3 n ie letn ich  synćw . nie­
poszlakow anej przeszłości, bezwzględnie 
uczciwy, z zawodu agronom  leśn ik , który 
przeszedł ca łą  k am p an ję  w ojny św latowe.j 
m a te rja ln ie  doszczętnie zru jnow any, pozo­
sta je  od szeregu la t bez zajęcia u trzym u­
jąc się jedynie ze sprzedaży pozostałych 
rzeczy, n iem a zaco u trzym ać dzieci rw ra 
ca się przeto tą  d rogą do P i .  Czytelników  
z prośbą o łaskaw e udzielenie pornocy 
przy znalezieniu jakiegoś zajęcia, gdyż 
w przeciw nym  razie  czeka go w raz z 
dziećm i śm ierć głodowa. W iadom ości o 
wolnej posacLie oraz datk i d la  , S.-M._ a- 
gronorr-leśn ik11 p rzy jm uje  R edakcja ,Kur- 
je ra  Lw ow skiego11 we Lwowie.

Zwolnienie od taksy
Kuratorium szkolne we Lwowie ogła­

sza ,  że na zasadzie postanowień ustawy 
o orderze wojennym „Virtuti Militari" 
dzieciom ślubnym uprawnionym i przy­
sposobionym kaw alera orderu „Virtuti 
Militari11 przysługuje prawo pierwszeń­
stw a przy przyjmowaniu do państwo­
wych,- publicznych i samorządowych 
szkół i zakładów naukowych i w ycho­
wawczych, oraz — w razie niezamoż- 
ności — Zwolnienie od wszelkich opłat 
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  p o b i e r a n y c h  w  t a ­
kich zakładach
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W  ostatnim tygodniu sierpnia br. roz­
pocznie obrady w  W arszaw ie Między­
narodowy Kongres Geograficzny. Na 
ostatnim Kongresie w  Paryżu w  r. 1931, 
delegat Polski, Prof. E. Romer, zgłosił 
zaproszenie Kongresu do Polski. Sytu­
ację miał niezmiernie trudną, bo zapro­
siły  Kongres również Holandia i Stany 
Zjednoczone. To też należy uważać za 
niezw ykły sukces, że jednomyślnie zo­
stało przyjęte zaproszenie Polski.

Parę stów o organizacji M iędzynaro­
dowych Kongresów Geograficznych. 
Pozostają one ro d  egidą M iędzynarodo­
wej Unji Geograficznej, to też oficjalny 
udział w  Kongresie mogą brać te pań­
stw a, które są członkami Unji. Zbierają 
s ię  co trzy  lata. Pc wojnie odbyły się 
juz trzy  Kongresy, mianowicie w  r. 1925 
w  Kairo. w  r. 1928 w  Cambridge, ostat­
ni zaś w  r. 1931 w  Paryżu, najliczniej­
szy, bo odbył się w  czasie W ystaw y 
Kolonialnej.

Polskie organizacje geograficzne do­
stąpiły, izadkiego zaszczytu, ale też 
w zięły na siebie niezmiernie ciężki obo­
wiązek zorganizowania czwartego po 
wojnie Kongresu. W ielkość tego zadania 
w ystąpi dopiero dobitnie, gdy sob:e 
uzmysłowimy, jak młodą jest geografia 
polska. Toż do r. 1918 by ły  w  Polsce 
tylko dwie katedry geografii i ani jed­
nego fachowego pisma geograficznego 
Te dwie katedry  by ły  zaczynem, z któ­
rego rozrósł w  ciągu lat kilkunastu ge­
ograficzny ruch naukowy w  Polsce, tak 
silny, że na arenie międzynarodowej 
zdobył sobie pełne uznanie. Pierwszym  
oficjalnym w yrazem  tego uznania było 
oddanie reprezentantowi Polski, Prof. 
Romerowi w iceprezesury Unji Geogra­
ficznej, obecnie powierzenie Polsce or­
ganizacji Kongresu jest dalszym tego 
uznania dowodem.

Obrady Kongresu odbywać się będą 
w  W arszawie od 23 do 31 sierpnia. 
Przed Kongresem i po nim odbędzie się 
Azereg wycieczek w  różne strony Pol- 
*1. Przed Kongresem — na Folesie i do 
fcalow ieży, na Podole i w  Karpaty 
Wschodnie, w  Pieniny i w  Tatry, po

Rok zał. 1889.
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Kongresie na Wileńszczyznę, na Porno ■ 
rze i nad Bałtyk, w  Góry Świętokrzy­
skie i na Śiąsk, na Mazowsze i Kujawy.

Wycieczki ie, naukowo przygotowa­
ne, bęuą miały doniosłe znaczenie pro­
pagandowe, zapoznają bowiem setki eT  
ty  cudzoziemskiej z Polską. Lwów bę­
dzie punktem wyjścia i zakończy naj­
dłuższą wycieczkę P o ć o I s k o  -  Karpacką, 
w  czasie której, uczestnicy, na trasie 
z górą tysiąc - kilometrowej, zapoznają 
się z problemami regjonalnemi tych 
krain.

Zgłoszenia na Kongres napływają 
bardzo licznie. Reprezentowane będą 
niemal w szystkie państwa europejskie i 
wszystkie w iększe państwa egzotyczne. 
Komitet W ykonawczy, z Prof. Rome­
rem na czele, w ytęża wszystkie siły, by 
organizacja naukowa i m aterialna Kon­
gresu potwierdziła to uznanie, jakie ge­
ografia polska w  świecie znalazła.

Adres Sekretariatu Kongresu: W ar 
szawa, Rakowiecka 6.

Prof. Dr. a .  Zjerhoffer

P e c u i r - i a  n o n  © i ® t
Mimo oczyw istych  aowodow, ,-Le­

gion Młodych" w y p ie ra  się swych 
sym patyj _ i założeń kom unistycznych, 
a  z drugiej strony , nie p rzesta je  gło­
sić haseł natychm iastow ego upaństw o­
wienia lasów  i w yw łaszczan ia  wielkiej 
w łasności bez żadnego odszkodowania-

To ’>ideow e" stanow isko  ulega jed­
nali zm ianie z chwilą, g ay  młodzi le­
gioniści ze tk n ą  się z rzeczyw istością 
w postaci brzęczącej m onety.

O to num er m arcow y czasopism a 
„Legion M łodych14 zaw iera w  sobie 
dw a ogłoszenia: sowieckiej państw o­
wej insty tucji „M ieżdunarodnaja kni- 
h a“ i ogłoszenie zarządu  dóbr „Roś", 
w łasność hrabiego Adama_ Branickie- 
go. Za pierw sze ogłoszenie rząd so­

w iecki zapłacił Legionowi M łodych" 
złotych 300, z a  arugie —■ hr. Adam  
B raiiicki złotych 1-000-

S łuszną za tem  jes t u w ag a  redakoji 
p ism a „Bunt M łodych": -Drodzy nasi 
rówieśnicy z Legjonu M łodych! M iej­
cież trochę w stydu- Albo nie żądajcie 
konfiskaty  dóbr hrabiowskich, albo nie 
bierzcie od nich pieniędzy".

To w szystko  jest tak  sam o nieucz­
ciwe i ob ijan e , jak  sk ładanie p rzez Le­
gion Młodych czołobitności Ks. Nun­
cjuszow i w B udapeszcie j udaw anie 
katolików  na tćrenie węgierskim, a po 
pou rcćie do k ra ju  prow adzenie walki 
z igóściołem katolickim  w  sty lu  bez- 
bożników sowieckich-

Rozporządzenie wsprawie nabożeństw
w  Intencji ogOlno-kra^owe]

Kurje B iskupie w y d a ły  ostatnio n a ­
stępujące rozporządzenie:

W  dniach 3 m aia  i 15 sierpnia, k tó ­
re są rów nocześnie św iętam i o znacze­
niu kościelnym, nabożeństw a o d p ra ­
w iać należy  jak  w inne św ięta kościel­
ne.

W  dniu 11 listopada i w  dzień imie­
nin P. P rezy d en ta  Rzeczypospolitej* 
o raz  w dni innych obchodów  oko licz­
nościowych- odpraw iane są  nabożeń­
stw a na prośbę w ładz lub parafian , je­
d n a k  bez kazań i ściśle według prze­
pisów liturgicznych-

P rzy tem  K urja przypom ina dekret 
iw .  K ongregacji S akram entów  z m- 
lipca 1924 r- i poprzednie uchw ały  
Eoishopatu o zakazie odpraw iania 
M szy św. t. zw. polowych oraz  uchw a­
łę E piskopatu  o  niedozw alam u n a  z a  
trzym anie p rzez  m ężczyzn n ak ry c ia  
głowy na nabożeństw ach kościelnych 
(oprócz pocztów  wojskowych)-

w  art- VIII K onkordatu, należy  odm a­
wiać po nabożeństw ach głównych, po­
za  niedzielam i i_ dniem 3 m aja, rów nież 
15 sierpnia. 11 listopada i w  dzień imie 
nin P- P rezy d en ta  Państw a. (KAP).

Wesołe audycie 
rozgłośni polskich

W  Niedzielę W ielkanocne d n ia  i  
k w ie tn ia  br. P ilsk ie  Radjo in au g u ru je  
sezon w iosenny w spólnem  pow itaniem  
w ijtm y przez w szystkie rozgłośnie. U dział 
Lw owa w tern św ięcie p rzedstaw ia  się 
bardzu 'obiecująco. W ystąp ią  bow iem  u. 
lub teńcy całej P o lsk i Szczepko i Tońko, 
k tórych  oprowadzać nędzie po świeżo zo­
ran e j ro li w ieśn iak  z pod Nowego Sącza 
Babcioch (J. W ieszczek), w yjaśn iając 
,.m ieszczuchom " ta jem nice upraw y  roli. 
Z W ilna usłyszym y ,,ciotkę AJbinową". W  
niedzielę usłyszym y’ też w esołą i a tra k ­
cyjną d la  dzieci od 5 do 90 la t  audycję, 
u trzy m an ą  w ton ie prim a.aprilisow ym . 
W esoła F a la  Lw ow ska przyniesie  oprócz 
prim a-aprilisow ych niespodzianek pow tó­
rzenie zbioru p iosenek pniemieścid, lwów. 
skiego w -pracow aniu  pp. B udzyńskiego 
i E plera. W  poniedziałek  W ielkanocny baj 
w ić n a s  będzie w esołe słuchow isko  ̂  zra- 
djofonizowano przez p. Jan inę  K rolińską, 
p/g K ornela M akuszyńskiego , L is t bez 
ad resu". A kcja rozgryw a stę w  środow i­
sku  cyganerii n a  S tarem  M ieście i  obfu 
tu je  w wjeie dow cipnych i hum orystycz­
nych m om entów  W dziale m uzycznym  
zasługu je  n a  uw agę m is te rju m  W ielkanoc 
ne Boi. Raczyńskiego k tó re  n a d a  K raków  
w niedzielę o godz. 17.20. oraz rec ita l 
znakom itej naszej a rty s ik i Ewy R androw  
skiej-Tur&kiej,

Korespondencja z  Jasła
W  ciągu o sta tn ich  dni m arca  odbyło się 

W arne Z ebranie Tow. Sokół n a  którem  
prezesem  w ybrano  prof. Ja n a  P y rk a . U- 
stępu jącem u prezesow i P. Tad. F lisow i, 
k tó ry  obecnie p racu je  w  Nowym Sączu, 
W alne Zebr. uchw aliło  serdeczne podzię­
kow anie za w ielo letn i t iu d  w  Sokole. W 
■dniu 25 bm. odbyło się W aln e  Z b ran ie  T. 
S. L., n a  k tó rem  prezesem  w ybrano  F era . 
J ram b a ch a . p rezesa  S ądu  O kr v Jaśle. O- 
bejm uje on tru d n ą  spuściznę po p. b m u u  
Języku k tóry  agendy Koła TSL zabagnu^ 
w prow adził n a  te ren  pracy  ośw iatow ej po . 
litykę. a że sam  był m euao lny  jako^o rga . 
n izator. przeto  opustoszały  szeregi p ra­
cowników, za m a rła  w szelka p raca  w r. 
S L. i znik ły  placów ki oświatowe n a  L em . 
kowszczyźnie. Nowego zatem  y jzesa  cze­
k a  herku lesow y tru d  w skrzeszenia daw_ 
nych  a św ietnych tradycji w p racy  na n i­
w ie ośw iaty  w pow iecie. — ro to * .

Wśród w ydaw nictw
..P rzew udiiik  po Ziemi Św iętej1' N akla 

deni K ustoujj Ziem i Św jętej vi yszedł z 
d ru k u  w W arszaw ie p ierw szy w języku' 
po lsk im  „Przew odnik po Ziem i św .e te j" , 
n a  b ra k  którego u skarża li się nasi p}el. 
grzym i niejednokro tn ie . K siężka zos/ała  
w ydana bardzo sta ran n ie , zaw iera obfity 
m a ie r ja l h isto ryczny  i 'n fo rm acy jny , u- 
zupełnjony m nóstw em  ilu s tracy j i 5 m a ­
pam i. Z najdzie się więc n iew ątp liw ie ten  

P rzew odnik" w rękach  każdego po lsk ie­
go pielgrzym ^, i będzie stanow ił d la  nie­
go nieodzow ne vąde m ecurń podczas zwie­
dzan ia  pam iątkow ych m iejsc n a  te re n 1e 
P alestyny . K siążka je s t do nabycia we
wszystkich księgarniach i kosztuje w pięk- 

M odlitw ę litu rg iczną przew idzianą nej oprawie 7 zł.

tania 2
w Sandomierzu

W  r- 1476 Ja n  Długosz, ówczesny kano . 
n ik  K rakow ski, w zniósł 'w  Sandom ierzu 
obok dzisiejszej k a ted ry , p iękny  dom m u ­
row any,, przeznaczony na m ieszkan ia  d la  
m isjonarzów , czy w jkarjuszow  k ńeg ja ty . 
Do dn ia  dzisiejszego nad  drzw iam i tego" 
budynku  w idnieje tab lica  erekcyjna, z  
herbem  W ieniaw a, głosząca, że „A. D. 
1476 ad honorem  Dei e t provlśjonem  m a n .

Protest Pol. Tow. Tatrzańskiego
przeciw zzmiarowi budowy kolejki linowe) na Łomnicę

K raków  30 m arca.
Z arząd Główny Polskiego T ow arzystw a 

T atrzańsk iego  uchw ali! n a  posiedzeniu 
sw jje m  w» dn iu  25 m a rc a  br. n as tęp u ją  
rezolucję:

„W onec w iadom ości, że zam ierzona 
je st budow a kolejki linowBi od zdrojo­
w iska Łom nicy T atrzańsk ie j n a  szczyt 
Łom nicy Zarząd Główny PTT w idząc w 
tej inw estycji niszczycielski zam ach n a  
w spaniały  szczyt ta trzań sk i. % k tó rym  
polskie ta tern ic tw o  szczególni? jest zw ią 
zane, oraz przedsięw zięcie niezgodno z 
zasadam i oclirony przyrody, p rzv ję tem i w 
górach przez najw iększe tow arzystw a a l­
p in istyczne św iata, zak łada gorący pro. 
te s t i w zyw a w szystkje pokrew ne o rgan i­
zacje ideowe tak  polskie jak  czecho­

słow ackie do przy łączenia się do akcji 
p ro ł f:staeyjnaj.

W  szczególności Pol, Tow. T atreań . 
skie zw raca się do bratn iego  K lubu Cze­
chosłow ackich tu ry stów  z p rośbą  o jak- 
n a jw y d a tn ie jszą  obronę Łom njcy przed 
budow ą n a  je j szczyt kolei linow ej, a  to 
w  m yśl poprzednich oświadczeń w tej m :e 
rze1.

U chw ała powyższa, postaw iona jako 
w niosek oddziału  krakow skiego P T T  oraz 
K lubu W ysokogórskiego, została przez 
Z irząd  Główny PTT p rzy ję ta  jednoriyśi- 
n ie i m a zostać w niesiona jako w niosek 
Z arzadu Głównego n a  doroczny W alny 
Z jazd Delegatów  Pol. Tow. T atrzańsk ie , 
go.

—0-*

s ionario rum  S ańdom iriensium  Johannes 
Dlugosch m e fecit can. crac. e t Sandom ." 
Pam iątK ow y ten  ciom, należący obecnie do 
kościoła k a ted ra lnego  różne przechodził 
koleje o sta tn io  m ieszkała  w n im  służba 
kościelna. W ielokro tn ie go p rzerab iano , 
ą  ostatecznie zabytek  tan  b y l w  Ogrom , 
nem  opuszczeniu i zagrażało m u zupełne 
zniszczenie..

Obecnie J. E. Ks. B5s-kup Jasińsk j pod­
ją ł p ięk n ą  m yśl odbudow ania tego dom u 
i p rzeznac’en ia  gó n a  siedzibę m uzeum  
diecezjalnego, k tó re  posiada dość bogate 
zbiory, m ieszczące sję n ą  razie w tym cza­
sowo urządzonym  lókalu  w grtiaenu Se- 
m in a rju m  duchow nego. P ro jek t odbudow y 
dóm u D ługosza sporządził a rc h itek t p. 
Gaw lik. P lan y  te zyskały za tw ie r lżenie 
w ładz konserw ato rsk ich  i w tych w łaśn ie 
dn iach  zostały  rozpoczęte roboty  około re ­
m ontu  zabytkow ej budowli.

W  projekcje przew idziana je s t ca łko­
w ita  rek o n stru k c ja  p ierw otnych  form  a r ­
chitek ton icznych  i u rządzan ia  w nętrz. Po 
odbudowie będzie to napew no jeden  z n ij 
ciekawszych zabytków  budow lanych  tego 
rodza ju  w Polsce z 15 w ieku. Podkreślić 
należy  pełne zrozum ienia stanow jsko za­
rządu  m iasta  S andom ierza, k tó ry  zwrócił 
kościołowi odpow-iedni domek przy k a te ­
drze n a  m ieszkan ia  d la  służby kościelnej, 
k tó ry  byl zabrany  kościołowi przez w ie ­
dze rosy jsk ie  gw ałtem  i r a jd o w a !  się w 
używ aniu  m ia s ta .

U kazał się w  d ru k u  n r. ć> „Bloletylk 
M uzycznego Tow arzystw o Opery N arodo­
w ej". Rozwój p ism a m uzycznego, k tó re  za ­
łożone zostało w czasach d la k u ltu ry  m u ­
zycznej n iezw ykle n iekorzystnych, św iad 
czy na jlep ie j o żyw otności i ruchliw ości 
Tow arzystw a P rzy jació ł M uzyki i Opery 
Narodow ej T reść m iesięcznika sk ła d a  się 
z a rtyku łów  M. Skołuby „ M u z ,k a  a  p u ­
bliczność", W. F ab ry ‘ego „B ethoveen a 
S chubert". W . B urkaih=  , F o n e p ja n  czyr.- 
njk k u ltu ry  w okalne j" . M. H ertzow ej 

D ykcja a  =pi’ew", ze sp raw ozdań  m uzycz­
nych krajow ych , 'oraz zagran icznych  łączą 
cych się zagadn ien iam i T.O.N., z części po . 
Święconej działalności Tow arzystw a, „ za­
kończenia ank ie ty  „ Jak a  w in n a  być operą 
w Polsce", k roniki k a len d a rzy k a  m uzycz­
nego etc. Oena estetycznego „B iu le tynu  
Muzycznego T.O .N " w ynosi 40 gr.

, Ruch kobiecy." U kazał się  już 'rz e  ‘i 
(marcowy) n u m er ..R uchu Kobiecego a- 
w jefający in te resu jące  a rty k u ły , k tó re  po­
ru sz a ją  n a jak tu a ln ie jsz e  problem y życia 
społecznego. S ą to m. i. a r .y a u ly : w stęp­
ny o celach i dążeniach kobiet p. D r. Śli­
w ińskiej - Zarzeckiej pt. ,.p rzygo tow an ie  
jednostki i zespołu do p racy  zawodowej'* 
p. W ygodzjny 'o szkole snopkow skiej (c. 
d.) M arji Nowickiej pt. „Kobieta w  h itle - 
r-ź m ie “. N adto  n u m er zaw iera k ry tykę  
obecnych podięczm ków  szkolnych bogaty 
dział spraw ozdań  z ofganizacyj kefti scysh 
dział w ydaw nictw  ; kron ikę. Kalazy za­
uw ażyć, te  ..Ruch Kobiecy" je st jedyne u 
c-asopism err: n aro d o w tm  n a  te ren ie  całei 
Polski i d latego zasługu je  n a  jakna-w ięk­
sze poparcie w szystkich zwolenniczek ru ­
chu narodow ego. A dres R edakcji i Adm i­
n is trac ji: Lwów, ul. K lońowicza 1. 7.

Transmisją radiowa z  Wiednia
Rozgłośnia w iedeńskiego .,R avagu" 

zorganizow ała w bież. sezonie c;, k l po» 
św ięcony operetkom  Ja n a  S tra u ssa  (syna) 
należącego do 'ojców najlepszych  opere­
tek. Z cyklu  te<ro. w dn iu  2 k w ie tn ia  b r  
o godz. 20.00 stacje polskie transm itow ać 
będą s taw ną operetkę .Zemsta nietoperza" 
k tó ra  dzięki w alorom  m uzycznym  prz>  
szta od szeregu la t ze sceny operetkow ej 
n a  orerow ą. W  rolach głów nych usłyszy 
my najlepszych śpiew aków  w iedeńskich, 
z A lfredem  Piccaverem . V>rą Schw artz 
E lżbietą S chum an  n a  czele. D yryguje zna 
kom ity kape lm istrz  dr. K abastst
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R o z w ó j  a r t y l e r i i  m o r s k i e j
Artyleria umieszczona na oitrętach 

Jest głównym środkiem walki w  działa­
niach wojennych floty. Z racji umiesz­
czenia na objekcie ruchomym, ograni­
czonej wagi oraz specyficznego sposobu 
waiki, artyleria morska w swej konstruk­
cji odbiega od normalnych dział lądo­
wych. Najważniejszem zagadnieniem u- 
zbrojenia morskiego jest donośność 
dział. Jednostki morskie rozpoczynają 
walkę nieraz z odległości 13—25 kim. 
i ta flota ma przewagę, której arty le rii 
może celuie strzelać na większą odle­
głość, sama nie będąc narażona na ogień 
nieprzyjacielski. Nowoczesne działa mor­
skie mogą skutecznie zwalczać nieprzy­
jaciela na odległość do 30 kim.

Niemniej doniosłą jest rzeczą, aby 
pocisk po przebyciu dużej przestrzeni 
miał jeszcze taki zasób energji, aby 
mógł przebić a przynajmniej poważnie 
uszkodzić pancerz. Opancerzenie okrę 
tów, w zależności od ich wielkości, do- 
cnoazi do 450 mm. grubości i jest wi^ko- 
na^e ze specjalnych gatunków stali. Naj 
silniej są opancerzone okręty m arynar­
ki amerykańskiej, dużą też uwagę po­
święcają opancerzeniu Japończycy i 
Anglicy, szczególnie ci ostatni po smut­
nych dla siebie doświadczeniach z bi­
tw y Jutlandzkiej.. Postępy w  metalurgii 
pozwoliły jeszcze skuteczniej opance­
rzać kadłuby okrętów. W zrost jakośco- 
w y 'i  ilościowy opancerzenia pociągnął 
za sobą dalszy rozwój artylerii. Chcąc 
skutecznie walczyć, trzeba przeciw sta­
wić pancernym płytom tego rodzaju 
działa i pociski, które byłyby zdolne 
przebić i zniszczyć opancerzenie. W  ten 
sposób powstały pociski przeciwpancei- 
ne, które z odległości do 20 kim. przebi­
jają blachy pancerne grubości równej 
średnicy pocisku. '

Aby pocisk spełnił należycie swe za­
danie, t. zn. miał dążą zdolność przebi­
jającą, musi posiaaać odpowiednią w a­
gę, oraz dużą szybkość początkową, 
z jaką opuszcza lufę działa. Zbyt duża 
waga pocisku powoduje zwiększenie ka­
libru i wagi działa, co ze względu na 
ograniczoną wyporność statku nie jest 
pożądane. Szybkości początkowe poci­
sków w ystrzelonych z nowoczesnyc.i 
dział dochodzą do 1000 m/sek., a energia 
wywiązyw ana przez spalanie materiału 
wybuchowego w lufie odpowiada mocy 
około 16.000.000 KM.! Cyfry te aż nadto 
obrazują wielki postęp tecnmki uzbroje­
niowej.

Jeżeli chodzi o szybkostrzelność, 
z działa o kalibrze około 300 mm. można 
oddać 2 strzały  na minutę, przy 1500 mm 
ilość strzałów  w zrasta do 10—12, a 
przy kalibrach małych 35—40 mm szyb­
kostrzelność wynosi około 250 strzałów  
na minutę Największą uwagę na szyb­
kostrzelność zwrócono przy budowie 
morskich dział przeciwlotniczych o ka­

librze 37 mm.
Oprócz artylerii ciężkiej, głównej, 

okręty wcjenne wyposażone są w  działa 
lżejsze, bardziej zwrotne, służące do 
zwalczania słabszych jednostek jak to r­
pedowce i łodzie podwodne. Działa na 
statkach są umieszczone po dwa Iud trzy 
w  ' wieżach pancernych, które są uru­
chomiane przy pomocy motorów elek­
trycznych. Uzbrojenie główne jednostek 
większych składa się z 8—10 dział o k a ­
librze 203 mm oraz artylerji lżejszej i 
przeciwlotniczej. Kierowaniem ogniem 
tak poważnej ilości dział jest rzeczą 
skomplikowaną, tembardziej, że strzela 
się podczas ruchu okrętu, to też istnieje 
cały szereg urządzeń celowniczych, któ- 
_e ‘ułatwiają celowanie-. Praw ie każde z 
państw  morskich ma swoje poglądy na 
sprawę uzbrojenia morskiego, jedne 
•zwiększają artylerię kosztem opancerze­
nia, inne natom iast więcej uwagi zw ra­
cają na grubość pancerzy.

St. P.
—o—

KURIER 8PORTOW T

P r z e d  p r z y ja z d e m  B o ts K a y H i do L w o w a
Po diuższej p rzeaw ie w stosunkach  

międ?y k lubam i p ilka rsk iem i W ęgier i 
p o lsk i we Lwowie w ystąp i znana  wę­
g ie rsk a  d rużyna Bccskay. D rużyna ta  n a ­
leży do eljty p iłk a rsk ie j 'W ęg ie r  : jest czo­
łowym  zespołem  zawonowym . B-ocskay. 
którego siedzibą jest Denrerzyn zajm uje 
trzecie m iejsce w m istrzostw ie za Ferenc- 
varos i U jpesti, a le  przed H u n g arią  

Obecnie uchodzi Bocskay za jed n ą  z 
najlepszych d rużyn  w ęgierskich, czego do­
wodem jest. jż czterech graczy Bocskay'u 
y s taw io n o  do reprezen tacji węgiorski.jj 
przeciw  B utgarji. Byli to m fanow ićie P.a- 
lo ias  (praw y pom ocniki, M aikos. Vinc3 
i Telekj (praw a s tro n a  i środek napadu!.

-W ykazali oni wysoki poziom sw ych u- 
iniejęiności. Gracze ci sta rtow ać będą we 
Lwowie. Początek zawodów o •godj,,'15-ij 
(3 p o p o ł) W poniedziałek 2 kw ietnia po­
przedzi spotkanie Drugi Sokół — Pogoń l 
G. P rzedsprzedaż biletów  odbywa się w 

F-m ic M araton i aptece D. S tencla.

polscy bokserzy jad ą  do A m eryki. Do
Polskiego Związku B okserskiego w P ozna­
n iu  przeszła  wczoraj depesza z Ameryki 
j,v k tórej A m erykański Związek Bokserski 
godzj się n a  wyjazd bokserów  polskich do 

.A m eryki w tornflpfe zaproponow anym  
przez P Z  M. to jest — po 1 maj-- br.

P rzygotow ani* do m eczu z Czechosio. 
w neją, Na w c^orajszem  posiedzeniu zarząd  
PZPN. rozpa tryw ał cały szereg sp raw  zw lą 
zanych z przygotow aniam i do w yjazdu 
do P ra g i i.a  mecz Polska — Czechosłov.a_ 
cja w  dniu  15 kw ietnia. iMećz ten  pooia- 
da w ielkie znaczenie d la  polskiego p iłk a r- 
stw a poniew aż w w ypadku ew entualnego 
zw ycięstw a (z dw iem a b ram kam i różnicy) 
d rużyna  Polski zakw alifikow ałaby  się do 
finałow ych rozgryw ek -o m is tr  ostwu św ia 
ta  w R-, ym ie. Zw ycięstw o tak ie  nie jest 
w ykluczone, o ile zespół polski zagra w 
P radze am bitn ie  i ze szczęścfem. (P ierw , 
szy mecz dał w ygranę Czechosłowacji 3:1 
październik 1933 w W arśżawip) w w y­
padku  zw ycięstw a P o lsk i 2:1 odbędzie się 
trzeci mecz. N astępny tren in g  przew idzia­
ny je s t n a  'i kw ie tn ia  w K rakow ie, przy- 
czem d ru ży n a  rep rezen tacy jn a  (i rezerw o­
wymi) spo tka się praw dopodobnie z Bcc- 
k ay  (Budapeszt), k tóry  g i«  we Lwowie z 
Pogonią. Początkow o p ro jek tow ano ia e ;s  
z w ieaeńsk im  K ackerem , ale w iedeńczycy 
rpuszą n a ty cn m jast po św iętach  wracać 
do Kraju.

R uch — m istrz  ligi 190a zaproszony zo­
s ta ł n a  mecz z m istrzem  F ran c ji — Red 
S ta r  %v P aryżu  oraz n a  zaw ody z repr, k lu  
bów polskich we F rancji.

W dniu 12 k m e in ia  b r  ukaże się  i « 
r in g u  w  Londynie słynny  pięściarz f ra n ­
cuski C arpentier, były m istrz  św ia ta  
w szystk ich  wag, od tzeregu  i8-r n:e w ystę­
pujący w roli zaw odnika. Tym  r.izem  
C arpen tie r również walczyć ni-e pędzie z 
ży » v in  przeciw nikiem . Da on w Londynie 
pokaz boksu, dem onstru jąc  . w a lk ę -* cie­
niem  i w alkę pokazow a, C arnentier. liczy

be.cnie 39 lat.  *

H U M O R
BA N D Y T A -T E L E G R A F IST A

B andyta  terroryzu je przechodnia  
rewolwerem  i woła-

— Forsa!
—  B e?  Jak?  Co? —  Dy ta głuchy, 

jak pień przechodzień•
— Forsa! —  woła o p ryszek-
— Nie s łyszę , — pow tarza napad­

nięty.
— Forsa! — ry c zy  bandyta  — 

F — jak  F rajer . O —  Jak osio ł R  — 
jak  R om an, S  —  jak sowa, A  — ja k  
A d a m !

EFFERY FARNOL 9 0

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

Szedł teraz powoli, przystając nieraz, by  patrzeć 
na jasne niebo lub na ocienioną ziemię, zatopiony w roz­
myślaniu nad tern, co kryje przyszłość... Jeszcze dwa­
dzieścia cztery godziny i niewinność jego zostanie do­
wiedziona, a honor pomszczony... I co potem? Ona zwat 
pila w niego, w głębi serca jeszcze teraz wątpi. Oto nie­
bawem wróci .w triumfie i pcdepce te niegodne podej­
rzenia i wątpliwości... I, co potem? Sądząc, że ciąży na 
nim zbrodnia ona oomimo tego nie zawahała się oświad­
czyć m u'sw ą przyjaźń. Do kata z taką przyjaźnią. Letr- 
sza otw arta nienawiść, jak taka przyjaźń podejrzliwa 
i z litości!... Kiedy więc udowodni swą niewinność od­
wróci się od świata i zamknie sę w W eare, by resztę 
ż.vcia poświęcić podniesieniu swoich dóbr i pracy nad 
sobą. Tu westchnął, bo jakoś te plany w ydały mu się 
dziwnie smutne i beznadziejne.

P rzystanął nagle, bo przejął go zimny dreszcz; co 
to było, ha miłuść Boską? Spojrzał na niebo i zoba­
czył jasny księżyc, spuścił oczy i spostrzegł, że stoi na 
dobrze znanej ścieżynie, w  miejscu okropnych wspom­
nień. Tędy bowiem Juljan szedł na śmierć, poa tym 
drzewem upadł, wijąc się w agonji, by oddać ostatni 
dech przeryw any ważnem ostrzeżeniem na pół wy- 
mówionem, Okropne miejsce o tej godzinie. Dreszcz tak 
dziwnie niu przypomniał Juljana, ;jak gdyby to on 
sarr był; jego istota obecna i żywa. Każdy pień i krzak, 
każdy listek i gałazka wydały mu się dziwnie znajome, 
iakby z nich emanowało coś strasznego, co podcinało 
w nim siłę, energję i życie.... Bo pod tem drzewem 
leżał Julian i ono wypiło jego krew, te liście słyszały 
ostatnie jego westchnienie... Czy to możliwe, żeby Jul* 
ian był teraz tutaj i starał się coś mu powiedzieć, usi­
łował rozpaczliwie dać mu coś do zrozumienia, on 
um arły? Czy było wyzwanie czy szyderstw o? Czy 
może przestroga? Sir Ryszard stał przerażony. Spo­
cone ręce zacisnaf kurczowo, świszczący jego oddech 
przechodził przez rozdęte nozdrza, stał nieruchomo, 
a rozum jego błąkał się na granicy szaleństwa... Czyżby 
istotnie dusza Juljana była przy nim w tej chwili i prag- 
nel* mu Drzesłać jakieś zlecenie niezrozumiałe dla 
zwykłego śmiertelnika? Powmli rozejrzał się wokoło, 
badając z lękiem każdy przedmiot... Tam, te gęste za­
rośla, za tym krzakiem musiał w tedy skryć się 
morderca

Nagle w jego oczach krzak się lekko zako łysa ł.. 
liście zaszeleściły poza nim i ubróciwszy się Sir R y­
szard ujrzał niewyraźnie jakąś twarz, chwycił w  mroku 
za czvieś ramie, ale potknął sie. został powalony na

kolana i upadł pod graaetp uderzeń. Zdeptano ge 
zbito i wcale nie po bohatersku powleczono dalej.

ROZDZHŁ. XXXIX.
Który opow gda o innem uwięzieniu.

W czesnym rankiem, przy-śpiew ie ptaków Helena 
w yszła do pachnącego ogrodu. Sen jej choć głęboki, we 
był dobrym; przez całą noc śnUa jej się jakaś t-\va:z 
umazana krwią, której piękne usta uśmiechały 
a oczy (ach te oczy!) spoglądały z wyrazem  uwielbia­
nia; jaki widzieć można tylko w- snach i to niestety 
rzadko!....

Broda była silna i kw adratow a i p rzypom nia ł 
Helenie inną brodę równ'e stanowczą i energiczną. Ta 
właśnie broda w yw arła na pięknej Lady takie w raże­
nie, że Helena usiadła rozbudzona na fóżku i rzekła:

— Ach, jaka ja -jestem głupią! — Zastanowiwszy 
się przez chwilę nad tym zadziwiającym faktem, w-stała 
z łóżka, ubrała się pospiesznie i wyszła pomimo tak 
wczesnej pory do zroszonego ogrodu. Ogrodnicy 
w szyscy wstają wcześnie, a przynajmniej wstawać 
powinni — pomyślała.

Ścigana obecnie wspomnieniem -widzianej we śwe 
tw arzy, a zw łaszcza oczu (ach te prawdomówne, p eh e  
wyrazu oczy!) skierowała się prosto do ogrodu w a­
rzywnego, gdzie zwykle spotykała dziwnego wieśniaka, 
ale dziś go tu nie zastała Widocznie ten właśnie 
ogrodnik należał do tych, którzy późno wstają. Tem 
gorzej dla niego! Helena w ędrowała w  zamyśleniu 
wśród owoców i v arzyw. Skosztowała niedojrzałej po­
rzeczki i skrzywiona wypluła ją, ugryzła jabłko, 
wzdrygnęła się i wyrzuciła je, aż w reszcie udała się do 
stajni, s k ą d  wydobywało się głośne gwizdanie,

Jerzy, chłopak stajenny, zajęty był czyszczeniem 
klaczy, gdy ujrzał Hełenę, przestał gwizdać, zaczer­
wienił S'ę, poprawił fryzurę i ukłonił się.

—-Dzień dobry, Jerzy  — rzekła Helena wesoło. — 
Czy nie widziałeś dziś ogrodnika, tego dziwnego 
człowieka?

— Czy jaśnie pani ma na myśli Daffy Dicka?
— Nie! — odparła takim tonem, że biedny Jerzy 

podskoczył i upuścił z ręki zgrzebło; wówczas Helena 
śmiejąc się rzekła:

— Myślę o człowieku zwanym Fullaiove, pnezem 
po cichu pow tórzyła dla siebie samej czule i dobitni;: 
Fuli — al — lore

— To właśnie on — odparł Jerzy — nazywam y go 
z Benem Daffy Dick.

— Doprawdy, a dlaczego?
— Bo to tuman i na pól idiota z urodzenia.
— O? — rzekła, a na jfj różowej tw arzy ukazały 

się Jołeczki. — Od jak dawna znasz go, Jerzy?
— Odkąd został tu przyjęty do służby. S tary  Ben 

przyprowadzi! go raz ze sobą.

— Gdzie jest Ben?
— Poszedł ną śniadanie, prorzę jaśnie pani.
—Nie poszedł, nie poszedł — zawołał nadchodzący

Ben. — Jestem już tutaj, en jaśnie pani rozkaże?
—- Pytałam  silę o tego dziwnego człowieka, Fulla* 

(ove, gdzie on jest?
— Ach, proszę jaśnie pani. on już od dawna siedzi 

v kapuśce, a przynajmniej powinien tam być.
— Niema go w  ogrodzie.
— A to leniuch! Czy jaśnie pani go potrzebuje?
— Tak, Benie; cncę mu podziękow-ać!
— Jakto — a zaco?
— Za to, że wybawił mnie tej nocy od dwóch n v  

pastników.
I podczas, gdy Ben spoglądał przerażony z szeroko 

otw.artemi ustami, a Jerzy  w roztargnieniu czesał sw oje 
w ąsy zgrzebłem, Helena opowiedziała straszną swoją 
przygodę.

— Na B oga! — westchnął Ben— 1 to ten Daffw 
Dick — ten bałwan, biedny półgłówek odpędził ich!

— Czy on jest półgłówkiem?
— A C7emże, proszę pani? Śmieje się Idjorycznie,
— Skąd go sprowadziłeś?
— Poznaliśmy się, jakhy to powiedzieć — właści­

wie to wszystko przez tę klacz. Dick umie się obcho­
dzić z koniem, prawie tak dobrze, jak ia sam! Był be? 
pracy, a my potrzebowaliśmy człowieka, przyprowa­
dziłem go więc do księżnej pani.

— I moja ciotka go przyjęła?
— Tak. odrazu zan-m ja zdołałem , słowo przemó- 

wić. zanim —
— Zatem, gdy on się zjawi, powiedz, że go chcę 

widzieć.
— Dobrze, proszę jaśnie pani.
Powoli w  zamyśleniu, Helena zawróciła do w a­

rzywnego ogrodu, ale nie wodząc nigdzie poszukiwań*: 
nostaci, weszła do domu, wrzięła, do ręki ostatni tom 
Tatlera, otworzyła książkę, potem ją zamknęła i odrzu­
ciła na bok, wkońcu poszła do swego pokoju, na górę,

A ponieważ okazało się, te  sny więcej dać mogą. 
niż prosta rzeczywistość, postanowiła śnić dalei. Poło­
żyła się znowu i usnęła. Śniło jej się. że ucieka na pól 
odzjana przed hordami dzikich napastników i obudziła 
się wśród uueikiego spustoszenia kołder i poduszek, 
ale rada z tego. że straszny sen minął. Uśmiechnęła 
się do Betty, która stała nad nią pochylona.

— Ach, musiałam jaśnie panią zbudzić, bo tak 
strasznie pani jęczała i rzucała się!

— Okropny miałam sen. W  nocy śniły mi się dzf 
wne rzeczy, a teraz złe. Która godzina?

— Minęła trzecia.
— Nic dziwnego więc, że ginę z głodu. Trzeba się 

ubrać. W  czasie śniadania chcę pomówić z ogrodnikien 
o now-ym żywopłocie zawołaj więc go. do m nia

(C. d, n.)
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r  SZKÓŁKI PODZAMECKIE - i
poczta MACIEJOWICE, województwo Lubelskie 

1 polecają IMA S E Z O N  W I O S E N N Y

| I S r s e w a  i  K r z e w y
OWOCOWE, O ZD O B N E, IGLASTE, 
BBMB L9SC9ASTS i HYMNY —— ■

M Cenniki wysyłamy na zadanie:

M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z w łasnej 

W y t w ó r n i  poleca 
BDYf A R D  703

B̂C E h  E  f H A
I m ,  Sobieskiego 3 —  Tel. 70-45.

I l P O n Q S Y T r t 8 I A  
K A Z I M I E R Z A  R O B A C K I E G b

—  założona w roku 1 8 4 1 .  —

poleca w szelk ie  m iody, tak do picia 
jak  i leczn icze  od najstarszych

KRAKÓW,  SŁAWKOWSKA z6.
15354

Przedświąteczna Tania Sprzedaż
lam p e lek try czn y ch  w iszących i sto jących , po­

d uszek  i żelszek  elektrycznych.

L U X ,  iw fiw , flkaaemlcKa 1 5
N ajtsńszy  sk ład  żarów ek. 595

T  © w a r y 187 
B ł a w a t n e  s

Ko idy  w yraz 10 groszy. —  O głoszen ia  
s te h sad lo w ed o  10 w yrazów  50 gr., d is 
p o t z u k .  pracy  do 15 wyrazów 50 gr.

E S S S r . Fr. I l U i l l l i l l  S S S 2

d c Q & H C «
Jed n o  ogłoszenie n ie  m oże p rzek racza ł 

50 iłów , O g łeszen ia  rek lam ew e wśród 
d robnych  kosztu ją  za  1 mm. 1 łam . 30 gr

I
Rany stylowe

do obrazów , najnow sze wzory 
zagran iczne, k o rn isze  do  ok ien  
wykonuie sp ec ja lis ta  H. K o te rb a  
Lwów, Dylębiank* (boczna Ro- 
m anow iczai 2471

Fotosy
a, tystyczne, p o rtre ty , zd jęcia  fa ­
m ilijne w ykonuje ak ad em ik  — 
nieszablonow o a tan io . P rzy ch o ­
dzi da dom ów pryw atnych  Ł*sk 
zgłoszenia uprasza do  K urjera 
Lwów, Z im orow icza 10 tiod 
.S to d ju m  fo to g rafik i" . 11045

Fotografje
arty s ty czn e  wykonuje w dom ach 
o ryw atnyeh  abso lw ent stut^um  
fotografiki tan io , so lidnie a n ie ­
szablonowo. Zgłosz. u p rasza  sic 
do. K uriera, Lwów, Zim orowicza 
10. p a d  „S tud jum  fo to g rafik i” .

14067

Za pożyczkę
500 zł. dam  p osadę  biurow ą 
i zabczo ieczen io . Zgłoszenia 
K orjer, Lwów, Z im orow ieza 10. 
„Biorowa*. 152 U

4 pokoje,
orze pokój, kuchnia , now oczesny 
kom fort, cen tra ln e  ogrzew anie, 
og ródek . Lwów, G rochow ska 4. 
róg  L u to j  ad a  tnż  przy p rzy ­
stanku. 15347

z kom fortem  Lwów, K raszew ­
skiego 9. do w .n s ję e is  —  wia 
dom ość w łaściciel. 153?4

Eskimosi z nad jez!ora B,t ker. Z misyj 0 0  Oblatów,

Fortepian
ryżow y lub  p ian ino  k to ię  
tów ką. N ow acki, Lwów, P i '-  
dsk isgo  17. 15207

S p r z e d a m
kom fortow ą parce lę  boczna P ie ­
karsk iej. W iadom ość Lwów, 
P iek arsk a  1. e. M leczarnia.

15294

kapy ręcznej robo ty  9 zł T ab le ­
tk i k o ronk i ręczn e  eeny 
tzow e sp rzed a je  ty lko  F 
Lwów. Sykatuska 21. 5/61?

Drzewka
ow ocow e najlepszej jakości i w
najodpew iednieiszyeh cdm ianacn
sprzedaje  S zk o l O grodnicza 
Lw ów -Zam arstynów  
p itań sk a .  ’ 514*

F o r te p ia n
„Stinyla* p ierw szej jakości >**j 
b a r d z i e j  okazyjnie sp rzed a  S k l r  
■ i a r s k i  Lwów, K opern ika  26.1*0-

Nie wyrzucajcie
Swoich pien iędzy , kupu jąc 
tandetę sklepow y lecz wprnet 
w źró.iid. F irm a  SANOKP11). 
w ytw órnia mebli i tapicerr.;.i. 
Leona S apiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone n a  w łasn?] 
suszarn i i pierw szorzędnego 
gatunku . Sypialnie. Jadalnie. 
Salony. Pokoje m ęskie, urzą 
dzeuia kuchenne. O tom any, 
B ufalk l. Krzesła. Tapczany 
i wszelkie inne we-ile nainow  
szych wzorów po cenach har 
dza n iskich  dogodnych s p ła ­
tach.. Uw aga! Każdy kupu  
jący korzysta no roku 7 bar; 
p ł a t n i a  odnow ienia m ab’i. 
Uwaga na firm ę SANDKFił 
Lwów. T Sapiehy 34. 24'

litew sk ie
k ie lb .s e

Szynki

2 pokoje
z kuchnią, kom fort poszukuj 
o ioba r a  stanow isku rządow em  
— pew ny p ła tn ik  — spokojby 
'ekątor. L istv  K urier, I.wnw. 
Zimorowicza Ul „A lfa". 12684

ooleca
w ióra.

i w ie 's k i ',  jałowcowa 
n n r t u r  i sng ielska

T ir g a  Lwów, S ienH e 
717

Parcelę

Poszukuje
7 lub 3 pokoi z kuchnią , kam - 
fnrt. Z o łosrec ia  K urier, Lwów, 
Zim orowicza 10. pod „K o n ce r­
towe m ieszkan ie". 12841

r.wyż 7f0  *ąxni — narożną, *V» 
neczną ul. K adecka  sp rrcd sm  
t»nio. Zgłoszenia K nrjcr, I.wó *- 
Zim orow icza 10 p e d  „Tanio L."

1<3?6

Willa
do rprx*d«ri«  lub

adw okat Dr. Storn- 
ił«w  MosT.kowTc.Tą T wów, AW»* 
dem ick* ?8. teł. 40-10. 1^33^

Meble

Formy
jo  eia*t. nakrycia  stołow e i lo- 
dow nie. A. K ośeiuk. Lwów,
Sgam »chv _______  152 '3

Fiamna
G ram o fen y  P ły ty
w wielkim w ybo­

rze poleca

51. nnwaclrt
572 Lwów, 

P iłsudskiego 17

Kiurewe r t* re  do sprzedania  
'  wów, ul. B eurlarda 2. I p

15338

Urzędnik
sam orządow y p a tz u zu je  pokoj* 
z utrzym aniem  w śródm ieściu. 
Zgłoszenia K n rjtr-  Lwów, Z im o­
row icza 10 pod  „M agister praw *.

15322

5 pokoi
słoneeznego, fro n tow ege  z k latk i, 
śródm ieście  pe tzu k u ję . Zgłoszb- 
nia K arje r, I.wów, Zim orowicza 
10 „Spokój G .“ 15246

3 pokoje
przedpokój, kuchnia, kom  ort 
70 ih  m iesięcznie Lwów, T a r­
now skiego 43. 15350

„o  w ynajęcia Lwów, B. C hro ­
breg o  15. boczaa Potockiego.

™?41.

5-pokojowe
słoneczne w ykw intne m ieszkanie 
p*łnoko«nfortowe, wysoki p a rte r , 
w idok o tw oriy . Lw ón- U jeiakie- 
go 4 do w ynajęcia  od kw ietn ia 
lub m aja. Ż ądana gw arancja,

■■5340

Modrzejewskiej 16
Lwów, 3 pokojo k n ehn ia  kom ­
fo rt wysoki p a r te r  zaraz do w y­
najęcia. 15358

Starszemu*
solidnem u, sytuow anem u orne- 
ry e ie  oddi m n ied rogo  śliczny 
poko], List* K u .je r, Lwów, Z i­
m orowicza Id . „L istopada".

15267

Z klatki

Pokoj u

Stancja

m m m m ą
Lokaj

z ku rsam  k o e h a rsk iJ . dobram i 
św iadectw am i poszukuje posady  
do Iepsiegw  dam n od zaraz 
L iity  K u .je r, Lwów, Zim orowi- 
ezu 10 „U czciw y lokaj*. 15304

Dublanczyk
długoletn ia  p ra k ty k ą  w pierw sitK  
rzędnych  m ają tk ach  obejm io 
posadę na tychm iast. Z głoszenia 
„Sam odzielny* K urjer, Lwów, 
Z im orow icza 10. 14342

Emerytowany
sek re ta i z sądow y przyjm ie za* 
rząd  roslnośe i. Zgłoszeń a do 
K u rje ri, Lwów, Z im orow icza 10. 
pod „E m ery t M.“ 15328

dw uosobow y "pokó* z rząśe.iowem 
utrzym aniem  Lwów, Zułińskiegu 
11 drzw i 3. 15296

Pokoju
kaw alersk iego  w iększego , j»sne 
•  « poszukało jodn» osoba. Zgło- 
.zen ia  Kwrjer, T.wów, 7 im oro- 
wir7» U) pod „Punktualna i ri 
- A . ’, 14180:

Do wynajęcia
łr ry  pokoi* kuchnia. T wńw. 
Sykstuska 64. 15291

Słoneczne
fron tow e 4-ro  pokojow e m e -  
sr.kanie. pełny  kom for* w no­
wym dom u do w ynajęcie, Lwów 
Sierpow a 12. 15795

Dom
m urow any z ogrodem  w Starym  
Ssm borze, id ea ln e  po łożenie dl* 
em ery ta  _ lub "-zem yslow ea do 
sprzedania.^ Zgłoszenia K ufjer, 
[w ó w , Z im orow icza 10 pod 

P o d k arp ac ie* . 15275

MOSlĘiNE
łóżka aow e z ru r kw adratow ych 
okazyjnie sprzo am. L is ty  Ku. 
jer, Lwów, Z im orow icza 10 p °d  
^W ied eń sk ie” .  15356

Sprzedam
d ro  okazyjnie ? p ią trsw ą  k a ­

m ic e ,  feoerma L yez*kow skici 
-*20 zł. erypsz  za 52 000 zł. 

" irdom ość:  I.wow, K urkow a 2.4 
o a rte r  m. 1. od ?  do 4. 15349

kom fortow ych trem oatow nnyoh  
zaraz do w yaaięcia  Lwów, Ka- 
pecka 4, 1 5301

Motn*r Diesla
140 KM, Benz., jak  nowy — odda 
Młya pod Orł-sm —  z pow odu 
p rzebudow y, Skórczy, Pom orze,

kom fortow ą sprzedam  na bardzo  
dogodnych w arunkach lub v r -  
naim e Lwów, D e k e rta  11. 15348

Hurt
deta jl. B uraki ćw ikłow e 9, 
eh rzaa  30, m archew  5, m iód 
g órsk i 250, k ie łb asy  tu ch iw sk ia  
300, azynki 180. Lwów, Boimów 
4 . 15336

Y/illę

3 i 4 e
kom fort —  Lwów, K arkow a 4.4 
— zaraz. W o lae  od  p o d a tk u  lo 
batorsk iego*  15133

Frontowy
nokój um eblow any urzędnikow i 
lub u rzędn iczce  w ynajm ę Lwów. 
Zofji 52 p a r te r . 15299

Pokój

Młode
m ałżeństw o se wsi pos*u!cnio 
deiorców ki*  złoży kan eię  luk d s 
yw nrsncię. Z jfłosienia BD o M r* t 
Adm. K uriera, Lwew, Złm oro- 
wicz* 10. 1534{

jcomfort. te lefon , do w ynajęcia 
Lwów, Sodow a 6, p a r te r  p raw v 
bo«zn» P o to ck iego . 15300

Pokój

Pani

fron tow y s1oeoer>.y, k latkow y 
solidnym  Lwów, S upińsk iego  6.
óyzwi 4. 1 —  4. 15303

m łoda przysto jna  do p row adze­
nia sk lep u  spożyw ezogo na p ro ­
wincją p o trzebna. R utynow a*, 
sk lepow a, k a u c ji, fotogr»fj» k o  

nloczna. O fe r ta  Ja rosław  ski ut­
ka 31 1578’

Pokój
frou tow y , słoneczny, esobne 
w ejście, z n trzy m ariem  lnb bez 
zaraz do w ynajęcia  Lwów, T a r­
now skiego 18. m, 6. 15313

3-pokojowe
m ieszkanie kom fortow e I I  p i ę t r #  
i wów Ja c k a  22 do w ynaieeia. 
W skaże dozorca. 15351

z pełnym  now oczesnym  kom for­
tem  willa o g ro t ow a Lwów, Ko- 
cnanow skiego  93 w ynajm ie go- 
sp o d a rr . 15314

owe
Dełnokom fortow e p arte ró w #  willa 
ogrodow a Lwów, K ochanow skie­
go 93 czynsz 150. 15315

Mieszkania
wolue p o leca  Inform ator m ie­
szkaniow y Lwów, pl. M ariacki 5.

15227

Pok >i

Poszukuję
dobrze  po leconej dochodzącej 
z gotow aniem  Lwów, T eresy  2ą , 
m ieszkanie 7. 15311

Potrzebna
pierw szorzędna  służąca od kw .et* 
nia Lwów, Tarnow skiego l l a .
II d drzwi 5. 15325

Pokój
balkonow y um ebl. łaz ienka dl». 
sta łych  Lwów, S ap iechy  37. 

. 3. 15341

Pokój
kom fortow y z dobrom  u trzym a­
niem  Lwów, A k ad em ick a  23. 
drzwi 6p 15345

Rucbalteryjnej
siły, ju ty n o w aa e j, p iszącej rów ­
n ież  b ieg ła  na m aszynie — p o ­
szukuje się. Z głoszenia do  Adoi. 
K nri«r», Lwów, Z im o-ow icza 16. 
pod „P ilny  b u c h a lte r" , 15357

Rodzinne
trak to w an ie , poszukuję  o ssb ) 
z lepszego  dom u znającej się  aa 
gospo d artsw ie  w iejsk iem  zs 
utrzym anie. Zgłoszenia p. T łuste 
fo lw ark , C z a h a r . 15354
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Tysiące
b o g a ty ch  party  j do  w yboru po 
aiada ne|wi<,ksze b iu ro  m atry  
m onjalne „G łos S erca", Stanisłu- 
wów, S łow ackiego  20. —  N ap i­
sać  sw e dan e  a wym aganiam i.

12616

Urzędnik
sam orządow y a a  stałem  s tan o ­
wiska s p o borsm i 600 zł. zaw rze 
znajomość z Sym patyczną b ru ­
ne tką  d a  la t  25 aal m airym an- 
jalny. Zgłoszenia jK u rje r"  Lwaw 
Z im oraw itza  10. pod „U rzędnik 
sam orządow y". 15321

Miody,
p n y s t j ja y  m gr. p raw  a a  pasa. 
dzi# sam orządow a) paszuknia  t , 
d ra g ą  m łodej, m iłej i snbtoinej 
pani. Ce! m atrym onialny. Zgłe 
szam a de Adm , „K urjera“  Lwów, 
Z im orow icza 10 pod  „U śm ioeh 
w dal". 15323

Akademik
odzieli lekeyj: łacina, j r e k a ,  »!•- 
m ieekie. Tanio — ew entualn ie 
ntraym anie. Z głoszenia: Knrjer 
Pow szechny, K raków , Sław kow ­
ska 26. II. p. pod „ O p era to r 
dwój*1. 15351

Płyty — .50,
feajaowsze 1 40. Zam ia .a p ły t za 
osiem  sta ry ch — nowa. P a t . to a y  
n a jta n ie j : .P lacó w k a  P olska",
W arszaw a, M arszałkow ika 79.

17*14

Monogramy,
graw ury, odznaki, napraw y za- 
jr.-ków , S iżu terji w ykonają  A lbin 
M utka, Lwów, pl. B ern ard y ń ­
ski 3. 2680

Złoto
Srebro, b ry lan ty  o k a zy jn i, do 
nabycia  w l. B u sz e k , Lwów, 
A k ad em ick a  6 — te ł 18-48.

2272

Reklamowe
eeny  dam skiej i m ę.k ib j bielizny 
oraz pończoch, rękaw iczek  i in ­
nej g laa ta rji dam skiej p o lec i 
Z ygm unt Z a.ssk i Lwów, Boi- 
m n «  4. 214

Włóczka
najnow sze d esen ie  na  sw atery , 
Si_le, pullow ary, atro jo  n a rc ia r­
sk ie , rę k a \.ic z k i najtan ie j „D am  
W łóczki" S y k stuska  3. 2525

Wytwórnia
najrozm aitszych  pan tofli i papu- 
czy „Ibis". Lwów, S o b iesk ieg o  9 
fd aw aisj W ronow ska). 198

i św ią tec zn e  tow ary  w yborow ej 
jakości poleca W irga , S ie n k ie ­
w icza sa  H . G eo rg a  a. Cony 
m ów ią I 247

Tanio
su.coie blozLi, apoanice , szia 
frak i, fa rtu szk i, pończochy, ra - 
fa rm y p o lec a : S z e k a lsk a , Lwów, 
H alicka  12, I. p ię tro . 506

Meble
J a  w szelkich pokaji najkerzys ' 
.ilej nabyć m ożna w WYTWÓR 
NI MEBLI F r. Z ielińsk iega, 
Lwów, K ołłątaja  5 w podw órzu 
S taio  na składzie. 5?3

Zutnale
U, o je, m an a k i.y , po ei i najtaniej 

Zurnal", Lwów, pl. B ernardyn 
Ki 2. 54

Manicure
50 g ro szy , O noalse ja , strzyżenie, 
m yaia 2,30 R yker S tanisław  
Lwów, B atorego  14 624

O rogerja
Józefa  K o le iań sk iap o  zastała
przen iesioaa . O boealo  m ieści się 
przy ul. B atorego  N r. 30. Lwów.

697

16*

Gości
miłych i rzad k ich  sfo tografuje 
w Twoim dom u w gron ie  rodzi 
ny i dobrych snajom yeh — a b ­
solw ent studjnm  fo togrsfik i. Po- 
z stem  p o rtre ty  i 7. u roc ry s teśc i 
fam ilijnych n ieszib lonew o  a t a ­
nio Łask. zgłoszenia uprasza do 
łCorjera, Lwów, Z im orow icza 10 
pod „Studjnm  fetografiki**. 14057

Obrazy
w ybitnych a rty s tó w  jak  Malczew- 
sk iega A ksen tow icza , F s la ta , 
R ozw adow skiego, W ygrzyw al- 
i k i t / e ,  K ossaków  i innych. C eay 
w yb itn ie  zniżone i dogodno w a­
runki. Tania opraw a obrazów . 
M odne karo iszo  do ok ien  od 
? zł. 50 gr. Salon Sztuki Polskiej 
Lwów, S ap ieeh y  9. 691

RHD JO ~ODSICRI!IKI
G ra m o fo n y  i p ły ty ,  — Mai z y n y  
do  iz y c ia ,  — R ow ory  —  M oto­
c y k le  — A p . r a ty  fo t .  i p rz y b o ry  

noteca

JDżEF KUKULSKI I IVK
w  J » * !e .  12649

■ O H I M B B H H

Łóżka
dziecinne l i a ł a  lak ierow ana 25. 
kuehanne 8.— polow e 15.— 
sia tkow e 20.— sia tk i drociaue 
18.— m ale ra e e  3 p o d a .zk i 14.— 
3 poduszk i w lositnno  40.— o to ­
m any 30.—  Kanapki rozkładane 
30.— fab ry k a  z A r-S  Lwów, 
L indego  6, tel. 79-99. 37q

Tapczany
• •że le  do apab ia, kpiby najtan ie j, 
Jan  O rtn e r, Lwów, S y k s ta sk a  41.

346

425 CENNIK OBUWIA F -y
A  n  -  K  A

Larów C h e tą ż c z y z n y  1 1 a 
P ó lbueik i m ęski#  od zł. 22.— 
Zelówki m ę sk i .
Zelów ki dam skie  
O beasy  m ęskie 
O beaay  dam skie

zł.
zł-
zł.
zł.

3 . -  
2.2" 
1.40 
0  70

Babci
frn d n o  je s t  wyjść * dom u w cza­
sie  n iepogody . P rzychodzi d» 
dom ów  pryw atnych  w y k o rać  
zd jęc !a p o rtre to w e  — bi iszablo 
nowo a tan io  — ab so lw en t stu d - 
jum fo to g rafik i. Ł ask  x g la s z e .i i  
u p ra sra  do  K urjera , Lwów, Zi 
m orow ieza 10 pod  „Studium  
fo to g ra fik i1’, 14058

Żarówki
oszczędnościow o po Cenach n a j­
niższych pa leea  E le k tra  P a sa ż  
M «kola«cha T el. 10-85. 1303

Telegram
D y sk retafo  ko jarzy  m ałżeństw a 
Źródło S zczęścia" Lwów, K o­
niuszki 16 p a rte r . P o d a ć  na- 

l .e h .n ia il  sw e d sn e  i w ym a­
gania. 15198

Pom-ary,
plany d l i  m ag is tra tu  wi konnie 
b iaro  inż. Jak u b o w sk ieg a  Lwów, 
F riad rieb ó w  12 tel. 25-02. Infor­
m acje i porady  b ezp łatn ie .

15127

Najstarsze
charaby , j . k : choroby cukrzvea, 
gruźlica płuc 1 kośei — w szelkie 
ahoroby akórnn, iy iaki. rany na 
goleniach, wole na szyjach, cho­
roby  n e rek  i pęcherza , n a js ta r­
sze choroby  żołądkow e. a i U r  
choroby nerw ow e i a.nysławe, 
ahoroby k o b ie t i dzieci, n o -e -  
tw ory  i narosła choćby najw ięk ­
sze, w ew nętrzna i z ew n ę trzn e — 
uleezalne. B ezpłatnych in form a1 
cyj a a r u l a  RedaKcja m iasięez 
s ik a  „H om eopatja  i Z draw ie 
K atow ice, Jagiellońaka 3. 569

Dziecko

Torebki
dam akio  napraw i*  fachow o sp e - 
c ja lista : Baraaz, Lwów, Z iaiore- 
w ieza  7. 1943

kozwód
i aB icw ażnianio m ałżeństw a we- 
J ła g  obecnych  u staw  po'aVicb 
w opracow an ia  dr, E lkona Mar- 
gu liesa , adw okata  w e Lwow ie — 
Kjjęgm. nia D r. B o  Ja k a , —wów 
B a ta reg a  12. 636

Fortep;an
p lerw szarzędnaj m ark i w iedoii- 
aklej, krzyżaw y, czarny , k ró tk i, 
okazyjni# sprzedam , Lwów, 
S t/y jsk a  68. m. 13. D ojazd 10-tką.

709

Sypialnie
sd a la ic , r a b in a ty  aajnow szyeh 

faaraó w  n a jta n ie j:  Jan  O rtn e r,
Lwów, S y k s tu s k . 41 345

Gurgula biszkopty
dla  dzieci, chorych, po lecone  
przez Izby lokarskio . G dzie  brak , 
wysyła reklam ow ą pocztów ką cca 
azto ry sta  sztuk  zaliczeniem  zł 
14.— o p ła ta ie . F a b ry k a  G u rg n l*  
Jarosław . 457

Elektryczna
w ytw órnia Ż eto n ó w  odznak  spor* 
to w yjb , n ag ró d  i t.p . V I, B u szek  
Lwów, A k ad em ick a  6. T elefon  
18-48. 2271

Unieważniam
zgubioną k siążeczce  wojskow ą 
w yaaną pi zez P . K. U. G ródeL  
Jag ie llońsk i na aazwisKo Czyż 
Józef. 15313

iiu sm m m .
Poronin

W illa „SA M O T N A ". S liczniz p o . 
łożona po leca  pokoje, św ietne  
odżyw ienie p ięelorazow e, p iąć  
złotyeh dzienni*. K ort ten isow y.

15337

Morszyn,
aajem  pokoji, pensji, lokalu , Baja 
korzystn ie j, b azp łs tn ie  „ ln f*r.

a to r"  M orszya. Załączyć zna­
czek. 6J3

O u b O S Z E N lA  
W  „ K U R J E H ^ E "

T O  W  „ K U R J E R Z E “ !

Z a s t ę p s t w a  win  
i mozelskich do

r e ń s k i c h
oddania

W ielka B iem iaeka w ian ica  z w łasnem i św iatow ej sławy d o . 
r^aasi zam kaw am i o d d a  na ty ch m iast zastępstw o  wszelkich w in 
m ezolskieh, roósk ieh  i m usujących oraz szlachetnych  p . .o p a la ,  
a laak  na poszczególna m lsz ta  i dzieln ice cataj Polski. D obrze 
w p ro w ad z ta i Panow ie  lob firm y eheąeo  zająć się  eno rg iezn U  
sp rzedażą  win nicm iookleb  p roszen i są  o sk ład an ie  e fo rt dc 
K nrjera, Lwów, ni. Z im orow icza 10, pod  „Św iatow ej sław y 

nnico", 616

I
fo tografu je  sią  najkórzystm oi 
w dom u w sw obodnej i n iep rzy ­
m uszonej a tm osferze . A kadem ik 
robi na żądan i#  zd jęcia  w do . 
mu. L ssk . zgłoszen ia  uprasza  do 
K urjera Lwów Zim orow icza 10 
r>od „A bso lw ent studjnm  fo to ­
g rafik i" . 14044

Przerobienie
s ia te k  d rucianych łó io k  żelaz­
nych otom an —  w jednym  dniu. 
F ab ry k a  ZAKS Lwów L indego  6 
tel 79-99. 370

NAJTANIEJ

M E B  L  E
do  w iie lk ich  pokoi najkorzystn l ej nab}'c można

w  W ytw ó rn i Mebli
F r .  Z : s l i ń s K i e g o

Lwów, K ołłątaja 5 w podwórza
Stale na składzie. 523

W O D Y  M I N E R A L N E
sztuczne tnożecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 203

Zjazd Delegatów
Stow arzyszenia Kupców I P rzem ysłow ­

ców P olskich , W ojew ództw  Fołudniow o 
W schodnich we Lwowie odbędzie się 14 
kw ie tn ia  br. rj  godz. 17 w salj poeUdzeń 
Izby przem ysłow o .  H andlow ej we Lwo­
wie. 1) Z agajenie, 2) Spraw ozdanie Sekcji, 
3) Spraw ozdanie Z jednoczenia Lw ow skie­
go P rzem ysłu  M etalowego, 4) Spraw ozda­
nie O ddziałów  zam iejscowych 5) Spraw oz­
dania Komjsji Rew izyjnej, 6) U chw alenie 
abso lu to rjum  dla W ładz Stow. K. P . P . 7) 
W ybór Prazesa, członków  R ady i Kom isji 
Rew izyjnej. 8) U chw alenie budżetu  S to­
w arzyszenia. 9) R eferat „N ow elizacja usta  
wy o nieuczciw ej konkurencji", 10) TJ- 
chw alenie wniosków. W njoski n a  Z jaz l 
Dalegatów  w inny  być podane n a  7 dni 
przed te rm inem  Z jazdu Zarządow i Głów­
nem u 739

WiosnaI r atol
S p lesriay  la  k a te l ic k ie g e  M ag azy n u  Obnw i*

,*  J O T - ^ S "  Lwów, pl. K apitalny 2 . 1, p.
zaopatrzyć  aią w najnow sze faaony. —  O b aw ie  m ę sk ie , 
d a m s k ie  i d z ie c in n e , zna* e ze swej solidności, p o  c e ­

n a c h  n a jn iż sz y c h . 591
m o L  —  i o n n a a a H a

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i_mod«
nie urządzonego - mie­
szkania i  biura są nie* 
*będne,bo prosie i tanis

/

Rok. zał iyo7, Lwów, plac B e r n a r d y ń s k i  15. te l. 47*92
2244 . • •____________" "

Humor zagraniczny

— P anie m inistrze, liczba bezrobotnych wciąż wzrasta...
— W tak im  razio sporządzim y jeszcze jedną, nową 

statystyką! S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R o k lam y  w te k ś c ie  i
Na 1-szej stro n ie  , .  .  .  .
C ala 1-sza s tro n a  . . . .  ,
Na ?-g ie j i 3-ej strc"?e  . ,
Cała 2-ga lub 3-eia  s tro n a  ,
Na dalszych stro n ach  te k s tu  
C ała s t r o n a ........................4*’.

.  . l i 1’50
R ó żn e  re k la m y  :
K om unikaty  i a rty k u ły  reklam ow e . Zł. 1.—

1.200-— Na s tro n ie  k ro n ik a rsk ie , . . . . 0 80
0’80 W d o d a tk u  lite racke-naukow ym  . . a V —

800’— N ekro log i do '*00 mm. . . . . . 0 ’50
0 ’70 .  300 . . . . . • n 0’80

• • 9f 600’— „ puw yżej 300 mm. . . . * M 1 -

O g ło szen ia  d ro b n e :

O głoszen ia  za tek s tem  za mm. . .
Na ost. s tron ie  i w śród d ro b . (6 łam.) 
O g łoszen ia  d ro b n e  za słowo
M a try m o n ja ln e ........................................
D la poszukujących p racy  za słowo

zł. 0-30
0’30
o m
0’20
0 0 5

D robne oglosz. przyjm uje się  ty lko  t a  go tów kę.

P ooataw ą o b liczen i: jea t 1 m |m  W 1 łam ie. Podw yżka e ro  ogłoszeń m oże n a s tąp ić  w każdym  czasie i obow iązuje także  te  og łoszen ia, k tó re  zostały 
zam ów ione poprzedn io , a  n ie  były Zgóży zap łaco n e .* — Za z ą s tr te ż e m e  m iejsca do) cZa się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc 
O g łoszen ia  w num erach  św iątecznych  I n iedzielnych  (z d a tą  poniędziałkoW ąl W otztuią o 7n°|„ d ro l- l .

U W A G I i
O m yłki, k tó -e  zasadniczo  n ie zm ieniają t r e ś 'i  
ogłoszenia, nie upow ażniają Jo  żądan ia  zw rotu 
go tów ki ani też  n ie . bewjąi-ują A dm in istrac ji 
do  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. K om uni­
katów  bezp łatnych  n ie  3 m ieszczą *ię. Zniż*k 
nie udziela _ię. R ekU m »cje m iejscow e uw zględ­
nia się  do dni 3-ch, zam ieiscow . do dni 8-mic 
od da ty  ukazania aie ogłoszenia, Za egzem , 
p larzc dow odow e liczy 3>ę 25 gr. Ogłoszenia 
do  num eru bież. przyjm uj* się dó godz. 16-tej

\Vvdawca; D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Oduowi red. M anan Ostrowski.
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